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Zaproszenie do przedpłaty.
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CZESG URZĘDOWAt. t-

Od d. 4 do 12  b. m. sprawdzone zostały w 
Galicji następujące choroby stadne: Z a r a ­
za r a c i c :  w Kobylnicy ruskiej, pow. Cie­
szanów. Ś w i e r z b :  w Bojowicach, Hussa- 
kowie, Złotkowieach, pow Mościska; w Hu­
kach, Budzyniu, pow. Jaworów; w Samkach, 
Konkolnikach. pow. Bohatyn; w Stanisław- 
ezyku. Dmuchawcu, pow Brzeżany; w Kan­
nie, pow. Dąbrowa; w Cebłowie, Bełzie, pow. 
Sokal; w Sinkowie, pow. Zaleszczyki; w Je- 
żowem, Gliniance, pow. Nisko; w Susznie, 
pow. Kamionka; w Niwiskach, pow. Kolbu­
szowa; w Kawsku, pow. Stryj; w Tehlowie, 
pow. Rawa; w Sośnicy, pow. Jarosław; w 
Horożanie wielkiej, pow. Rudki, w Dusano- 
wie, Meryszczowie, pow. Przemyślany. Oprócz 
tego panują: Z a r a z a  s t a d n i c z a :  w Woli 
gręboszowskiej, pow. Dąbrowa. Z a r a z a  r a ­
c i c :  w Nagoszynie, pow. Ropczyce. W ą­
g l i k :  w Medyni, pow. Kałusz; w Przegno- 
jow ie, Ciemierzycach, pow. Przemyślany.

Z a r a z a  p ł u c n a : w Faćmieehu, pcw. Wa­
dowice ; w Sołofece, pow. Rzeszów; w Roz­
toce rycerskiej, pow. Nowy Sącz; w Zgór- 
sku, pow. Mielec. N o s a c i z n a :  w Glinni- 
kacłi, pow. Jasło ; w Tucbołce, pów. S try j; 
w Grodzisku, pow. Łańcut; w Ihrowicy, pow. 
Tarnopol; w Tuczapach, Kniażeni, pow. Śnia- 
tyn ; w Kamionkach, pow. Skałat; w Jawo- 
rowie, pow. Jaworów. Ś w i e r z b :  w Sko- 
lem, pow. Stryj; w Kijowicach, Derzowie, 
Balicach, Żydaczowie, Martynowie, Kołoko- 
hnie, pow. Rohatyn; w Kurowicach, Podu- 
sowie, Przybyciu, Majdanie lipbwieckim, 
pow. Przemyślany; w Wiszniowczyku, Uwsiu, 
Bożykowie, Złotnikach, pow. Podhajce; w 
Czartoryi, pow. Trembowla; w Chodaczko- 
wie, Zarodzie, Kupczyńcach, pow. Tarnopol; 
w Zazulu, Mszanie, • Żukowcach, pow. Zło­
czów1; w Koniaczowie, Świętem, pow1. Jaro­
sław; w Rudniku, pow. Nisko; w Stojauo- 
wie, pow. Kamionka; w Lacku, Liskowatem, 
pow. Dobromil; w Dźwinogrodzie, pow. Bobr­
ka; w Łopuszce, Jelnie, Rudzie, Woli Zarzy­
ckiej, pow. Łańcut; w Tenetnikach, Niemi- 
rowde, Parypsach, Uhnowie, Wulee mazowie­
ckiej, pow. Rawa; w Worochcie, Dobraozy- 
nie, pow. Sokal; w Kujdanem, pow. Koło­
myja; w Zassowie, pow. Pilzno; w Godowy, 
pow. Rzeszów; w Debrach, pow. Jaworów; 
w Hanusoweach, pow. Stanisławów; w Brzo­
zówce, pow. Kolbuszowa; w Odrzykoniu, pow. 
Krosno; w Ostapiu, Popławaeh, pow. Skałat; 
w Cieszanowie, pow. Cieszanów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 czerwca 1881.

Lwów, 21 czerwcu-.

Dziesięć lat temu, jak liberalne 
Niemcy upojone zwycięztwami we Fran­
eyi odniesionemi żyły tylko ideałami, 
które obejmowały wszystkie pola i kie­
runki życia publicznego. Po dziesięciu 
latach nadeszła dziś chwila, w której 
z boleścią zaznaczają, że rozczarowanie 
spotkało je wszędzie i pod każdym 
względem. Miliardy francuzkie nie stwo­
rzyły dobrobytu; owszem stan ekono­

miczny Niemiec jest dziś przykrzejszy 
ni i  kiedykolwiek. Pozostała wprawdzie 
Alzacya i Lotaryngia, pozostała panu­
jąca rola w świecie, ale wszystko to 
jest nie dość zabezpieczone i stosownie 
do słów Moltkego trzeba milionem ba-- 
gnetów w pogotowiu trzymanych bro­
nić przynajmniej pięćdziesiąt lat tego, 
co w jednem półroczu zdobyte zosta­
ło. Na domiar zawodu Francya pod o- 
kiem zazdrosnych Niemiec urosła w 
kilku latach cudownie na mocarstwo 
groźne, nawet dla swojego zwycięzcy, 
więc dłużej jeszcze, niż przepowiedział 
Moltke, trzeba stać w pogotowiu, jeżeli, 
co także nie jest niemożliwem, geniusz 
wojenny nie zawiedzie Francuzów prę­
dzej ku dawnym granicom.

Największego rozczarowania do­
żyło stronnictwo liberalne na polu we­
wnętrznej polityki. Ziściło się właśnie 
przeciwieństwo teg o , co zapowiadał 
pamiętny zwrot w polityce wewnę­
trznej , dokonany przez ks. Bismarcka 
zaraz po zwycięzkiej wojnie. Zmienił 
sie zupełnie kierunek polityki handlo­
wo-ekonomicznej a w sprawach ko- 
ścielno-połityeznych wszystko się zmie­
niło. Nie stanął wprawdzie ks. Bis­
marck w Oanossie, ale i stronnictwo 
katolickie bynajmniej nie zostało zgnie­
cione, lecz owszem odgrywa dziś wa­
żną rolę w parlamencie i stawia pań­
stwo' warunki, pod jakiemi może przyjść 
do skutku pokój wewnętrzny. Wszy­
stko to jest dziś zaznaczone i' podnie­
sione nie w wrogich Niemcom zagra­
nicznych organach, lecz w samej pra­
sie niemieckiej, która temi smutnemi 
rozpamietywantami rozpoczyna swoje 
horoskopy dla zbliżającej się waiki 
wyborczej. Mało kto łudzi się jeszcze 
tern, że z mas wyborców wyjdzie tak 
potężny impuls do zmiany kierunku 
politycznego, żeby ks. Bismarck zawa­
hał się na drodze dotychczasowej i

stanął napowrćt na stanowisku, które 
zajął po zwycięzkiej wojnie z Francya. 
Wszystko przemawia owszem za tern, 
że ks. Bismarck nie ulęknie się żadnej 
konsekwencyi, nie wzdrygnie się przed 
żadną alternatywą, a nie ustąpi wca­
le, nie upokorzy się ani cofnie przed 
zagniewanymi sprzymierzeńcami libe­
ralnymi. Wyborcy niemieccy nie dają 
żadnego znaku takich heroicznych po­
stanowień, jakieby wzbudzić w nich 
chciało upadające coraz głębiej stron­
nictwo liberalne.

Organa stronnictwa liberalnego da­
tują nieszczęśliwy i zgubny ich zda­
niem zwrot w polityce wewnętrznej od 
znanej ustawy wyjątkowej przeciw so- 
cyalistom, którą książę Bismarck do­
prowadził do skutku przed trzema laty 
prawie siłą mocą, bo po poprzedniem 
rozwiązaniu opornego parlamentu i po, 
przeniesieniu walki z gruntu ściśle po­
litycznych i ustawodawczych motywów 
na pole lojalności dla dynastyi ciężko 
zagrożonej dwoma zamachami na życie 
cesarza Wilhelma. Dla stronnictwa li­
beralnego data powyższa może ucho­
dzić za prawdziwy moment z wrota, dla 
neutralnych sędziów nie jest ona tern 
wcale. System wyjątkowych ustaw re­
presyjnych nie od socyalistów się za­
czął, lecz od chwili, gdy ks. Bismarck 
postanowił bądź co bądź zmienić sto­
sunek kościoła do państwa tak, jak to 
obmyślał w pierwszej chwili po zwy­
cięzkiej wojnie. Stronnictwo liberalne 
pomagało wtedy ks. Bismarckowi prze­
prowadzić w drodze ustawodawczej 
niejeden środek niezgodny z duchem 
liberalnym, a stronnictwo katolickie, 
jak się dziś pokazuje, słusznie ostrze­
gało przeciwników swoich, że ta broń 
kiedyś przeciw nim zwrócić się może.

DMATT HISTORYCZNE
J Ó Z E F A  J Co r Z E N  I O W S K I E G O .

(Ciąg dalszy.)

Dramat Korzeniowskiego obficie za to 
czerpał z legendy. Schronienie się króla do 
do Ossyaku , odbywana tam pokuta i zaszła 
tam jego śmierć, a więc to, co ogólny treść 
M nicha stanow i, należą właśnie do takich 
legendarnych i najpóźniejszych podań. Za złe 
bynajmniej mu tego nie bierzemy. Poeta ma 
wolny wybór, w czem i jak chce brać ma- 
teryał dla siebie, a legenda jest jednym z naj­
lepszych materyałów poetycznych , jako rze­
czywistość przepędzona już przez filtr fanta­
z ji a częstokroć i uczuciowości. Jedno chy­
ba dałoby mu się z tego powodu zarzucić, 
że w jego dramacie gra zbyt przeważną rolę 
cudowność, z realizmem dramatycznej poe- 
zyi a zwłaszcza historycznej wcale nielicu- 
jąca. Całe rozwiązanie, jak widzieliśmy, rzecz 
w dramacie zapewne najważniejsza, następu­
je przez odezwania się ducha a potem nawet 
przez jego zjawienie się. I duch ten nietyl- 
ko jest widomy królowi, co byłoby łatwiej- 
szem do pojęcia, jako wyrzut sumienia, jako 
głos jego duszy, ale wszystkim obojętniej­
szym nawet świadkom, za jakich śmiało mo­
żna uważać zakonników, odmawiających pod­
czas tej sceny zwykłe swoje pacierze w ko­
ściele. Dodać jednak potrzeba, że cały na­
strój dramatu i wszystko prawie, co się w nim 
przedtem dzieje, przygotowuje nas do takie­
go a nie innego rozwiązania. Głos z grobu 
już przedtem przemawiał do Śreniawity, król 
już nieraz w czasie swej pokuty słyszał prze­

rażające go słowa ducha, a duch ten zjawiał 
mu się już przedtem i powstrzymywał od 
samobójczej śm ierci, tak więc skoro on był 
najpierwszą sprężyną i jiSw SBr  całego dzia­
łania , oczekujemy jego przybycia także w 
chwili najbardziej stanowczej, a pojawienia 
się jego przy rozwiązaniu nie witamy bynaj 
mniej jako prostego Deus cx machina.

Go jednak zasługuje Da wielką pochwa­
łę, to węzeł dramatyczny, którym autor zwią­
zał ze sobą trzy najważniejsze postacie swe­
go dramatu. Wskutek zaszłych wypadków 
dzieli je od siebie nawzajem przepaść nie­
zgłębiona : król nienawidzi całetn sercem 
Śreniawitę, tego złego ducha swojego, tego 
węża kusiciela; między królem a biskupem 
jest p rzedział, jaki rozłącza kata jego 
ofiary, przedział, jaki jest między piekłem, 
na które król ma być skazany, a między nie­
bem , w którem króluje męczennik; zdaje się, 
że nic tej przepaści wyrównać nie zdoła, 
nic tego rozdziału zniweczyć. Nie prawda! 
jest coś, coś stanowiącego najszlachetniejszy 
rdzeń nauki Chrystusa, co zdolnem jest tego 
niepodobieństwa dokonać. Jestto przebacze­
nie. Myśl jego wyszła najprzód od te­
go, który miał największe prawo okazania 
miłości i swojej wyższości moralnej jako nie­
winna ofiara obcych namiętności. „Idź, szukaj 
kró la, niech ci on przebaczy, a będą ci da­
rowane twoje grzechy11 — odezwał się głos 
męczennika z grobu do Śreniawity. „Prze­
bacz mu , bo i twoje zbawienie od tego za­
wisło" — przemówił duch do króla, a gdy 
on to uczyn ił, przebaczył mu zbrodnię na 
sobie spełnioną. przebaczył jako przedstawi­
ciel wyższej, niebieskiej miłości i wyższych 
praw moralnych rządzących światem w tej 
samej prawie chw ili, kiedy władza ziemska 
skazywała go na wieczne potępienie. Pomysł 
ten powziął poeta w wysokiem, prav*dziwie 
poetycznem natchnieniu , które się wzbija

ponad znikome i ułomne warunki tego świa­
ta i uczynił go piękną. szlachetną ideą swe­
go dramatu , tak podobną do prostych a 
świętych słów najpiękniejszej na świecie mo­
dlitwy ; I odpuść nam nasze winy, jako i 
my odpuszczamy naszym winowajcom.

W piastycznem wykonaniu najgłówniej­
szą rzeczą dramatu są charaktery. Jestto du­
sza, nowożytnego zwłaszcza dramatu, według 
której natury i jakości kształtuje się także 
ciało, wszystkie jego ruchy i cała powierz­
chowność W ielkich, typowych charakterów 
Korzeniowski ni ■ stw arzał, ho i w całej li­
teraturze  ̂ św ina nie wielu jest poetów, na 
palcach jednej ręki możeby tych zliczyć się 
dało, którzy się na coś podobnego zdobyli. 
Ale postacie jego po.-iadają mimo to ten niż­
szy stopień cbaraktm tyiC iAóryby można 
nazwać indywidualnością gcMniozuą, » 
że są Lakierni osobami, iż aktor wie, co zro­
bić z niemi na scenie, że im może nadać 
pewną odrębną cechę, że podług słów1, które 
autor kładzie mu w u s ta , wie jak ułożyć 
swoją fizyonomię , swoje ruchy i g ło s , je­
dnem słowem, że może z nich stworzyć na 
scenie postać naturalną i żywą a odróżniają­
cą się od innych. Nasza tragedy?. klasyczna, 
a podobno i nie nasza tylko, bardzo nW>̂  
posiadała tego przymiotu ; u niej wszystkie 
postame na jeden ton zwykf« nastrojone, i 
wszystkie rozpływały się w bezbarwnej de- 
klamaeyi.

U Korzeniowskiego zaraz od samego 
początku znać dobroczynny wpływ Szekspi­
rowskiej szkoły, na której się kształcił i z któ­
rej wyrósł. Nawet takie osoby, jak postacie 
zakonników w Mnichu, stojące na drugim pla­
nie, a oprócz tego już przez samo swoje powo­
łanie przytłumiające rygorem i przepisami 
reguły rozwój indywidualności, przeznaczone 
jakby się zdawało na to, aby według ogól­
nego szablonu były traktowane, i na chara­

ktery różniące się między sobą pojęciami, 
poglądem i pragnieniami nie wyrastały, mają 
przecież pewne swoje szczególne zna­
miona i pod suknią zakonną, która ich czyni 
jednakowymi i podobnymi do siebie, czuć u 
nich rozmaite drgania serca ludzkiego. Je­
den z zakonników (Adalbert), jest człowie­
kiem otw artym , skłonnym do litości nad 
nieszczęściem a nawet nad grzechami bli­
źniego ; nie znając świata, rwi8 się do nie­
go całym młodzieńczym zapędem , i swój 
mnisi habit prag. ąłby zamienić na zbro­
ję rycerza: drugi ( Wacław), przeżywszy wie­
le na święcie zanim wszedł w ciszę klasztor­
ną, z dawnego s wego życia zachował skłon­
ność do in try g i, chytrość i "erce twarde na 
niedolę drugich. Przeor paimęta o tern do­
brze, że jest nietylko człowiekiem lecz i prze- 
1 1 ' Rym zgromadzenia; dobry i litościwy 

i • tury, d.i;e < ńęńuie przytułek przybłąkane- 
inu nie wiec.zieć zkąd cudzoziemcowi, ale gdy 
się dowiedział, że na nim < ięży klątwa ko­
ścielna, z całą surowością wypełnia swój obo­
wiązek i wypędza go zajpróg klasztoru. Ksiądz 
wreszcie, przynoszący kiątwę od biskupa d"ye- 
cezyi, zgodnie ze swoją mis ą jest zimny, 
nieugięty i bez lit >ści dla przestf ęcy jak li­
tera prswa, którego jest wykonawi a.

Postać króla pozbawiona jest polityczne­
go charakteru , dlatego, jak powiedzieliśmy, 
że akcya jego ograniczona jest do roli poku­
tującego winowajcy. Nie zwykły to jednak 
pokutnik i nie powszedni grzesznik. Pod gru­
bą sierm ięgą, pod którą się ukryw a, czuć 
króla. Nie zdołał o n , mimo wszystkiego co 
przeszedł, pozbyć się dawnej natury ; jego 
wielkie grzechy i niezwykła zbrodnia nie wy­
robiły w nim pokory. Czuje on swoją winę, 
czuje ją mocno i głęboko, ale to uczucie nie 
stało się u niego cAruehą, przez którą człb- 
wiek korzy się przed wyższą potęgą, błaga 
jej litości i przebaczenia i spodziewa się ich



P r o j e k t  u s t a w y  
o budowlach wodnych dla melioracyi gruntów.

i.
Wedle dotychczasowych ustaw wodnych 

państwo właściwie ma tylko bezwarunkowe 
prawo co do wszystkich bez wyjątku budo­
wli wodnych na wodach publicznych, mia­
nowicie prawo nadzoru; natomiast bezwa­
runkowego obowiązku państwo nie ma ża­
dnego. Obowiązek państwa jest uznany tam 
tylko, gdzie chodzi o wodę stanowiącą gra­
nicę państwa, o ile interes państwa wyma­
ga zabezpieczenia brzegów na rzecz całości 
państwa, tudzież tam, gdzie chodzi o publi­
czne cele komunikacyjne, bądź że komun i- 
kacya zasadza się na żegludze, bądź na zna­
cznym ruchu tratwowym ; ale i pod tym 
względem tego uznanego obowiązku państwo 
ma jeszcze w myśl §. 26 ustawy państwo­
wej z dnia 30 maja r. 1869 prawo pociąga­
nia właścicieli gruntów przyległych do po­
noszenia części kosztów w miarę tego, o ile 
państwowe budowle wodne albo wychodzą 
im wprost na pożytek, albo chronią ich od 
szkody. Innemi słowy: nie jakość budowli
wodnych, nie rozmiary ich ani też wysokość 
kosztów stanowi o obowiązku państwa, lecz 
tylko c e l  budowli. Podziału wód na pań­
stwowe, krajowe, powiatowe i t. d. dotych­
czasowe ustawy wodne wcale nie znają. Z 
wyjątkiem przeto owego ograniczonego, acz 
niewątpliwie przeważnego obowiązku państwa 
co do wód granicznych i na większą skalę 
spławnych ochrona własności przeciw szko­
dom wodnym, jako też na odwrot usunięcie 
braku wody, a więc regulacya wód, odwo­
dnienie i nawodnienie, tudzież utrzymanie 
budowli w tym celu wykonanych należy w 
pierwszym rzędzie do właścicieli tych grun­
tów i zakładów, którym to przynosi pożytek 
lub daję ochronę od szkody. Ponieważ jednak 
zasada ta, oczywiście bardzo prymitywna, nie 
byłaby w praktycznem zastosowaniu wystar­
czającą, bo mogłaby być zastosowana tylko 
do budowli wodnych najmniejszej skali, 
przedsięwziętych w celu tylko prywatnym, i 
to jeszcze tak, żeby nie dotykały się prywa­
tnego interesu sąsiada, lub w ogóle prawa 
osoby drugiej, przeto ustawy wodne wyszły 
i musiały wyjść — inaczej bowiem byłyby 
zupełnie zbyteczne — daleko poza granice 
tej ciasnej acz naturalnej zasady i uregu­
lować stosunki praw i obowiązków na wię­
kszą skalę, czyli raczej, aby ściślej mówić, 
na c o r a z  w i ę k s z ą  skalę. Stosownie do 
punktu wyjścia, jaki dany jest w tej n a j ja ­
śniejszej zasadzie, prawidła ustanowione u- 
stawami wodnemi odnoszą się do mniej­
szych, a dalej do większych spółek wodnych, 
stawąjąc nakoniec na kraju jako na najwyż­
szym szczeblu pod względem organizacyi, 
kompetencyi i kosztów. Gdzie zaś ten naj­
wyższy szczebel jest osiągnięty, t. j., gdzie 
budowle wodne w szerszem, a roboty melio­
racyjne w ściślejszem znaczeniu są przepro­
wadzane jako sprawa krajowa, tam znów 
krajowi dozwolony jest cząstkowy regres do 
adjacentów. Do państwa stopniowanie to już 
się nie wznosi.

Dopiero wniesiony pod koniec ubiegłego 
okresu posiedzeń Rady państwa projekt usta­
wy o popieraniu kultury krajowej w dziedzi­
nie budownictwa wodnego rozszerza pojęcie 
obowiązku państwa wobec melioracyj wodnych, 
stwierdzając, że państwo jako najwyższy orga­
nizm społeczny nie może mieć się biernie 
względem takich mianowicie przedsięwzięć 
hydrotechnicznych, które stwarzają w obrę­
bie państwa objekty (n. p, pola lub łąki u- 
bezpieczone od szkód z wody lub użyźnione 
wodą), którym dla zapewnionej trwałości lub 
powiększonej urodzajności pozostanie się trwale 
większa wartość i którym rolnik z większą 
niezawisłością od przypadków elementarnych 
poświęcać może swą troskę i pracę“. Tym 
przedsięwzięciom przypisuje projekt takie zna­
czenie ekonomiczne, że państwo, które do­
tychczas już mimo braku norm określonych 
ustawami często je popierało, powinno za­
pewnić im na przyszłość poparcie to u- 
staw ą, któraby zarazem oznaczała wy­
padki i miarę popierania takich melioracyj 
przez państwo. Nie tworząc przeto czegoś 
absolutnie nowego, projekt rzeczony ma na 
celu tylko szersze rozwinięcie ustawodawstwa 
dotychczasowego.

Ta jest finansowa strona projektu, oprócz 
której ma on jeszcze stronę prawniczą, uzu­
pełniając i rozwijając §. 26 państwowej usta­
wy wodnej z dnia 30 maja r. 1869, tak że 
stosownie do tego projekt rozpada się na dwa 
rozdziały.

Przechodzimy do szczegółów.
Jak różne są melioracye co do rozmia­

rów, celów i kosztów, tak też różnego mają 
doznawać od państwa poparcia. Łatwo sobie 
wyobrazić, że ścisła kategoryzacya jest tu 
rzeczą niepodobną. Dlatego też system, w 
jaki projekt ujmuje pomoc państwową, nie 
może odznaczać się ścisłością. Z pomiędzy 
trzech ogólnikowo określonych kategoryj (§. 1 ) 
projekt właściwie tylko drugą, średnią, ma 
na oku i dla niej ustanawia z pewną dość 
daleko posuniętą ścisłością normy pomocy z 
skarbu państwa; dla niej tylko znaleziono 
pewien system pomocy. Średnią kategoryą 
tę czyli melioracye drugorzędne stanowią: 
a) roboty na obszarze źródeł, a więc w gó­
rach, dla zapobieżenia unoszeniu ziemi przez 
spływającą wodę i usuwaniu się jej na sto­
kach własnym ciężarem wraz z należącem do 
tych robót zalesieniem lokalnem i innem u- 
mocowaniem stoków; b) lokalne budowle wo­
dne nad rzekami dla osłony gruntów na 
mniejszej przestrzeni; c) regulacye wód po­
mniejszych na większej przestrzeni; d) od­
wodnienie i nawodnienie znaczniejszych ob­
szarów nakładem stosunkowo niewielkim. Na 
tej przeto kategoryi melioracyj ogranicza się 
państwowe popieranie ich w myśl projektu, 
gdy tymczasem dla kategoryi pierwszej, wyż­
szej, czyli dla melioracyj pierwszorzędnych, 
do których należą: a) regulacye rzek na 
znacznych przestrzeniach i b) odwodnienia i 
nawodnienia znaczniejszych obszarów, połą­
czone z wielkim nakładem, sposób i stopień 
poparcia ich z skarbu państwa ma być usta­
nowiony osobną w każdym wypadku po szcze­
góle ustawą (§. 2) Melioracyami trzeciorzęd- 
nemi, do których zaliczone są takie, które z 
interesem publicznym nie nie mają wspólnego, 
jak mianowicie lokalne budowle ochronne i

nawodnienia, tudzież odwodnienia na rzecz 
poszczególnych kompleksów lub gruntów, 
bądź że roboty te wiążą się z melioracyami 
dwu pierwszych kategoryj, bądź że stanowią 
przedsięwzięcie samoistne, projekt już się nie 
zajmuje; tylko w motywach powiedziano
0 nich co następuje: „Co się tyczy meliora­
cyj trzeciorzędnych, wynika pewnie już z na­
tury rzeczy, że o powszechnem i bezpośre- 
dniem popieraniu ich z funduszów państwo­
wych mowy być nie może. Będzie to ow­
szem jednem z najwdzięczniejszych zadań 
każdego kraju, aby rozszerzając działalność 
istniejących już zakładów krajowych dla kre­
dytu ziemskiego, lub tworząc osobne do tego 
zakłady krajowe, lub też przy pomocy in­
nych publicznych zakładów kredytowych ta­
kie poczynił urządzenia, by rolnik miał spo­
sobność zyskać jak najtańsze, niewypowie­
dziane i w stosowny sposób umarzalne po­
życzki na wykonanie takich melioracyj — 
zadanie, którem , jak wiadomo, niektóre kra­
je austryackie już się zajmują." Mimo tego 
pozornie zupełnego pozostawienia melioracyj 
trzeciorzędnych opiece kraju samego, skarb 
państwa i w ogóle rząd centralny nie myśli 
całkiem usuwać się od pośredniego przynaj­
mniej popierania ich, albowiem tuż po zacy­
towanym ustępie powiedziano dalej w moty­
wach rządowych: „Skoro czynności i roko­
wania w tym względzie przybiorą postać na- 
macalniejszą, wtedy, co prawda, rząd także
1 legislatywa państwa staną wobec "zadania 
zdecydowania się co do ułatwień, w jakie 
pożyczki takowe możnaby wyposażyć pod 
względem finansowym, a może i pod wzglę­
dem cywilno-prawnym, jak to dzieje się np. 
co do pożyczek z Banku rentowego dla kul­
tury krajowej w Królestwie saskiem w myśl 
ustaw z d. 26 listopada r. 1861 i z d. Igo 
czerwca r. 1872, tudzież co do pożyczek 
z banków rentowych dla kultury krajowej 
pruskich związków prowincyonalnych w myśl 
ustawy z d 13 maja r. 1879.“ Oprócz tego 
swoją drogą pozostaną się melioracyom trze­
ciorzędnym owe zasiłki i prem ie, które im 
dotychczas się dostawały z uchwalanego do­
rocznie w budżecie funduszu subwencyjnego 
na cele kultury krajowej w ogóle, mianowi­
cie więc pomniejszym wzorowym i zachęca­
jącym do naśladowania zakładom melioracyj­
nym; i tą wzmianką (§ 2 ) sam projekt za­
łatwia sprawę melioracyj trzeciorzędnych po­
dobnie doraźnie, jak już powyżej widzieli­
śmy co do melioracyj pierwszorzędnych.

Niepodobieństwo ścisłego ukategoryzo- 
wania melioracyj wodnych wymaga ustano­
wienia pewnego trybunału czy komisyi, jak 
tam ktc nazwać to zechce, dc rozpoznania i 
orzeczenia w każdym wypadku zosobna, do 
której z powyższych trzech kategoryj proje­
ktowaną melioracyą zaliczyć należy. Projekt 
powołuje do tego ministrów spraw rolniczych, 
skarbu, spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 
i handlu (§§. 3 i 21).

Pomiędzy szczegółowemi postanowienia­
mi o popieraniu melioracyj wodnych dru­
giego rzędu idzie nasamprzód§. 4ty o popar­
ciu p o ś r e d n i e m ,  tj o zwolnieniu wszel­
kich czynnośei, podań i dokumentów, które 
się odnoszą do melioracyi, od stemplów i na­
leży tości skarbowych. Te ułatwienia fiskalne 
są bardzo rozległe, bo tyczą się także ra-

nieprzebranej dobroci. Przed światem i lu­
dźmi odział on się w nieprzeniknioną dumę, 
która sama jedna pozostała mu z dawnej kró­
lewskiej wielkości; nie prosi o nic nikogo, 
nie zwierza s ię , nie szuka rady i pociechy, 
przeciwnie, odgranicza się od wszystkich mil­
czeniem; tajemnicą pokrywa swoje imię, stan 
i pochodzenie; jak od miesiąca bawi już w 
klasztorze, tak do nikogo nie przemówił sło­
wa , chyba w pierwszej chw ili, kiedy żądał 
przytułku. Wstyd go przyznać się do swojej 
zbrodni, ale również i do kary, którą za nią 
poniósł — do swojego upadku. Z tą okropną 
przemianą swoich losów pogodzić on się nie 
może. Mimo całego przekonania o swojej wi­
nie, czuje pewien żal do najwyższej sprawie­
dliwości , że mogła zrobić sobie z niego taką 
igraszkę. To uczucie wyradza w nim oboję­
tność na wszystko, obojętność zwłaszcza na 
karę czekającą go w przyszłem życiu, bo ta 
kara, której doświadczył na ziemi . jest dla 
niego tak straszną, tak upokarzającą: on, król, 
został wygnańcem, tułaczem, żebrakiem, za­
wisłym od woli i łaski pierwszego lepszego. 
Łagodniejsze uczucia nie mają więc przystę­
pu do jego piersi. Dawniej był srogim , po- 
pędliwym , gwałtownym , nieznającym innej 
woli nad swoją, i dzisiaj pozostało w nim 
jeszcze wiele z tych dzikich pierwiastków 
natury ludzkiej, a nawet zamiast pod ciosa­
mi nieszczęścia zmięknąć i złagodnieć, on 
zdziczał jeszcze więcej, jak każdy duch upór- 
ny i zawzięty. Życie jest dla niego, bez da 
wnego blasku i wielkości, najcięższą karą i 
męczarnią. Nie zdobył się na tyle żalu i skru­
chy, aby to nędzne istnienie swoje ofiarować 
niebu jako pokutę za swoje występki; chciałby 
je skrócić i odebrać je sobie, i tylko zjawienie 
się ducha jego ofiary powstrzymuje go od 
samobójstwa. Z takiemi nosząc się myślami, 
przebywa najchętniej w głębi k n ie i, gdzie 
go ludzkie oko nie dopatrzy, wspina się po

niedostępnych urwiskach sk a ł, zwiesza nad 
przepaścią , igrając ze swojem życiem , i za 
najmilszą towarzyszkę obierając sobie dziką 
jak jego dusza naturę. Modlitwa jego nawet ma 
zawsze w sobie krzyk rozpaczy. Nie wierzy 
w to, ażeby mógł kiedykolwiek otrzymać 
przebaczenie. Jeśli spokojniejsza myśl, cier­
pliwsze uczucie zapanuje na chwilę w jego 
duszy i zbliży się do progu św iątyni, na­
tychmiast odrzuca go ztamtąd przekonanie, 
że dla niego nie ma już litości, nie może 
dojrzeć na ołtarzu łagodnego sędziego i ojca 
lu d z i, ale widzi przypomnienie swojej , na 
podobnem miejscu niegdyś spełnionej zbro­
dni, widzi na ścianie ślady krwi przez sie­
bie wylanej , i bezsilny, zwątpiały, zrozpa­
czony upada bez przytomności na kamienie 
przed kościołem.

Nic dziwnego, że taki człowiek nie li­
mie także przebaczać drugiemu, zwłaszcza 
kiedy widzi, że kara nie w równej mierze 
między winnych rozdzieloną została. Można­
by też w istocie poczytać za błąd autorowi, 
że jego poetyczna sprawiedliwość zbyt ła ­
godnie ze Śreniawitą się obeszła. Według 
skarg króla i własnych jego zeznań Srenia- 
wita jako ów wąż zdradziecki winien był 
wszystkiemu, bo on króla kusił, podszczuwał, 
utrwalał w złem i zgubił. I  to wszystko uszło 
mu prawie bezkarnie. Uezuwa on wprawdzie 
zgryzoty sumienia, czuje się obowiązanym do 
pokuty, ale ani moralne jego katusze nie są 
tak straszne, ani pokuta tak ciężką. Dla zma­
zania swych grzechów wybiera się na wojnę 
do ziemi świętej, jak to wielu innych dla 
mniejszych daleko przyczyn robiło, i według 
rozkazu męczenika szuka po świecie dla wy- 
jednia sobie przebaczenia tego, którego przy­
wiódł do upadku. Zresztą nie widać żadnego 
śladu, aby w jego stanowisku spółecznem 
zaszła jaka zmiana, owszem król, czując tę 
niesprawiedliwość losu, wyraźnie się skarży,

że kiedy jego stan tak pod każdym wzglę­
dem jest okropny, Sreniawita „przebywa z 
ludźmi pełen czci i chwały1*. Tymczasem 
król utracił tron, został wygnańcem, tuła- 

; czein bez dachu i chleba, został wyklęty, a 
co więcej, skazany na tak straszne cierpienia 
duJśgy. Gdyby ścisła sprawiedliwość miała 
być zachowana, rzecz powinnaby się mieć 
odwrotnie, tak jak jest przedstawiona, liczyć 
się musi, za wadę nietylko w nakreśleniu 
postaci Sreniawity, ale w całej wogóle sytuacyi 
dramatycznej. Wiedząc bowiem, że Srenia­
wita jest przyczyną wszystkiego złego, dzi­
wić się musimy, skąd cała kara i odpowie­
dzialność spada na nieszczęśliwego króla, 
i skąd jego sumienie tak srodze siebie samo 
dręczy.

Może ta zazdrość króla do szczęśliwszego 
współwinowajcy przyczyniła się także do pod­
niecenia tern silniejszej ku niemu nienawiści, 
lubo i bez tego nienawiść ta była nieubła­
ganą i nieugiętą. Człowiek, dla którego zie­
mia i niebo były bez litości, nie będzie li­
tościwym dla drugich, a ten co stracił o so­
bie nadzieję nietylko tu ale i w przyszłem 
życiu, nie będzie chciał drugich robić szczę 
śliwymi. Zadaniem duchów upadłych i potę­
pionych jest ściągać wszystkie inne dusze do 
swojej przepaści, jak nam to także i pismo 
święte o charakterze i przeznaczeniu szata­
nów tłómaczy. Dlatego konieczną była in- 
terwencya jakiegoś czystszego i świętszego 
ducha, aby dzikie serce króla, niezdolne 
wznieść się do abnegacyi i do ewangelicznej 
nauki o m iłośei, złagodzić , uczynić więcej 
ludzkiem i własnym przykładem nauczyć.

Tak pojęty charakter króla ma na so­
bie jakieś znamię demoniczności, które go 
czyni ze stanowiska estetycznego zajmującą, 
potężną i piękną postacią.

(Oiae aaJuzy nastąpi )

chunkowości książkowej i kwitów, a nadto- 
jeśli fundusz na wykonanie melioracyj jes 
zyskany przez wydanie obligacyj ueząstKO- 
wych, procent od pożyczek takowych może 
być uwolniony od podatku dochodowego, tu­
dzież od podatku, jakiby może w przyszłoś­
ci został wprowadzony, tak samoteż rząd 
nadać może zwolnienie od opłaty stemplowej 
od kuponów. Paragraf ten mieści w sobie za­
razem implicite jedno z znamion należą­
cych do definicyi melioracyj drugorzędnych; 
powiada bowiem, że ułatwienia fiskalne mo­
gą być nadane melioracyom przedsiębranym 
przez kraje, powiaty, gminy lub spółki wo­
dne; poprzednio zaś już powiedziano w pro­
jekcie, że od §. 4go rozpoczynają się posta­
nowienia szczegółowe o melioracyach drugo­
rzędnych. Gdyby przeto osoba prywatna, po­
siadająca rozległe włości, lub posiadająca na­
wet niewmlkie dobra, ale tak położone, iż 
wykonanie jednego z czterech rodzajów me- 
lioraeyj, które powyżej zaliczone są do ka­
tegoryi drugiego rzędu, należałoby do niej 
samej, rzeczywiście chciała melioracyą taką 
wykonać, natenczas mimo wszystkiego uwa- 
żanoby melioracyą tę nie za drugorzędną, 
lecz za trzeciorzędną

Zgodne z tern są przepisy o poparciu 
bezpośredniem. I  tak postanawiają §§. 6 , 7  i 
8 , że pomoc ze skarbu może być udzielona 
tylko po następującemi w a r u n k a m i :

Przedsiębiorstwo melioracyjne powinno 
być albo przedsiębiorstwem krajowem, tj. wyko- 
nanem z funduszu krajowego, albo przedsię­
biorstwem powiatu gminy lub spółki wodnej. 
Aby mogło być uważane za przedsiębiorstwo 
krajowe, wolno wprawdzie krajowi pociągnąć 
adjacentów do wspólnego ponoszenia kosztów, 
ale kwota, jaką adjacenci przyczynić się m a­
ją do kosztów, bez względu na to, czy przy­
czyniające się powiaty, gminy lub spółki wo­
dne czynią to bezpośrednio czy pośrednio 
powinna wynosić co najwięcej 30 prc. sumy 
obliczonej w kosztorysie. Natomiast, jeśli 
przedsiębiorstwo ma być uważane za powia­
towe, gminne lub spółkowe, kraj nietylko 
może, lecz nawet musi przyczynić się do po­
krycia kosztów, a mianowicie: jeśli chodzi 
o ochronę gruntów od spustoszeń wodnych 
(obrywania się brzegów, zapiaszczenia, powo­
dzi), kraj powinien dać subwencyą niezwrotną 
w wysokości co najmniej 30 prc. sumy ko­
sztów, obliczonej kosztorysem; jeśli zaś cho­
dzi o użyźnienie gruntów przed odwodnienie 
lub nawodnienie, natenczas kraj powinien 
dać aibo niezwrotną subwencyą w wysokości 
co najmniej 2 0  prc", albo też pożyczkę w 
wysokości co najmniej 30 prc. kosztorysu, 
oprocentowaną co najwyżej po 4 od sca, a 
zwrotną w stosownych ratach.

Dalsze warunki pomocy skarbowej w 
obu razach, t. j. zarówno czy przedsiębior­
stwo melioracyjne jest krajowe, czy też po­
wiatowe, gminne lub spółkowe, są następujące : 
1 . sposób wykonania melioracyi i kosztorys 
powinny być ułożone w porozumieniu z 
rządem, zanim jeszcze sprawa będzie uregu­
lowana ustawą krajową; 2 . rządowi służyć 
będzie zrawo wywierania wpływu na prze­
bieg sprawy tak pod względem adm inistra­
cyjnym, jak technicznym; 3. ustawa krajo­
wa, regulująca sprawę, zabezpieczy także stó- 
sownemi przepisami dziełu melioracyjnemu 
utrzymanie go w przyszłości w należytym 
stanie. Szczegółowo co do przedsiębiorstw 
powiatowych, gminnych lub spółkowych kła­
dzie projektjeszcze ten 4ty warunek, że kraj 
mimo przyczynienia się swego w mierze po- 
powyżej określonej do kosztów melioracyi nie 
będzie bynajmniej zwolniony od innycn oso­
bnych zobowiązań, jakie dlań wynikają z ty­
tułu własności gruntów lub zakładów wo­
dnych.

Kładąc te warunki pomocy z skarbu 
państwa, rząd wychodzi z zasady, że staran­
ność około kultury krajowej należy prze&e- 
wszystkiem do kraju samego, a dopiero gdy 
kraj wywiąże się z zadania swego, państwo 
od siebie także może się przyczynić. Go się 
tyczy szczegółowo warunku, aby sprawa by­
ła uregulowana ustawą krajową, rząd wyma­
ga ustawy dlatego, że tak pod względem 
samego w ykonania, jak i dalszego u- 
trzymania melioracyi w stanie należytym, u- 
stawa daje większą pewność od uregulo­
wania sprawy sposobem tylko administracyj­
nym. Wydanie ustawy powinno też tern 
mniej napotykać na trudności, ile że już sa­
mo subwencyonowanie melioracyj z funduszu 
krajowego lub wykonanie ich jako przedsię­
wzięcia wprost krajowego wymaga uchwały 
sejmowej. Różnicę między subwencyą krajo­
wą dla melioracyi powiatowej, gminnej iub 
spółkowej, w której chodzi o chronę grun­
tów bez właściwego ulepszenia ich, a 
subwencyą dla melioracyi, w której chodzi 
o rzeczywiste ulepszenie, użyźnienie gruntów 
przez odwodnienie lub nawodnienie, moty­
wuje rząd w ten sposób, że w pierwszym 
wypadku pomoc krajowa jest ulgą dla przed­
siębiorców w interesie publicznym, a więc 
też kraj większy ma obowiązek niż w wy­
padku drugim, w którym pomoc krajowa o- 
bok interesu publicznego służy także wprost 
interesom prywatnym, bo użyźnienie grun­
tów przysporzy dochodów właścicielom



Wyłuszczywszy warunki bezpośredniej 
pomocy z skarbu, w artykule drugim przed 
stawimy sposoby jej i miarę.

SPRAWY ZA&RA5ICZRE
(Austrya i Rossya wobec Słowian).

(T) W drugim artykule, poświęconym 
kwestyi narodowościowej w Słowiańszczyznie, 
autor roztrząsa naprzód obecny stosunek A u- 
stryi do Słowian. Podstawą tego stosunku są 
słowa, wypowiedziane przez monarchę dwa 
lata temu przy otwarciu parlamentu, których 
zasadniczą myślą jest, że Austrya wszystkim 
swym narodowościom zapewnia spokojny i 
swobodny rozwój. Daremnie ińw.ś Aksakowska 
sili się ten stosunek sprowadzić do znacze­
nia chwilowego politycznego fortelu, dare­
mnie nazywa go „olbrzymim systemem ko­
kietowania Czechów, Polaków, Kroatów itd., 
daremnie narzeka, że „dobrodusznośe sło­
wiańska" nie poznaje się na tej kokieteryi. 
Naprzód austryaccy Słowianie nie są tak 
bardzo dobroduszni i naiwni, powtóre poli­
tyka hr. Taaife bynajmniej nie jest kokiete- 
ryą, „jest to system dojrzale i ze ścisłością 
obmyślany, dążący do wyraźnego celu i u- 
miejąey wybierać środki. 11 Dość zresztą zau­
ważyć, jak w ścisłym związku zostaje we­
wnętrzna polityka Austryi z zewnętrzną, i 
jak doskonale zgadza się jedna z drugą, aby 
zrozumieć, że tu nie może być mowy o ko­
kieteryi. „A jeśli przytem zwrócimy uwagę 
na to, że ta harmonijna zgodność pomiędzy 
zewnętrzną a wewnętrzną polityką daje się 
spostrzegać wyłącznie tylko w Austryi, żeto 
jedno tylko państwo, złożone z tak różnoro­
dnych żywiołów, że to państwo c z y n i  u 
siebie w domu to, co g ł o s i  za domem, 
podczas gdy inne europejskie państwa bardzo 
pięknie mówią o narodowej swobodzie, gdy 
sprawa idzie o sąsiadów, a u siebie najsuro­
wiej ścigają wszelki objaw tej swobody; je ­
żeli zwrócimy uwagę na tę w najwyższym 
stopniu godną uwagi okoliczność, to ostate­
cznie okaże się jasnem, że naczelni kiero­
wnicy polityki austryackiej działają z zupełną 
świadomością i z drogi swej nie zejdą. A że 
Austrya rzeczywiście cz yn i  tak, jak mówię, 
czyni wiele i systematycznie, tego dowodzi 
wszystuo, co się dzieje w różnych jej pro- 
wincyaeh." Ta autor po kolei zagląda do ró­
żnych słowiańskich prowincyj w Austryi i 
pokazuje, jak wszędzie pod opieką prawa 
rozwija się żywo i swobodnie ruch narodo­
wy, jak nawet biedna Kraina „od Boga i lu­
dzi prawie zapomniana11 przemówiła po sło- 
wiańsku. Nawet historycznym prawom „ko­
rony św. Wacława", które w grancie rzeczy 
nie są niezbędnemi dla pomyślnego rozwoju 
narodowego, cesarz austryacki nie jest prze­
ciwny, „tylko, że będąc przedewszystkiem 
uczciwym monarchą konstytucyjnym i rozu­
mnym człowiekiem, nie chce wszystkiego 
wywracać, ale stopniowo sam dąży i pro­
wadzi swoje państwo do celu." Tym celem 
jest formalne przeobrażenie całego ustroju 
państwowego, stworzenie „nowej Austryi", 
myśl, z którą się oddawna nosili wiedeńscy mę­
żowie stanu i która ciągłe przez lat ostatnich 
32 szukała urzeczywistnienia. Kiedy się te 
próby nie wiodły, był czas, że o Austryi 
mówiono wszędzie, jakoby się chyliła do 
upadku; rozmaici francuscy i angielscy pi­
sarze zadekretowali, że Austrya żyć nie mo­
że, „a my ten mądry wyrok wydaliśmy da­
leko jeszcze wcześniej, potem chwyciliśmy 
się tylko wywodów Francuzów i Anglików 
jako najlepszego i niewątpliwego dowodn 
nieomylności naszego własnego wyroku." 
Tymczasem nadszedł rok. „w którym speł­
niło się poniewolne, lecz dla Austryi zba­
wienne wykluczenie ze Związku niemieckie­
go", rok, który „wskazał nakoniee jedyną 
pewną drogę odrodzenia habsburskiej mo­
narchii; a ostatnia nasza wojna z Turkami, 
ostatecznie gnębiąca Turoyę, dała tak długo 
i daremnie poszukiwaną formę „Nowej Au­
stryi". Formą tą — monarchia oparta na pod­
stawie nowego, potężniejszego i pełnego sił 
żywotnych prawa narodowości. Raz znalazł­
szy formułę, Habsburgowie, którzy — temu 
zaprzeczyć nie można — zawsze się odzna­
czali wielkim taktem politycznym, śmiało, 
choć i ostrożnie zarazem poszli tą drogą i 
obecnie za pomocą wszelkich środków, jakie 
mają w swojem ręku, decentralizują swoją 
monarchię, przekształcają.

„Wiedzą oni przy tern dobrze i właśnie 
do tego dążą, że federacya, z samej natury 
swojej pozbawiona charakteru zaczepnego, 
lecz za to z tej samej przyczyny obdarzona 
w wysokim stopniu siłą odporną, stanie się 
koniecznie środkiem ciężkości i dla znajdu­
jących się na zewnątrz niej małych państe­
wek i narodowości, mających pewne powody 
lękania się jeśli nie o polityczną niezależność, 
to o narodową odrębność." Federacyi tej 
zresztą, dodaje autor, niesłusznie jest dawać 
nazwę „austryackiego panslawizmu", już choć­
by dlatego, że do niej mają wejść w cha­
rakterze równouprawnionych Madyarzy, Ru­
muni i Niemcy.

A teraz, powiada dalej autor, nasuwa
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się pytanie, kto się najwięcej przyczynił do 
tego, że Austrya zajęła dziś tak godne za­
zdrości stanowisko i że Słowianie ciążą dziś 
ku niej, kto niejako utorował drogę planom 
dzisiejszej polityki austryackiej? „A któż, e- 
śli nie ci sami Rossyanie, którzy ogłusili 
dogmat, że. słowiańskość i prawosławie to 
jest jeduo i to samo." Drugim takim dogma­
tem, który równie fatalne przyniósł następ­
stwa, jest znany frazes, wyjęty z poezji Pusz­
ki na Do oszczerców Rossyi, frazes mów ą- 
cy „o zlaniu się słowiańskich strumieni w 
morzu rossyjskiem". Frazes ten w poezji 
byłby nieszkodliwym, przebrzmiałby jak tyle 
innych frazesów poetycznych, ale fatalnego 
nabrał znaczenia w skutek użytku, jaki z 
niego robili sławianolile rossyjscy en titre. i 
w skutek zgodności, jaka zachodziła pom.ę- 
dzy nim a rossyjską polityką wewnętrzną.

Autor poddaje ten dogmat krytyce ze 
stanowiska politycznego. A przedewszystkiem, 
powiada, muszę wyznać, że w żadnym kraju 
słowiańskim nie widziałem „Słowian", „Wi­
działem Czechów, Polaków, Russkich. — Ru­
sinów, Ruskich (jak kto chce ich nazwać: 
oni siebie nazywają i tak i owak, podług te­
go, do jakiego stronnictwa należą), Słowaków, 
Kroatów, Serbów, Bułgarów, spotykałem Czar- 
nogórców, ale nie widziałem „Słowian." Poj­
mowanie słowiańskiej idei, uznawania wspól­
ności słowiańskich interesów, poważnych sym- 
patyj wzajemnych nie dostrzegłem pomimo 
najlepszej ku temu chęci nigdzie, u żadnej 
z wymienionych narodowości. Osoby, należą­
ce do inteligencyi, spotykając się z Rossyani- 
nem, zaczynają zwykle od wylewu najtkliwszych 
uczuć dla Rossyi i gorących dążeń do słowiań­
skiej solidarności. Ale przy dalszej znajomości 
ten Rossyanin, jeżeli tylko z góry powzięta idea 
nie zaćmiła mu zupełnie umysłu, nie pozba­
wiła go zdolności patrzenia trzeźwo na ludzi 
i rzeczy, musi zwykle bardzo prędko wyznać 
przed samym sobą, że u ogromnej większo­
ści, jeżeli nie u wszystkich Słowian te wy­
lewy uczuć są pustemi słowami, obliczonemi 
na rossyjską łatwowierność, że na dnie ich 
nie ma żadnych rzeczywistych sympatyj, ża­
dnych dążeń, a poprostu własny interes tej 
narodowości, do której mówiący należy, a 
czasem własny interes osobisty mówiącego. 
Rozmowy z Serbami przekonają każdego, że 
w ich oczach panslawizm jest jakąś potężną 
machiną, która pomoże im do całkowitego 
pochłonienia Kroatów i przełknięcia kawałka 
ziemi bułgarskiej z jej nienawistną ludnością, 
zetrzeć z oblicza ziemi Albańczyków, odcią­
gnąć od Bułgarów wszystkie te części W ę­
gier, które niegdyś w zamierzchłej staroży­
tności należały do Serbów, narc izcie w ro­
dzaju apoteozy do tego wszystkiego przeszko­
dzić dalszemu niezależnemu istnieniu Czar­
nogóry i mniej lub więcej samoistnemu roz­
wojowi Bośnii i Hercegowiny. Słowem, pan­
slawizm, zdaniem Serbów, powinien stać się 
narzędziem i sługą panserbizmu...." Bułgarzy 
również pragną, ażeby panslawizm służył ich 
celom narodowym bułgarskim, (wygnaniu 
Turków i Greków, rozszerzeniu Bułgaryi od 
morza do morza itd.), podobnie inne ludy 
słowiańskie. Ale spodziewając się różnych 
dobrodziejstw od panslawizmu i wiedząc, że 
głównym jego przedstawicielem jest „wielkie, 
bogate i niesłychanie potężne mocarstwo, 
Rossya", ludy te jednocześnie boją się go. 
„I bojaźń to zupełnie naturalna. Nawet nie­
zależnie od wszelkich konkretnych objawów, 
samo wyobrażenie o potędze tajemniczego 
panslawizmu i jego przedstawicielki Rossyi 
zawierało w sobie coś strasznego dla małych 
i. słabych ludzi, w których pomimo woli po­
wstała m yśl: a cóż, jak ten olbrzym, zjadł­
szy wszystkich moich wrogów, potem i mnie 
połknie? któż wie, jaki on ma apetyt! A tu 
jeszcze i konkretne zjawiska składały się na 
to, aby tę myśl budzić i rozwijać, z prze­
lotnego podejrzenia przeistaczać w świadomą 
bojaźń zbliżającego się, wyraźnego i dla 
wszystkich zrozumiałego niebezpieczeństwa. 
Rossyanie, którzy przyjeżdżali do £ »wian, 
ażeby ich wystudyować i dać się im poznać, 
ubolewając nad losem biednych „strumieni 
słowiańskich", rozwodzili się najbardziej nad 
rozległością i groźną potęgą „rossyjskiego 
morza" i nad koniecznością jak najrychlej­
szego zlania się tych strumieni z owem mo­
rzem, ażeby tym sposobem utworzyć pansla­
wizm. Pierwszym krokiem na drodze tego 
szczęśliwego zlania się, miało być wyuczenie 
się rossyjskiego języka przez wszystkich Sło­
wian, przyczem jednakże nikt ani razu nie 
bąknął nawet o koniecznej wzajemności w 
tym stosunku, to jest o tern, żeby i Rossya­
nie ze swojej strony uczyli się słowiańskich 
języków." Prawda, byli i między Słowianami 
uczeni, którzy, jedni ze szczerym, drudzy z 
podejrzanym zapałem, prawili o idealnych 
korzyściach zlania się i o tein, jak dobrze 
by było dla Słowian mieć jeden język dy­
plomatyczny i. literacki, ale uczeni ci stali 
wszędzie osamotnieni wśród swego narodu, 
który, jeżeli nie świadomie, to instynktownie 
czuł fałsz tego. co mu zalecano. „Nieliczna 
inteligencja słowiańska zrozumiała. że pod 
pięknie brzmiącymi i z pozoru niewinnymi 
wyrazami „języrk literacki i dyplomatyczny" 
ukrywa się dążność do powolnej, ale pewnej 
zagłady wszystkich słowiańskich języków.

oprócz rossyjskiego.... Że pisać, to jest 
dobrze pisać, tworzyć, nie można w języku, 
którego się nie słyszy dokoła siebie, którym 
się nie mówi w domu, w rodzinie — to jest 
rzeczą jasną dla każdego piśmiennego czło­
wieka. A ponieważ u naszych młodszych bra­
ci Słowian, nie wyłączając nawet Bułgarów, 
jest więcej piśmiennych, aniżeli u nas, ich 
s.arszyeh braci, to oni bardzo prędko pojęli, 
że wprowadzenie literackiego pokrewnego, 
ale ni > rodzinnego języka, sprowadzi ten o- 
ssatni do znaczenia gminnego, nieokrzesane­
go narzecza, które co „najwyżej pozostanie 
w szkole w charakterze pomocniczego środka, 
służącego do objaśnienia dzieciom niezrozu­
miałych rzeczy, i to do czasu, dopóki się ca­
ła masa ludności nie wyuczy literackiego ję ­
zyka. . . . 11

„A jakie ma znaczenie dla narodu jego 
mowa rodzinna, jak jest drogą dla niego — 
wszystko jedno, czy to będzie język literacko- 
wykształcony, czy tylko gminny, nawet zu­
pełnie barbarzyńskie „miejscowe narzecze" 
— to inogą dokładnie zrozumieć tylko 
ci nieszczęśliwi, którym zabraniają mówić 
własnym językiem i siłą zmuszają do ucze­
nia się obcego. My, Rossyanie, należymy 
do szczęśliwych narodów, których język n ig­
dy nie był prześladowany, nawet w czasach 
tatarskiej niewoli, dlatego tylko ci z pomię­
dzy nas mogą choc w części pojąć, jak o- 
krutnie jest pozbawiać kogoś rodzinnego ję­
zyka, którym zdarzało się przez dłuższy czas 
mieszkać za granicą, nie spotykając się z 
żadnym Rossyaninem a zatem i nie słysząc 
rossyjskieh dźwięków. Mnie się to zdarzyło 
i dlatego to może tak głęboko w duszy mo­
jej utkwiło przekonanie, że nie ma na świę­
cie środka bardziej oburzającego i niemoral­
nego. jak pozbawienie narodu jego rodzinnej 
mowy." Autor jest przekonany, że gdyby p. 
Aksakow spędził kilka miesięcy bez towa­
rzystwa ziomków, choćby w takiej Bułgaryi, 
gdzie wprawdzie mówią po rossyjsku, lecz 
bardzo źle, toby mu nie przyszło na myśl 
żądać od Bułgarów wyrzucenia partykuły to, 
ponieważ bez niej język bułgarski będzie po- 
dobniejszym do rossyjskiego i nie rzucałby 
podejrzeń na tych, którzy się zajmują krze­
wieniem języka małoruskiego (czyli właści­
wie ruskiego).

(Sytiiacya w  Bułgaryi.)
Według doniesienia korespondenta W. 

fr . Pressc z Sofii, odbyło się tam pod prze­
wodnictwem bułgarskiego egzarchy zgroma­
dzenie członków stronictwa radykalnego w 
telli porozumienia i pojednania ze stronni­
ctwem zachowawezem. inicjatyw a tego zebra­
nia wyszła od stronnictwa skrajnego, ale m i­
mo dość licznego zgromadzenia d. 8  ezerwea 
do porozumienia i kompromissu nie przyszło. 
Podobno sam egzarcha nie jest zwolenni­
kiem żadnego z dwóch stronnictw, lecz od­
dany potajemnie duszą i ciałem sprawie księ­
cia Aleksandra.

Z wielu okolic kraju mają nadchodzić 
doniesienia, że stronnictwa Zankowa i Kara- 
wełowa opuszczają sprawę swoich przywód­
ców. Zapewnieniom tym jednak—dodaje ko­
respondent— nie można wierzyć bezwarunko­
wo, ponieważ pochodzą one ze sfer rządo­
wych.

Wielkie wrażenie na umysłach miała 
zrobić w Bułgaryi, ogłoszona przed kilku 
dniami w dwóch językach, rossyjskirn i buł­
garskim odezwa bezimiennego Rossyanina, 
które zapewnia o swej bezinteresowności i 
szczerych sympatyach dla narodu bułgarskie­
go. W odezwie tej bezimienny autor dowo­
dzi, że Bułgarzy są w błędzie, mniemając, iż 
car Aleksander II dał ira konstytneyę i był 
jej twórcą. Aleksander II według słów au­
tora odezwy oswobodził tylko Bułgarów i 
pozostawił im zupełną wolność wypracowa­
ni^ dla siebie ustaw konstytucyjnych, odpo­
wiednich ich narodowemu charakterowi. Otoż 
Bułgarzy sami mieli pracować nad tern dzie 
łem, ale tworząc je nie uwzględnili stosun- 
sunków kraju i charakteru indu. Ztąd c- ro- 
wstać miały tak liczne trudności i ,. z, 
nieporozumienia i zatargi. Dowodzi dalej bez­
imienny autor, że prawa, które przyczynić 
się mają do istotnego dobra ludu i rozwoju 
kraju, powstawać mogą tylko powolnie, w 
ciągu dłuższego czasu, na postawie zebra­
nych doświadczeń. Nawet w wysoce ucywi­
lizowanych krajach Europy nie powstały pra­
wa konstytucyjne doraźnie, ale wyrabiały się 
kolejno w miarę spostrzeganych niedokładno­
ści i braków. W końcu odezwa radzi Bułga­
rom, ażeby się zastanawiali rozsądnie i oce­
niali sprawy swoje z umiarkowaniem, ażeby 
nie dawali posłuchu ludziom, którzy ich pod­
burzają przeciw księciu, gdyż ludzie tacy są 
nieprzyjaciółmi ojczyzny i mają na oku je­
dynie swoje interesa egoistyczne. Radzi za­
tem wszystkim prawdziwym patryotom buł­
garskim zgromadzić się z ufnością około pa­
nującego. '

Po tej odezwie, pojawił się niebawem 
list otwarty Zankowa do konsula rossyjskiego 
Chitrowa. Autor tego pisma składa winę za­
machu na konstytneyę bułgarską już nietyi- 
ko jak poprzednio, na rządy niemiecki i au ­
stryacki, ale także na rząd rossyjski. Twier­

dzi dalej , że rząd rossyjski robi to celem 
podtrzymania reakcyi w kraju , którą popie­
rają rossyjscy pauslawiści , ale znowu w in­
nych celach, niż się to wydawać może sa­
memu księciu, który ich otacza swoją opieką.

W dniu 1 0  czerwca pojawił się w sto­
licy bułgarskiej jeszcze jeden dokument, wy­
jaśniający stosunek rządu rossyjskiego do 
Bułgaryi. Organ stronnictwa zachowawczego 
Glas Bułgarski ogłosił następującą depeszę 
przysłaną z Petersburga p. Ohitrowowi, ge­
neralnemu konsulowi rossyjskiemu:

„Ze względu na samodzielność księcia, 
i narodu bułgarskiego gabinet cesarski zaj­
mował dotychczas względem kwestyi bułgar­
skiej stanowisko wyczekujące. Ponieważ sta­
nowisko to poczytane zostało przez ambi­
tnych agitatorów za wyraz nagany dla rzą­
du bułgarskiego, gabinet więc cesarski mnie­
ma, iż powinien skonstatować. że wybrany 
i przez Europę uznany książę, jest rękojmią 
obecnej pomyślności kraju. Gabinet cesarski 
pokłada bezwarunkową ufność w uczucia, za­
miary i życzenia księcia, przeniknionego chę­
cią spełnienia missyj , którą przyjął na sie­
bie. Skoro książę oświadczył, że nie może 
nadal brać na siebie odpowiedzialności za 
obecną krytyczną sytuację i skoro odwołał 
się do narodu , to poszedł niezawodnie za 
głosem swego sumienia z tem silnem posta­
nowieniem, ażeby poświęcić się dobru i po­
myślności Bułgaryi. Gabinet cesarski życzy 
sobie, ażeby związek pomiędzy księciem a 
narodem trwał niewzruszenie, i potępia sta­
nowczo wichrzenia egoistycznych agitatorów, 
którzyby tę jednomyślność i związek zburzyć 
chcieli."

K R O I I K A
=  N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie JadaeLy 
w powiecie tarnobrzeskim 1 0 0  zł. zapomogi na 
budowę, szkoły.

— Pom nik M ickiewicza, Przedwczo­
raj odbyło się w Krakowie posiedzenie komi­
tetu pomnika dla Mickiewicza, na którem pod­
komitet wyznaczony do opracowania projektu 
pomnika oraz warunków konkursu zdał sprawę 
ze swoich czynności. Dyskusję nad tem obszer- 
nem. grunt,ownem i wyczerpującem sprawozda­
niem odłożono do następnego posiedzenia, które 
odbędzie się pojutrze.

— P. Meliton B u czyń sk i, kandydat 
adwokacki ze Stanisławowa, otrzymał' na wsze­
chnicy tutejszej stopień doktora pra.w.

— Popis gim nastyczny. Dyrekcya 
towarzystwa gimnastycznego Sokoł zawiadamia, 
że popis uczniów szkoły tegoż towarzystwa od­
będzie się w sobotę o godzinie 5 po południu.

* Zapiski policyjne. Pani L. S zgubiła 
na ulicy Żółkiewskiej złotą broszę. — Złożono 
w policyi znaleziony pugilares z kwotą 1 zł. 
40 ct. i z kartką nr. 312 farbiarza Miedinga 
na szalik, tudzież czarny futeralik z 7 papie­
rosami.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Lipsku 
hrabina Adelaida Ponińska, dama wielkich przy­
miotów serca i umysłu, zasłużona mianowicie 
gorliwemi zabiegami około polepszenia doli pra­
cującej klasy kobiet, przeżywszy lat 77; w Lon­
dynie dr. James Danell biskup katolicki dye- 
cezyi Southwark, w 60 roku życia.

— Do statystyk i samobójstw. Wzma­
gająca się ciągle cyfra samobójstw, zwłaszcza 
w Niemczech zaczyna dziś więcej niźli kiedy­
kolwiek zwracać na się uwagę specjalistów, 
śledzących za powodami, coby mogły wytłó- 
maczyć owo przerażające zjawisko, które z łona 
społeczeństwa wyrywa dzielne i użyteczne czę­
stokroć jednostki. Że mania samobójstwa stała 
się nietylko objawem chronicznym, ale i wzra­
sta z roku na rok w sposób zastraszający, zwła­
szcza w wielkich miastach, niestety jest to pe­
wnik oparty na datach statystycznych. I tak 
w latach 1875 do 1878 liczono w Berlinie na

iion mię-- „tańców rocznie przecięciowo 280 
samobójstw, w Wiedniu 285, w Paryżu 400, 
w Lipsku 450, w Londynie natomiast tylko 85. 
W ostatnich zaś latach cyfry powyższe wzmo­
gły się o 18 proc. W Wiedniu przypadało ro­
ku zeszłego na każdy dzień jedno prawie sa­
mobójstwo. Dr. Masaryk w dziełku swem p. t. 
Samobójstwo jako focyalne zjawisko, niemniej 
znakomity statystyk Aleksander Oettinger usi­
łują dowieść, że wzmagająca się liczba samo­
bójstw jest dowodem odrębnej choroby. będą> ej 
wynikiem rozwoju naszej cywilizaeyi. Z dat 
przytoczonych przez Oettingera pokazuje się, że 
choroba ta wybiera największy haracz w Sa­
ksonii a zwłaszcza w Lipsku. „Nie ma kąta 
na całej ziemi — mówi ten statystyk — gdzieby 
ludzie z taką zawziętością mordowali samych 
siebie, jak się to dzieje w Lipsku." Największa 
liczba samobójstw przypada w porze wios mnej 
i w leeie a zwłaszcza w miesiącach maju, 
czerwcu, lipcn; samobójstwa po większej czeW 
bywają spełniane w godzinach porannych od 
6  do 8 . Oettinger wykazuje, że tam, gdz:. 
wchodzą w grę szlachetniejsze motywa, jak mi­
łość nieszczęśliwa, wstyd i żal, samobój od­
bierają sobie życie napo mocą tak zwanych szla-



olietniejszych środków, jak broni palnej i tru­
cizny. W większej części państw europejskich 
przypada 3 do 4 samobójców na jedną samo­
bójczynię. Ważną bardzo rolę odgrywa w sta­
tystyce samobójstw pijaństwo, a godnem jest 
uwagi, że nałogowi pijacy odbierają sobie życie 
prawie bez wyjątku przez powieszenie

— Straszne burze, o których według 
depesz nowojorskich wspomnieliśmy przed kilku 
dniami, nawiedziły zachodnie krainy Unii pół- 
nocno-amerykańskiej: -Jowę, Minnesotę, Kansas 
i Missouri. Całe duże budynki porywał orkan 
z fundamentów i unosił daleko, druzgocąc je w 
końcu. Liczba zabitych i uszkodzonych mie­
szkańców jest bardzo znaczna.

— Świątkowanie robotników. W 
Stokholmie kilku dni trwała zmowa kamie 
uiarzy i murarzy w liczbie 2.500, domagają­
cych się podwyższenia płac, a zanosiło się także 
na zmowę stolarzy i cieśli, której jednak wcze­
śnie zapobieżono. — Według późniejszych do­
niesień świątkowanie wymienionych na wstępie 
robotników już ustało. -  ■ W wielkiej rządowej 
fabryce tytoniu pod Neapolem, zatrudniającej 
1.800 robotnic, były przed kilku dniami zabu­
rzenia, ponieważ rozeszła się pomiędzy robotni­
cami pogłoska, że siły robocze fabryki mają 
być zredukowane o połowę. Kobiety urządziły 
formalny rokosz, który stłumiony został dopiero 
za interwencyą policyi.

— O szarańczy, srożącej się na Kau­
kazie i w Armenii, donoszą z Erzerum: Naj­
dotkliwiej ucierpiała dotychczas od tej plagi 
okolica Augory, zaś okręg Bodirum (smyrnień 
ski) nawiedzony jest najgorszym, najzjadliwszym 
ze wszystkich rodzajów szarańczy. Cała ludność 
bierze tam udział w wytępianiu owadu. Zaró­
wno rząd rossyjski jak i turecki zarządził jak 
najenergiczniejsze środki dla powstrzymania pla­
gi. W Augorze z rozporządzenia gubernatora 
przez trzy dni zamknięte były sklepy i warstaty, 
a wszyscy mieszkańcy musieli pomagać w tę­
pieniu szarańczy na polach pod miastem. W 
świątyniach cbrześciańskieh i muzułmańskich 
odprawiają się nieustanne modły o odwrócenie 
strasznej klęski, jaka zagraża rolnikom. Rząd 
zakopywać każe zebrane poczwarki szarańczy 
w osobno urządzonych na ten cel jamach. Zdaje 
się, że tym razem plaga przyszła do Armenii z 
Syryi.

—  Salto m ortale w calem tego słowa 
znaczeniu wykonał niejaki Hugo Malaport No- 
rille, 25-letni syn pruskiego szambelaua br. 
Malaporta, który mieszkał od pewnego czasu 
w Chicago. W zamiarze samobójczym rzucił się 
dnia 14 b. m. z wieży wodociągu w tem mie­
ście, 176 stóp wysokiej, i zabił się na miejscu.

—  A w aut ara andorska! Telegram do­
niósł nam przed kilku dniami, że w maluczkiej 
republice pyrenejskiej, Andorze, zapanował spo­
kój i porządek po kilkumiesięcznych zajściach, 
jakich to państewko było widownią Burzę tę 
w szklance wody, przyczyny jej i przebieg, opi­
saliśmy już dawniej; pozostaje nam więc tylko 
podać jeszcze krótką wiadomość o jej zażegna­
niu, które nastąpiło dzięki energii stronnictwa 
konserwatywnego. Dolina pyrenejska, stanowią­
ca republikę Andorską, już od kilku miesięcy 
osaczoną była z jednej strony przez wojska 
francuskie, z drugiej przez hiszpańskie, tak, że 
banda awanturników, którzy domagali się za­
łożenia tam domu gry i chwilowo przywłaszczyli 
sobie władzę, odcięta od świata i przyjaciół 
swoich w Hiszpanii i Franeyi, musiała, ostate­
cznie kapitulować W dniu 3 b. m. rokosza­
nie oświadczyli obu współregeutom (Fraucyi i 
biskupowi z Seo d’Urgel), że gotowi są poddać 
się pod warunkiem, że puszczeni będą bezkar­
nie na wolność. Propozycyę tę odrzucono, a 
uzurpatorowie postanowili stawić zbrojny opór. 
Teraz dopiero konserwatywna ludność wystąpiła 
czynnie; gminy Encamps i Canillo pierwsze 
podniosły broń i obsadziły wioski Ordino i Mas- 
3aua, położone w północno-wschodniej stronie 
doliny. Jednocześnie powstała ludność ubocznych 
dolin, zaatakowała załogę budynku rządowego 
i zmusiła ją do poddania się Ztąd tryumfu­
jący konserwatyści pociągnęli do Escaldas, gdzie 
szulery mieli swą główną kwaterę. Po żywym 
oporze, stawionym przez tych ostatnich, kon­
serwatyści pod dowództwem Antonia Cerąuedy 
pokonali i tutaj rokoszan. Część ich wzięli jeń­
cem, część zaś uciekła. Stara republika odetchnęła 
znowu.

— Bóg śniegu, wśród licznych innych 
bogów chińskich, należy do najpopularniejszych, 
zwłaszcza oczywiście w zimie. W północnych 
Chinach ostatniej zimy spadło bardzo mało 
śniegu, natomiast panowała posucha, która 
mocno niepokoiła rolników. Ludność tłumnie 
cisnęła się do świątyni boga śniegu, ale ten 
okazywał się niewzruszonym. Nareszcie sarn 
młody cesarz Konani-Son zdecydował się złożyć 
u stóp zagniewanego bóstwa osobiście prośby 
ludu. Okryty szatami śnieżnej białości i oto­
czony najwyższymi dostojuikami udał się do 
świątyni bożka, gdzie u wejścia powitany został 
przez kilkuset kapłanów, również w biel przy­
odzianych. I posąg bóstwa otrzymał na ten 
dzień świeżą bieliznę ; nadto postawiono przed 
nim złote naczynia z jarzącemi węglami, na 
których palono kadzidło. Cesarz upadł przed 
bóstwem śniegu na kolana i podniesionym gło­
sem odmawiał modlitwę, którą wszyscy obecni 
powtórzyli 3.2 razy. Następnie cesarz i każdy 
z jego orszaku rzucił ua węgle kawałek żółte­

go wosku i garść kadzidła. Na tem skończyła 
się ceremonia, w chwili jednak odjazdu ostat­
niego kuryera z Pekinu bóg śniegu pozostawał 
ciągle jeszcze niewzruszonym.

(z) Fabrykacya cukru. Zdaje się, że 
niedługo będziemy mogli słodzić kawę albo 
herbatę zapomocą dziwnego cukru. Jakiś uczo­
ny Anglik, traktując w pewien jemu tylko wia­
domy sposób chemiczne stare gałgany, które 
dotąd tylko przydatne były do fabrykacyi pa­
pieru, otrzymuje z nich tak zwaną glukozę, jak 
wiadomo pewien rodzaj cukru. Na wiadomość 
o tym wynalazku podaną w Journal des De- 
bats redakcya tego dziennika otrzymała następu­
jący list: Ja niżej podpisany, nietylko z gał- 
ganów ale ze wszelkiej starzyzny, mebli, odzie­
nia, obuwia podartego i t. d. podejmuję się o- 
trzymać cukier trzcinowy, który wart daleko 
więcej niż glukosa, a to w następujący sposób: 
zawoławszy taudeciarza, postaram się sprzedać 
mu ile możności jak najkorzystniej ową wszel­
kiego rodzaju starzyznę i za otrzymane z tej 
przedaży pieniądze kupię sobie jak najlepszego 
cukru, będzie to sposób mniej angielski, ale 
daleko prostszy i pewniejszy.

„drjtf m w m  ftpriia.
Wiedeń, 18 czerwca.

Dzisiejsza Wiener Abendpost podaje 
bardzo ciekawą, przedewszystkiern dla pol­
skiego świata uczonego, szkoda tylko, że nie 
nową wiadomość , o której nie w ątpię. że 
przejdzie do mnóstwa dzienników polskich 
j niepolskich, i głównie z tego właśnie wzglę­
du pospieszam wypowiedzieć o niej kilka u 
wag, aby dowieść, źe nie nowa. Oto, co W ie­
ner Abendpost pisze: „Na ostatuiem posie­
dzeniu szwedzkiej Akademii umiejętności w 
Sztokholmie profesor Gylden oznajmił, że 
znaleziono nader ciekawy pod względem na 
ukowym zabytek. Asystent Łindhagen w pew- 
nem archiwum znalazł odpis rozprawy Ko­
pernika, zupełniejszej od wszystkich dotych­
czas znanych, a ztąd zapełniającej szczerbę 
w pozostałych po wielkim astronomie pismach. 
Rzeczona rozprawa ma napis : Nicolai Go- 
pernici de hypothcsibus motuum coelestium 
a se constitutis commeniariolus, a jest wszyta 
do egzemplarza dzieła Kopernika : Dr revo- 
lutionibus orbium coelestium, który czasu 
swego był w posiadaniu słynnego astronoma 
Heveliusa w Gdańsku1'.

Wiadomość Wiener Abendpost zakrawa 
na wielką nowinę. Jest ona tak dwuznacznie 
zredagowaną, że możuaby nawet rozumieć, iż 
mowa w niej o odnalezieniu nieznanej do­
tychczas rozprawy Kopernika, a nie może o 
nieznanym tyiko o d p i s i e  tej rozprawy. 
Takie wrażenie odniesie nawet łatwo czytel­
nik, i za takiem zrozumieniem wiadomości 
przemawia sama stylizacya, zwłaszcza w ory- 
ginaluym tekście niemieckim.

Przykro mi, że młodemu uczonemu p. 
Lindhagenowi muszę zamącić szczęśliwość z 
„odkrycia11 — w Wiener Abendpost czytam 
„entdeckt" —  rzeczy już znanej; przykro mi, 
że „pewnemu archiwum 11 (dlaczego nie wy­
mieniono go?) nie mogę pozostawić sławy 
wyłącznego posiadania tego skarbu naukowe­
go, dotychczas nieznanego. Skarb ten bo­
wiem posiada także e. k. biblioteka dworska 
w Wiedniu; znaleźć go można w Tabulae 
codicnm tnanu scriptorum in  bibliotheca pala- 
tina Yindobonensi assewatorum, Volumen 
VI, gub nr. 9737 s  6 : mianowicie w zeszy­
cie, który napród zawiera rozprawę: Nicohms 
Copphernicus sive Copernicus. Epistoła „Ber- 
nardo Yapoushij contori et canonico ecclesiae 
Cracuuiensis... missa d. d, (Yarmiae 3 Ju n ij  
1534) corr<ctnm in 1524 (r.r prim is post 
xj-i';pzęo'/ lituris 30 M artij 1575)1 Epistoła  
tractat de Johannis Werneri Norimbrrgcnsis 
opusculo Dr motu octauae sphacrae editum  
Norimben/ae upad Fridericum Peynus a. 
1522.

Po rozprawie tej, a raczej po jedena­
stu próżnych kartach, mianowicie na karcie 
3 4  (a z doliczeniem próżnych kart zeszytu, 
na karcie 56) następuje rozprawa: Nicolai 
Copernici de JTypofhesibus motuum coelestium 
a se constitutis commentariolus i ciągnie się 
aż do karty 43 (13(5) włącznie, poezern koń­
czy się zeszyt znów próżnemi dwiema kar­
tami.

Źe rękopis zawierający list Kopernika 
do Bernarda Wapowskiego znajduje się w 
tutejszej c. k. bibliotece dworskiej, na to 
zwrócił mi uwagę w r. 1877 ksiądz Hi p - /  
l er ,  regens warmińskiego seiniuaryum du­
chownego w’ Brunsberdze (Prusy książęce), 
członek krakowskiej Akademii umiejętności, 
nie wspominając jednak o liście do Wapow­
skiego, lecz tylko o rozprawie De motu octu- 
vae spkaerae. Odnalazłszy ją w rzeczonym 
liście, spotkałem się także z drugą, powyżej 
zacytowaną rozprawą. Jąłem się przepisać o- 
bie, w ciągu pracy atoli dowiedziałem się, 
że już przedemną przepisał je ktoś dla dr. 
K u r t z e g o ,  profesora gimnazyum toruń­
skiego, członka niemieckiego Towarzystwa 
Kopernikowego w Toruniu, gorliwego nie­
mniej od ks. lliplera badacza kopernikianów,

tudzież, że tenże dr. Kurtze ogłosił je w 
dorocznem sprawozdaniu, czyli tak zwanym 
Programie gimnazyum toruńskiego. Dowie­
dziawszy się o tem, zaprzestałem dalszej pra­
cy jako już nieużytecznej.

Skoro więc dr. Kurtze ogłosił dwie te 
rozpraw y, skarb odkryty przez asystenta 
Lindhagena już jest znany nietylko w ści- 
słem kole uczonych ale w szerokich nawet 
sferach literackich. Na wszelki zaś sposób 
nietylko „pewne archiwum 11, lecz i c. k. bi­
blioteka dworska w Wiedniu może poszczy­
cić się tym skarbem.

Nie omieszkam zresztą śledzić bliższych 
w tej sprawie szczegółów, a wynikiem do­
chodzeń moich podzielę się z Gazetą, Lwów ■ 
ską. Poniekąd na dowód powyższych tw ier­
dzeń moich przesyłam szanownej redakcyi 
egzemplarz autografu sporządzonego przeze- 
mnie z pierwszej stronicy listu Kopernika 
do Wapowskiego

Józi-::*' Glinkikwicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank R oln iczy. Celem wprowa­

dzenia w życie instytucji dla zespolenia in ­
teresów handlowo - rolniczych w myśl uchwa­
ły ankiety z dnia 1 2  stycznia bież. roku 
odbędzie się we Lwowie w salach dyrekcji 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
czwartek, dnia 30 czerwca b. r., o godzinie 
6 tej popołudniu konstytujące zgromadzenie 
członków. Komitet wykonawczy, złożony, jak 
wiadomo, z pp. Bolesława Augustynowicza, 
Dawida Abrahamowicza , Jana Breuera , dr. 
Leona Bilińskiego, 8 . ITenzla , dr. Roińskie- 
go i Aug. Sehellenberga uprasza wszystkich 
interesentów, którzy do te; instytucji pod 
nazwą : „Bank rolniczy we Lwowie — sto­
warzyszenie zarejestrowane o poręce ograni­
czonej11, przystąpili lub przystąpić zamierzają, 
aby przybyli na zgromadzenie osobiście lub 
przez zastępców w legalizowane pełnomocni­
ctwa zaopatrzonych.

% Kolej Karola Ludwika. W przy­
szłą sobotę, t. j. dnia 25 b. m. ubiega ter­
min do wymiany 5 -procentowych priorytetów 
kolei Karola Ludwika na 4'/» procentowe. 
Dotychczas zgłoszono do wymiany około 
57.000 sztuk, a przeto blisko połowę, w obie­
gu bowiem znajduje się ogółem 133,000 
sztuk priorytetów. Skutkiem nader pomyśl­
nych warunków wymiana w ten sposób na­
stępuje, że za priorytety 5 procentowe opie­
wające na 3,000 zł. otrzymują ich właści­
ciele 4 lj2 procentowe po 3 300 zł. Po ter­
minie nie będą przyjmowane zgłoszenia do 
wymiany; natomiast nastąpi d. 1 lipca b. r. 
losowanie, a ewentualnie wypowiedzenie 
wszystkich liiewymienionych obligacyj. Roz­
losowane d 1 lipca obligacje będą, począ­
wszy od 15 stycznia 1882 wypłacane tylko 
po 3.000 zł. Wobec dzisiejszego kursu prio­
rytetów kolei Karola Ludwika przyniesie kon­
wertującym każda akcja 30 zł.

% Poczty austryackie. W tych dniach 
ogłosił departament statystyczny ministerstwa 
handlu daty odnoszące się do r. 1879. We­
dle tego ogłoszenia obejmuje obszar poczto­
wy reprezentowanych w Radzie państwa kró­
lestw i krajów 300.225'9 kilometrów kwadr, 
z 21,942 000 mieszkańców". W r. 1879 funk­
cjonowało 11  dyrekcji pocztowych podle­
głych ministerstwu handlu i 4015 urzędów. 
Bośnia i Hercegowina posiadały 48 austrya- 
eko-węgierskich wojskowych urzędów poczto­
wych i 3 ekspedytury polowe. W roku 1878 
było 4000 urzędów pocztowych; wciągu ro­
ku 1879 otwarto nowych 31, a zamknięto 16. 
Liczba pociągów kolejowych, przy których 
znajdowały się poczty wynosiła dziennie 9S3. 
Personal obejmował 7.331 osób przy eraryal- 
nych urzędach pocztowych, 5926 zaś przy 
nieeraiwalnych, razem przeto 13.257 urzę­
dników. W r. 1879 wysłano 387,490.792 li­
stów zwykłych (r. 1878 tylko 372,940.921); 
pakietów, listów pieniężnych, przesyłek war­
tościowych i zwrotnych 3,2.159.509 sztuk 
(r. 1878 tylko 29,324.551). Ogólny dochód z 
ruchu pocztowego wynosił r. 1879 16.141.470 
zł. ( +  937.300 zł.), rozchód 14,983.030 
( +  657.280 zł.), pozostało przeto nadwyżki 
1,158.400 zł., t. j. o 878 030 zł. więcej niż 
w r. 1878. Wedle statystyki międzynarodo­
wej posiada Szwajcarya względnie do swego 
obszaru najwięcej urzędów pocztowych, bo 
przypada tam na 14'7 kwadr, kilometrów je ­
den u rząd ; następnie idzie Anglia, Ilolan- 
dya, Belgia, Niemcy (1 urząd na U3‘5 kwadr, 
kilom.), k r ó l e s t w a  i k r  a j e r e p  r e z e n -  
t o w a n e  w a u s t r .  K a d z i e  p a ń s t w a  
(1 urząd na 75‘6 kwadr, kil.) Włochy (1 na 
92-6 k il), F rancja  (1 na 932  k i l). Najedne- 
go mieszkańca przypadało listów; w Anglii 
36, w Szwajcaryi 25, w Niemczech 18, w Ho- 
landyi 17, w Belgii 15, we Franeyi 14, w 
Danii 13, w naszej m o n a r c h i i  ' i i -9 itd. 
Znacznie niższe cyfry przypadają na Wło­
chy, Rossyę, Hiszpanię itd.

|  Statystyka upadłości. Stowarzysze­
nie kredytorów, którego główna siedziba znaj­

duje się w Wiedniu , ogłasza co roku wyciąg 
publikowanych przezeń w ciągu roku kalen­
darzowego upadłości. Obecnie ukazał się taki 
wykaz z r. 1880. Wedle niego było w roku 
ubiegłym 1259 upadłości, między temi 859 
konkursów. Z miast galicyjskich K r a k ó w  wy­
kazuje najwięcej upadłości, bo aż 2 0  z 254.600 
złr. pasywów, następnie idzie L wó w,  18 upa­
dłości z 67.606 złr. pasywów, T a r n ó w  10 u- 
padłości z 60.000złr. pasywów. W Czerniow- 
cach było 16 upadłości z 57.491 złr. pas- 
sywów.

I  T a rg  lwowski. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 4 czerw, 
do 11 czerwca.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 9-— do 11-25 zł. Żyto 
9‘25 do 10-— zł. Jęczmień 6 -— do 7’— zł. 
Owies 5-50 do 6‘50 zł. Hreczka 6-75 do 7"30 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 5'80 do 6  75 zł. 
Kukurudza nowa 5-60 do 6-25 zł. Proso 6-50 
do 6’75 zł. Jagły — •— do — •— zł. Groch 
do gotowania 7'50 do 10-— zł. Groch pa­
stewny 6 -— do 7‘25 zł. Soczewica — •— do 
— •— zł. Fasola 7-75 do 11.50 zł. Bobik 
7. — do 7’50 zł. Wyka 5-25 do 0  — zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 18'— do 4 3 ’— zł. 
przednia ~.— zł., średnia— ■— d o — •— zł., 
poślednia — .— do — — zł. Tymotka — •— 
do — zł. Anyż rossyjski 27-— do 28-50 
zł. Anyż płaski 23-— do 36'50 zł. Kminek 
23‘— do 27'— zł. Rzepak zimowy 1 1 '— do 
11 '75 zł. Kzepak letni 10-70 do 11-25 zł. 
Rzepik zimowy 10-75 do ID — zł. Rzepik 
letni 10 25 do 11'— zł. i -nianka 9'25 do 
10*30 zł. Nasienie 1 niane 11'50 do 1 2 '— zł. 
Nasienie konopne b'75 do 7 '— zł. Oh miel 
5 0 — do 65' zł. Spirytus 10.000 litrostop. 
32-75 do 33-25 zł.

W ied e ń , 20 czerwca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2950 sztuk, 
w liczbie tej 1329 g a l i c y j s k i c h ,  
1284 węgierskich, 337 niemieckich. 
Na środę zapowiedziano 110 wołów. 
Spęd był o 1401 sztuk mniejszy niż 
w ubiegłym tygodniu a to z powodu 
zeszłotygodniowych zapasów. Ceny pod­
niosły się tylko o 1 zł. 50 ct. Obrót 
mało ożywiony, wszystko jednak sprze­
dano. Woły galicyjskie płacono po 
50-50— 53 zł., w przednim gatunku po 
54-50 zł., węgierskie po 50 — 55 
zł., w przednim gatunku 57 zł., nie­
mieckie po 51— 57 zł., w przednim 
gatunku po 58 zł., krowy po 50— 52 
zł., buhaje po 48— 59 zł. za 100 kDo 
m. wagi.

S T A T 1TIA POCZTA
Niezwykłą ciszę, jaka zapanowała na 

polu polityki wewnętrznej, usiłują dzienniki 
wiedeńskie rozbudzić doniesieniami o agita­
cji, jaka wre obecnie w Czechach z powodu 
bliskich wyborów do Izby handlowej prag- 
skiej. Czesi świadomi przeszłości tej Izby, 
która była dotychczas jedną z najbardziej 
wysuniętych i najsilniejszych warowni cen­
tralistycznych w Czechach, dokładają wszel­
kich s ta ra ń , aby wprowadzić do niej przy­
najmniej tyle żywiołow narodowych , aby te 
mogły paraliżować skutecznie prądy partvi 
antiuarodowej. Ponieważ o zwycięztwie będą 
decydowali tutaj żydzi, przeto tak Niemcy 
jak i Czesi uciekają się do najrozmaitszych 
sposobów i forteli, aby zapewnić sobie po- 
pareie falangi, której przypada w tym razie 
rola rozstrzygania, po czyjej stronie ma być 
wygrana. Dzienniki pragskie obu obozów 
przepełnione są od tygodnia odezwami , we­
zwaniami, a to wszystko pod adresem staro- 
zakounych . którzy jednakże nie oświadczyli 
się do tej chwili ani za jednem ani za dru- 
giein stronnictwem. Dzienniki wiedeńskie, 
z, małym tylko wyjątkiem, biorą udział w tej 
walce, wzywając żydów, aby nie dali się 
schwycić na lep pięknych obietnic czeskich
i stanęli jakby jeden mąż po stronie Niem­
ców. Cała ta sprawa o tyle jest ważną dla 
ostatnich, że przegrana w Pradze byłaby 
złym, prejudykatem ze względu na wybory 
w Pilznie i Budziejowicach , gdyż w takim 
razie stracą prawdopodobnie i tam dotychcza­
sową większość.

Z mniejszem zajęciem śledzi prasa wie­
deńska przebiegu r u c h u  w y b o r c z e g o  
w W ę g r z e c h ,  który, jak to już wczoraj 
zaznaczyliśmy, nie przekroczył dotychczas 
nigdzie granic, umiarkowania. Mowy kandy­
datów, zwłaszcza stronnictwa liberalnego, 
wygłaszane bywają po większej części pod 
hasłem reformy na polu ekonomicznem. Oneg- 
dąj stawał przed wyborcami dziewiątego 
okręgu stołecznego minister handlu Gabriel 
Kemeny i miał mowę programową, która 
niczem nie różniła się od przemówienia wy­
głoszonego przed tygodniem na przedmieściu
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Franzensstadt. Tak tu jak tam kładł mini­
ster główny nacisk na potrzebę reorganiza- 
cyi ekonomicznej Czwartek, t. j. “23 b. rn. 
jest pierwszym dniem walnej bitwy wybor­
czej. Dnia tego przystąpi do urny wyborczej 
21 komitatów i 1 0  miast, które mają wybrać 
ogółem 121  posłów.

S e j m  k r o a c k i  zebrał się wczoraj 
na krótką sesyę, której głównein ma być za­
daniem dokonanie zmiany w ordynacyi wy­
borczej. Po zamknięciu tej sesyi nastąpi roz­
wiązanie sejmu, mandat bowiem jego gaśnie 
tego lata.

Mieliśmy już sposobność pisać na tern 
miejscu o trudnościach, jakim podlega s p r a ­
wa  n a w i ą z a n i a  s i e c i  kolei żelaznych 
w Bośnii z kolejami lureckiemi. Według o- 
statniego lis tu , jaki otrzymała Poi. Corr. 
zOarogrodu, nie udało się dotychczas barono­
wi Oalice usunąć tych trudności, chociaż 
działa z przyznawaną mu powszechnie zręcz­
nością, zarównie oględnie jak energicznie. List 
pomieniony wypowiada jednakże nadzieją, że 
sprawa ta zostanie załatwiona ua drodze wy­
kluczającej wszelkie środki nadzwyczajne.

Nasz korespondent berliński pisze nam: 
„Książę Bismarck uprosił sobie u cesarza 
Wilhelma dłuższy urlop. Spowodowały go do 
tego cierpienia neuralgiczne, do których 
przyłączyło się jeszcze nabrzmienie wen na 
nogach; kanclerz pracował mimo to z zwy­
kłą energią, tak iż wypoczynek rzeczywiście 
jest mu potrzebny. Do tego czasu był on 
zmuszony leżeć ciągle na kanapie, bo mu 
cierpienia siedzieć nie pozwoliły. Skoro le­
karz na to dozwoli, zamyśla się książę udać 
do wód do Kissingen, gdzie mieszkanie dla 
niego już jest przygotowane Jak zawsze by­
wa, chwila wyjazdu jego pozostaje tajemnicą; 
wiedzą o niej tylko osoby, które koniecznie 
powinny być o tern poinformowane. Cesarz 
udzielił kanclerzowi, który najzupełniejsze 
jego posiada zaufanie, najchętniej uproszone­
go urlopu, ale uderza to. że zastępstwo kanc­
lerza obejmuje w sprawach niewchodzących 
w zakres ministrów dla poszczególnych wy­
działów nie wicekanclerz hrabia Stolberg, 
lecz minister Bótticher, który w ostatnim 
czasie w obradach parlamentu również jak 
w radzie związkowej regularnie przemawiał 
w imieniu księcia Bismarcka. Wicekancle­
rzowi nie udzielono nawet urlopu. Hrabia 
Stolberg podobno nie podziela w ważniej­
szych sprawach zapatrywań Bismarekowych; 
to przynajmniej jest rzeczą pewną, że od 
dość dawnego czasu trzyma się na uboczu, 
mianowicie kiedy książę w nader szorstki 
sposób spowodował hrabiego Eulenburga do 
ustąpienia, mówiono dość głośno o tem, iż 
hrabia Stolberg zrażony postępowaniem Bis­
marcka złoży wicekanclerstwó. Upoważnienie 
ministra Bótticbera do zastępowania księcia 
Bismarcka podczas urlopu tegoż wysunie tę 
sprawę z pewnością znowu naprzód i dzien­
niki w czasie martwej pory będą miały te­
mat do rozpraw i kom binacji.“

U waga p r a s y  b e r l i ń s k i e j  i w 
o g ó l e  n i e m i e c k i e j  w podwójnym 
zwrócona kierunku: na ostatni reskrypt ce­
sarski, mocą którego położono koniec pro- 
wizoryum w gabinecie pruskim i na rozwi­
jającą się w eałem cesarstwie agitacyę wy­
borczą. — Organa liberalne nie mogą ukryć 
swojego niezadowolenia z powodu mianowa­
nia p. Gosslera ministrem kultu. Zdaniem 
Nut. Zty., nominacja ta jest zapowiedzią cią 
głości polityki inaugurowanej po ustąpieniu 
dr. Falka tak na polu szkoły jak i kościoła, 
polityki powolnego zarzucenia dotychczaso­
wego systemu. Nominacji tej miał być wręcz 
przeciwnym ks. Bismarck i popierał p. Wolf­
fa; cesarz Wilhelm jednak chciał mieć mi­
nistrem wyznań męża odznaczającego się du­
chem pojednawczym wobec kościoła. Udzie­
lenie dłuższego urlopu „ze względu na zdro­
wie" ks. Bismarckowi i poruczenie general­
nego zastępstwa p. Bótticherowi zaalarmo­
wało także prasę niemiecką, która wobec tej 
okoliczności, że hr. Stolberg jako wicekan­
clerz jest naturalnym zastępcą ks. kanclerza, 
gubi się w domysłach co do tendencji za­
stępstwa Bóttichera.

Tymczasem telegram doniósł nam, że 
w i c e k a n c l e r z  hr  S t o l b e r g  p o d a ł  
s i ę  do  d e m i s y i .  Niewiadomo dotych­
czas, czy cesarz Wilhelm dlatego powołał p. 
Bóttichera do zastępowania ks. kanclerza, że 
hr. Stolberg ponowił prośbę o demisyę, a 
monarcha widział się zniewolonym uczynić 
zadość tej prośbie, czy też demisya ta była 
tylko skutkiem pominięcia wicekanclerza i 
przelania całego zaufania monarszego na o- 
sobę p. Bóttichera.

Co się tyczy w y b o r ó w  d o n o w e- 
g o  p a r l a m e n t u ,  to te mają nastąpić w 
połowie września, parlament zaś ma być 
zwołany na pierwszą sesyę już w listopa­
dzie.

Niemiecka R a d a  z w i ą z k o w a  od­

bywa codziennie posiedzenia. Dzienniki twier­
dzą, że rada zgodzi się na ustawę cecho­
wą, tak jak wyszła z parlamentu, odrzuci je ­
dnak ustawę o zabezpieczeniu robotników, 
gdyż parlament zmienił zasadniczy warunek 
tej ustawy, usuwając udział skarbu publicz­
nego w opłacaniu polic zabezpieczających.

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w  r a t y f i ­
k a c y j n y c h ,  odnoszących się do zawartego 
świeżo traktatu między N i e m c a m i  a Au-  
s t r o - W ę g r a m i ,  odbyła się zeszłego czwart­
ku. Układy te prowadził i przeprowadził ze 
strony rządu austro - węgierskiego mianowa­
ny w tych dniach szefem sekcji dla spraw 
handlowo-politycznych w austryackiein mini­
sterstwie handlu hr. Wolkensteiu.

S e j m b a w a r  s k i będzie w tych dniach 
rozwiązany, zarazem zostaną zaraz nowe roz­
pisane wybory, a zwłaszcza prawybory na 14 
lipca, a wybory do parlamentu na 21  lipca.

Dzienniki, barcelońskie donoszą, że za­
chodzi obawa p o w s t a n i a  kar i  i s t o  w- 
s k i e g o  w p ó ł n o c n e j  K a t a l o n i i .  Rząd 
przedsięwziął potrzebne środki ostrożności.

Zapowiadana od dni kilku b r o s z u r a  
p o l i t y c z n a  g e n - e r a ł a  M e z z a c a p o ,  
byłego włoskiego ministra wojny, wyszła z 
druku i nosi napis: A rm i e poHtica. Autor 
dowodzi w niej, że Włochy powinny powię­
kszyć swojo, silę zbrojną w takim stosunku, 
na jakim ją utrzymują inue państwa i odpo­
wiednio do cyfry swej ludności. Cel tego u- 
zbrojeuia będzie obronny a nie zaczepny. 
Obstaje także autor za koniecznością fortyfi­
kacji, wbrew opinii tych, którzy opierając 
się na doświadczeniach nabytych w ostatnich 
wojnach, zaprzeczają ich użyteczu ści. Były 
minister sądzi, że parlament powinien uchwa­
lić odrazu sumy potrzebne na uzupełnienie 
uzbrojeń, rozkładając je następnie na trzy 
lata, i że uchwała parlamentu winna objąć 
jedynie główne podstawy reorganizacji armii 
pozostawiając wykonanie dekretom królew­
skim. Autor kończy swoją pracę zdaniem, że 
silne Włochy będą rękojmią pokoju.

Przyczyną p r z e s i l e n i a  m i n i  s t e- 
r y a 1 .. e g o w R u in u n i i jest, jak się zdaje, 
kwestya duaajska. Prezes gabinetu Dymitr 
Bratiano skłaniał się do przyzwolenia na żą­
danie Austryi względem przewodnictwa w 
komisji mięszauej, ale własne jego stronni­
ctwo nie popierało go w tej sprawie, a kon­
serwatyści zajęli stanowisko wprost nieprzy­
chylne. Przypuszczać należy, że misya utwo­
rzenia nowego gabinetu poruezeną będzie 
Rosottemu lub Janowi Bratianu.

Do D aily Neivs donoszą z Berlina, że 
w ostatnich daieh odbywały się pomiędzy 
bawiącymi w tej stolicy posłami mocarstw i 
rządem niemieckim narady w s p r a w i e  b u ł ­
g a r s k i e j .  Zdaje się, że negocjacje dyplo­
matyczne nad tą sprawą zcentralizowane są 
w Berlinie.

Derwisz-basza ukończywszy p a c y  li k a- 
c y ę  A l b a n i i  rozpoczął pobór rekruta w 
górnej Albanii, kióry odbywa się bez prze­
szkód. Według telegramu Poster 'Loyd-t Der 
wisz zaciągnął już 1500 ludzi do swego kor­
pusu, zaś 500 rekrutów wysłał do korpusu 
stojącego w Laryssie.

Według telegramu biura Reutera p r o ­
c e s  M i d h a t a-b as z y rozpocznie się dnia 
24 b. m

Daily Tolegraph donosi, że Turcya w 
przewidywaniu możebnej a k c y i  w ł o s k i e j  
w T r i  p o l i s  czyni w cichości przygotowa­
nia, ażeby w danym razie wysiać tam mo­
gła znaczniejsze siły.

I'U] iILE1A I I G J
Berlin, 20 czerwca. Augsburger 

Postseitung ogłasza odpowiedź ks. Bis­
marcka na telegram Piotra Odenwaida 
z Grosswallstadtu, w którym telegra­
mie wypowiedziało zgromadzenie chłop­
skie odbyte w Gfrosswallstadzie swoje 
uznanie dla polityki ekonomicznej ks. 
kanclerza. Książę pisze między innemi: 
Serdeczne składam podziękowanie za 
objawione dla mnie na sejmiku uzna­
nie. Przeprowadzenie naszego wspól­
nego programu ekonomicznego zawisło 
głównie od poparcia ludności oddają­
cej się rolnictwu. Ostatnia tworząc

większość mieszkańców Niemiec, jest 
o tyle silna, iż bedzie mogła zabezpie­
czyć na drodze ustawodawczej interesa 
całego narodu, skoro tylko pójdzie 
zgodnie przy wyborach i zachowa łą­
czność z przedstawicielami innych tak­
że gałęzi pracy , jak rzemiosła i prze­
mysłu . wybierając tylko takich repre­
zentantów, którzy objawiają niezłomną 
wole opiekowania się, popierania i krze­
wienia pracy niemieckiej i przemysłu 
niemieckiego. niemniej dołożą wszel­
kich starań, aby z pomocą zredukowa­
nia pośrednich państwowych i gmin­
nych ciężarów można było przynieść 
ulgę klasom pracującym.

P a ry ż , 20 czerwca. W Izbie de­
putowanych minister Constans, odpo­
wiadając. na zapytanie marsyiskiego de­
putowanego Boucli eta z powodu z a j ś ć  
w M a r s y 1 i i, zapewnił, że prefekt te­
go miasta przedsięwziął potrzebne środ­
ki ostrożności. Wczoraj wieczorem ro­
botnicy włoscy zaczepili grupę robo­
tników francuzkich. co wywołało od­
wet i bójki, przyezem czterech ludzi 
zabito a 17 raniono. Dziś nie ma wia­
domości o żadnem nowem zajściu. 
Przedsięwzięto środki, ażeby zapobiedz 
powtórzeniu sie zaburzeń wieczorem.L-

VietU\ deputowany z Besanęon, 
zada zarządzenia energicznych środkówo o  *
d la  z a p e w n i e n i a  b e z p i e  c z e ń -  
s t w a w k o p a l n i a c h  że l  a z a w 
D o u b s ,  gdzie zachodzą bójki i mor­
derstwa popełniane przez robotników 
włoskich. Mówca uzasadnia to żądanie, 
powołując się na morderstwo dziś wła­
śnie popełnione.

Minister Constans oświadcza, że 
zarządził środki, które zapewne okażą 
się dostatecznemi, a tym sposobem u- 
suniętą zostanie potrzeba uciekania się 
do środków nadzwyczajnych.

Paryż. 20 czerwca. Dzienniki re­
publikańskie chwalą m o w ę  F e r r e -  
go  w E p i n a l .  przyznając, że odpo­
wiada ona życzeniom większości kraju, 
która pragnie umiarkowanej republiki.

Z Tunisu donoszą, że b e j  t u n e -  
t a ń s k i  p r z y j m o w a ł  g e n e r a ł a  
F o r  gem  o 1 i wyraził mu uczucia szcze­
rej przyjaźni dla Francyi i dla Rou- 
stana.

R zy m , 20 czerwca. W Izbie de­
putowanych minister Mancini na za­
pytanie Massarego o w y p a d ki in a r- 
s y l s k i e .  odpowiedział, że otrzymał 
wiadomości urzędowe tylko o zajściach 
pierwszego wieczora. Zbiegowisko po­
wstało, według doniesień konsula, w 
skutek gwizdań z pośród tłumu, które­
mu nie podobało się  uiewywieszenie 
chorągwi włoskiej z klubu włoskiego. 
Według innej wersyi gwizdać miały 
trzy czy cztery osoby z okien klubu, 
co zresztą jest nieprawdopodobnem. 
Władze francuskie spełniły swój obo­
wiązek. również jak konsul włoski, 0 
następnych zaszłych w Marsylii krwa­
wych wypadkach rząd nie otrzymał 
jeszcze żadnych urzędowych doniesień, 
mimo to reprezentanci władz w Mar­
sylii i Paryżu otrzymali polecenie, aby 
u władz francuskich wyjednali zarzą­
dzenie energicznych środków, zapewnia­
jących bezpieczeństwo Włochom.

Następnie Izba. prowadziła dalej 
obrady nad k w e s t y ą  w y b o r ó w  zbio­
r o w y c h .

Billia i Nicotera zapowiedzieli in- 
terpelacye w przedmiocie w y p a d k ó w  
m a r s y l s k i c h .  Depretis oświadczył, 
że zakomunikuje ich zapytania mini­
strowi Mancin iemu.

W D ulrf). 21 czerwca. (7 d . pr.) 
Freindenblatt dowiaduje się, że bank 
dla krajów koronnych wniósł do obu 
rządów podanie o k o n t . e s y ę  na  
l i n i ę  k o l e i  ż e l a z n e j  z W i e d n i a  
do P e s z t u ,  droga na Komorno. około' O l -
6 mil krótszą od dotychczasowej. Linia 
ta dwukrotnie przechodziłaby przez 
Dunaj.

P ary ż . 20 czerwca. (Teł, pry w.) 
i W M arsylii, gdzie przebywa około

70,000 Wrłochów, przeważnie robotni­
ków, ponawiają się k r w a w e  z a m i e ­
szki .  Gdy polieya przedsięwzięła re­
w izje w dzielnicy w łoskiej, oblewano 
ją zapaloną naftą. W warsztatach okrę­
towych, gdzie pracuje około dziesięciu 
tysięcy Francuzów i Włochów, oba­
wiają się krwawych bójek. Wczoraj 
w różnych miejscach Włosi, uzbrojeni 
sztyletami i rewolwerami, napastowali 
żołnierzy. Do szpitali odstawiono 17 
rannych i przyniesiono 5 zabitych, 
aresztowano 125 osób. zarówno Wło­
chów jak Francuzów. Konsul włoski 
wydał odezwę wzywającą Włochów, 
ażeby zachowali się spokojnie. Wzbu­
rzenie ogromne.

M arsylia , 2 1 czerwca. Wczoraj 
popołudniu deputacya złożona z pięciu 
fraucuskich robotników, w liczbie któ­
rych znajdował się jeden podmajstrzy 
garbarni Juliena wezwała właścicieli 
tejże garbarni ażeby oddalili r o b o t n i ­
k ó w  w ł o s k i c h ,  w przeciwnym bo­
wiem razie 600 robotników nie do­
zwoli im wejść do fabryki. Polecenie 
to ma wychodzić od Izby syndykackiej. 
Środki ostrożności przedsięwzięte. Pa­
nuje wielkie wzburzenie.

M a rs y lia .  21 czerwca. Wczoraj
0 godzinie 11 wieczorem r ó ż n e  c z ę ­
ś c i  m i a s t a  o b s a d z o n e  z o s t a ł y  
w o j s k i e m .  Ruch na ulicach został 
zabroniony. Przedsięwzięte środki wy­
warły na ludności wielkie wrażenie.’ 
Wieczorem zbierały się tłumy wie­
dzione ciekawością ale rozchodziły się 
na wezwanie. Czterech ranionych w 
ciągu dnia odstawiono do szpitała. Do­
tychczas ogółem aresztowano około 200 
osób.

Konstantynopol, 21 czerwca. 
P o s łu c h a n ie  l o r d a  Duf fe r i na  u 
s u ł t a n a  zostało odłożonem na dzisiaj.

H r. Ha t z f e l d  wyjeżdża dzisiaj.
Z Filippopola donoszą, że w To- 

chirpan. Haskoei, Karrabad. Kazanliku
1 Sliwnie odbyły się zgromadzenia lu­
dowe celem z a c h ę c e n i a  B u ł g a r ó w  
do u t r z y m a n i a  k o n s t y t u c j i .

Zapewniają, że p r o c e s  o z a ­
m o r d o w a n i e  A b d u 1 a A z i s a 
rozpocznie się 25 b. m. Prokuratorya 
ma wnosić degradację i czasowy a- 
reszt w fortecy Midhata-baszy, Mehe- 
meda-Rużdi-baszy, Machmuda - Damata 
i Nuri-Damata. Uwięzienie Midhata- 
baszy. ma być według wniosku pro- 
kuratoryi dwuletnie. Fakir-beg szam- 
belan Abdul-Azisa ma być skazanym 
na dożywotnie roboty przymusowe, je­
żeli nie na śmierć, a dwaj słudzy se­
rajowi. którzy popełnili morderstwo, bę­
dą ukarani śmiercią.(j

L o n d y n , 21 czerwca. W izbie 
niższej Stanhope zapytuje, czy gabinet 
uczynił przedstawienia do rządu Sta­
nów Zjednoczonych z powodu o r g a- 
n i z a c y i  f e n i s t o w s k i e j w A- 
m*e r  y c e , mającej na celu wykony­
wanie zamaHiów w Anglii. Grladstońe 
odpowiedział, że rząd ma wiadomość 
o publikacja cli i podburzeniach prasy, 
która na ten cel zbiera składki pie­
niężne i wymienia nawet niektóre o- 
soby jako przedmiot napaści. O tak 
niezwykłym stanie rzeczy gabinet uwa­
żał za swój obowiązek zawiadomić rzad 
Stanów Zjednoczonych. (Oklaski).

Odpowiadając na zapytanie La- 
bouehera. Dilke oświadczył, iż rząd nie 
ma żadnej wskazówki pozwalającej 
przypuszczać o b c ą  i n  t e r  w en  c y  e 
w k w e s t y  i b u ł g a r s k i e j  w razie 
gdyby propozycje ks. Aleksandra nie 
uzyskały większości. Uladstone otrzy­
mał telegram od Zankowa i trzech in­
nych byłych ministrów, odwołujący 
się do narodu angielskiego. Na ten te­
legram rząd odpowiedział, że najśwież­
sze wypadki bułgarskie zwracają cia- 
glą jego uwagę, ale że nie byłoby po- 
żytcczuem prowadzenie prywatnej ko­
respondencji obok urzędowej.

Następnie przystąpiono do dalsze­
go ciągu dyskusji nad b i l e m  r e ­
f o r m y  g r u n t o w e j .
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Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń , 2 0  czerwca 1881, godzina 2 

h i . 23. Losy kredytowe 179-50, Węg. akcye 
kredyt. 853 —, Akcye anglo-austr. 147-75, 
Akcye banku Union 139-30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 314-— , Akcye kolei północnej 
244'— , Akcye kolei południowej 126-50, 
Akcye kolei Alfóld. 172-75, Akcye kolei 
Elżbiety 205-—, Akcye kold Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 178 —, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 163 75, Wiedeńskie losy 
131-—, Akcyekolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta —-—, Węgierskie obligacye państwa 
w słocie 96 50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 100 75, Losy regulaeyi Cissy 113 40-Losy 
tureckie 28 25, Węgierska renta 117 40, Ak 
oye banku związkowego 135 50, Akcye ban­
ku obrotowego — -— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —■—, Akcye kolei państwowej 
— ■— , Rubel papierowy 1-18l/i , Węgierskie 
losy 124--—, Mark. niemiecki — ■— . Usposo­
bienie ciche

W iedeń, 20 czerwca 1881, godzina 5 
min. — . Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — •—, Kolei 
Karola Ludwika — •— , Południowa — •— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — — , Galicyjski bani- rustykal­
ny — ■— , Losy z r. 1860 — , Napo-
leondor , Rubel papierowy — . Uspo
sobienie. —

Wiedeń, 21 czerwca 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 353-40, Anglo- 
Austr. 148-—, Akcye banku Union 140-20, 
Kolej Karola Lud. 314'50, Połudn. 127-—, 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
ranizacyjne — •—, Galicyjski bank rusty­
kalny —■— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9.30Va Robę! papierowy 1 • 18Y4, 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 20 czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica 12-25 do 12 50 zł., ży­
to 10 50 do 1 1 — zł., jęczm ień—-— do — •— 
zł., kukurudza—•— d o — •— zł., owies— ■— , 
do — •— zł., okowita pr.1 0 .0 0 D liter procent 
35"— do 3525 zł. — B u d a - P e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 11.58 do 11.60 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 13 —  zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 21450,
żyto — •— ‘ spiritus loco 58.80, olej 
kowy 54.— . S z c z e c i n :  Pszenica -  
pik — -— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
olej rzepakowy 7 7 — , spirytus — •— . 
c ła  w: Pszenica — •— żyto — •—,

rzepa- 
rze- 

65’50, 
Wr o -  
owies 

, Ko-— ,— spirytus — •— , kukurudża 
ł o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 2 1  czerwca 1881.

H o te l  G e o rg e ’a .
Pp, A. Cielecki z Podlisek. L. Szawło- 

w«ki z Przewłoki

Hotel Angielski.
P. R. Bartmański z Leszczyny.

Hotel WarisKawski.
Pp. J. hr. Tarnowski z Wołynia. W. 

Malinowski z Wołynia.
H o t e l  E u r o p e j s k i .

Pp. J. Sumetowski z Rossyi. R Czy- 
szkowski z Rossyi. H. Gruszewski z Rossyi. 
N. Iwanowski z Rossyi. S. Brykczyński 
z Paeykcwa

H o t e l  L a n g a .
P. A. de Pauli z Wiednia.

Hotel Lazarnsa.
P. L. Żardeoki z Łonczan.

M o t e l  K a i m a .
P K. hr. Pawłowski z Dyszowa. 

i ) d J e c h a l i  ze L w o w a .
Pp W. Poatruski do Wojniłowa. K. 

Waliszeo ski do Brodów. G. Jełowicki na Wo­
łyń E. hr. Stadnicki dc Nawojowa. S Sto- 
jowski do Tarnowa E Pawlikowzki do Sie­
dlisk. W. Gniewosz do Kąt

Spostrzeżenia meteorologiczne.
a dnia 21 czerwca 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738.72mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy -)- 15.330. Psychrometr wilgotny -j- 14.4“0. 
Prężność pary 11.7ami. Wilgoć 9 0 .  Zachmurzenie 4. 
Wiatr SE1. Ozon 4.

Temperatura powietrza -f- 12 2°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 763 62mm.
P o c ią g !  k o le jo w e .  

O d c h o d zą  ze L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

Do K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 mir. 
49 po południu Pociąg mieszany').

D o  C * e r( if® w i© e : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 1 1  min. 
50 w południe (pociąg mieszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. iOmin. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 1 2  min >0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S ta s i f s i la w -o w a :  (na Stryj) o godz 
6  min 45 rano i o godz. 6  min. 35 
wieczór.

P r z y c h o d z ą  d o  L w ® w a .
Według południka peszteńskiego.

SBe S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8  min. 5 rano i o y godz. 
wieczór.

35 K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9  min. 7  wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11  przed 
południem (pociąg mięszany).

25 C a e r a i o w S e e :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 82 po południu (pociąg mięszany).

25 P o d w o l o c a y s k :  (na dworzeo w Pod- 
i zamczu); o godz. 3 min. 8  rano (pociąg
I mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­

dniu (pociąg mięszany); 
j X  P o d w o l e e « y s f e :  (na dworzec lwoweki 
i główny); o goć,. 1 0  min. 1 0  wieczór (po­

ciąg pospieszry); o godzinie 3  mm. 1:0 
rauo (pocią ■ osobowy}: o godz 3 min. 52 
P" południu /pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20 czerwca 1881

płacą żądają

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. j* 
Baniu hip. galic. po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Listy teast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.
„ a a 4pr. w. a.
„ „ „ S pr. okresowe Jk

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wylo-

sowalne z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g,

8 . L is ty  d łn ż n e  za 100 zł. •“
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O h l l g i  za 100 złr.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zak-'. kred.

włościańskiego 6 proc. u . a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . „
„ ,  Stanisławowa .

6 . M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ....................
N a p o le o n d o r ..........................
Półunperyiił . . . .
Kubel rośsyjski srebrny . ,

,  „ pap i oi w y
100 marek niemieckich .
Srebro . . * .
K*ponr v  srobrrs*

złr. ot. ?£t'. Gt.

313 316 _
176 — 179 —
309 — 313 —
258 — 262 —

101 70 102 70
95 75 96 75

walutą austr.

101 70 
103 60

102 to  
104 60

02 25 103 25 
103 — 105 —

02 — 94

100 50 101 50

102 50 103 50
103 — 104 25

20 75 21 50
24 -  26

5 42 
5 43 
9 27 
9 52 
i 50 
1 17 

.6 83 
99 50 
ou 9K

5 50 
5 51 
9 37 
9 62 
1 65 
1 19 

5? 60 
100 50 
1 0 0  -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 czerwca 1631.
1 ; D łu g  państwu*; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . 77.10 77.25
luty-sierpień  ...................  7710 77.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  . 77 80 77.95
kwiocień-październik • 77.80 77 95

Losy z roku 1.854 po 250 zł. m. k. 123.— 123.50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.— 132.50
. 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.75 135.25
„ 1864 po 100 zł. 174 50 175.-
„ 1864 po 50 zł. 173.50 174.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 37.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .................................... 144.— 144.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 3 pr. 101 75 102-— 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 95.40 95.60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr, 93.95 94 10

3; O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 10C zł. m. k.)

Czech . . . 105.50 106.50
Bukowiny . . . .  . 99.50 100.—
Galieyi . . . .  100.75 101.—
Niższej Austryi , 105.50 —.—
Siedmiogrodu . . 97.-50 98.50
Węgier . . . 98.75 99.25

3. A k c y e .
Bank Anglo-ai-.st. 200 zł. ernit. zł. 120 147.25 147.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 351— 3'.>3.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban kd. bar. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —■—
Gal, zateł. krea. ziemski a 200 z ł r .  —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 826.— 828.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — —.— 
Aust. Tow. żegtugi par.dun. po 500 zł.mk 621.— 623.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 204.25 204.75 
Kol. Preszow-Tara, (w.c.) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2442 — 3448 — 
Y -1 T i . c  i) 317.25 3)7 75

Łwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. i, 200 zł. w srebrze

płacą żądają
177.50 173.—
369.50 370 —
124.50 125—  
166.— 166 50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.25 102 50 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 102.40 102.80

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 103.— 104.50 
,  „ „ w 201. 7 pr. 106.— 107.—

» * » » w361.5V.pr. 98.— —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—

„ „ ,  ,  po 5 proet. . 102 — 102.50
» p » » » P° 5 Pr<>ct w

37 latach zwrotne . . . 102.— 102.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 80 104.30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 104.— 104.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 102.45 102.35
Węg. Tow. ziemi ake. po 51/. proc. —.— 100.50

„ Zakł. kr. zieins. po 51/* proc. 102.75 104.—

5. Otiiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94.50 94.80Kcl. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol, pół. po 100 zł. m. k..............

„ „ po 100 zł. w. a. . . ,
Koi. gal. Kar. Lud. po 300 zŁ 5 pr.

» a a H emisyi . .
a 13 n n Ul.  „
!i a a a W.  »

Kol Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

O. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarsgo po 40 zł: m. k. . ■ .
Tnw.iepl W  »* DuT)*iv w* IPOtŁuA

92.80 93.10 
105.50 106.50 
102 — 102.50
109.30 li>9.60
109.30 109 60 
109 30 109.60

płacą śądają
1 6 .- 17.—
21.25 21.75
23— 23 50
42 25 42 75
40.50 41 —
19.50 20—
52 — 53.—
46.75 47 25
24.75 25 25

128.50 —.—
65.50 . ,—
31.50 3 2 -
42.25 42.75

Keglericha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczaa miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
.  ,  po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

7. W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................117.10 117 25
Paryż za 100 fr.............................  45 35 46.40

K u r s  z i o t a .
Dukat cesarski men. . . -5.50.— 5.51.—

„ pełnej w a g i.. 5.52.— 5.54.—
K o ro n a ......................... . . . —.—.— —.—,—
20-frankówka. 9.31.— 9.32.—
Rossyjski imperyał . . ; 9.55.— 9.57.—
Talar związkowy . . . .  —.—.— —.—.—
Srebro . . . .  . . . —.—.— —.—,—

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 20 czerwca 1881. zł. ct.
95.— 95.50 Jednolity dług państwa w banknotach 76 85

100.50 100.75 B n » w srebrze . . 77 65
99.50 99.75 Renta w z ło c ie .......................... , . 94 _
— 96.75 Losy pożyczki z roku 1860 13-> 30
92.70 93 — Akcye banku austro-węgierskiego 824 _

„ „ kredytowego . . 353 10
Londyn . . .................... 117 10
Srebro . . . . . _ _

179.50 180. | Napoleondor . . . .  . . . 9 301/
41.50 42.50 Dukat cesarski men.................... 5 50

(12 5 0 ------ 100 o:; r niror ieckleh 57 10

(4509 1—3) U  d  y  k  t
L 5588. O. k. Sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do wiadomości, że zbiorowa 
kasa sierecińska c. k. urzędu podatkowego 
w Kołomyi wniosła przez kuratora adwok. 
dra Zakrzewskiego przeciw spadkobiercom 
ś. p. Karola Fritsche i przeciw niewiadomej 
7, życia t miejsca pobytu Emilii Kulińskiej 
podanie o wydanie nakazu płatniczego sumy 
400 zł. a. w. z pn. i że dla powyższej nie- 
•wiadomoj kuratora w osobie adwokata dra 
Fruchtenberga z zastępstwem adwokata dra 
Rascha ustanowiono.

Wzywa się zatem Emilę Kulińską, aże­
by się do pomienionego kuratora zgłosiła i 
miejsce swego pobytu oznajmiła, gdyz w 
przeciwnym razie skutki z zaniedbauia tego 
wynikłe sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Kołomyja duia 11 czerwca 1881.
(5517 1 — 3) E  d  y  l i  t

L 1670 W dniach 7 lipo;, 4 sierpnia 
i 30 sierpnia 1881 o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zoaUnie na rzec* Izska. Wolfa 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 9 w 
Wampierzowie położonej. Michała Topora 
własnej, za kwotę 1 0 0  zł.

Oena szacunkowa wynosi 280 zł.
Wady urn 28 zł.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 31 niarca 1881.
1—3) JE <1 j k t 

L. 7304. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 430 zł. 69 ct. w. a z pn.

na rzecz in»sy konkuisowej towarzystw* 
kredyt, miej. we Lwowie odbędzie się dnia 
5 sie rpn ia , 9 wrześniu i 14go października 
1881 o godzinie 1 0  przed południem <?gze 
kueyjna sprzedaż realności dłużnika Judy 
Golafarba fcedle Dom. 20 pag. 89 n. 1 baer. 
własnej, w Tarnopolu pod i. 1480 położonej.

Ćenft wywołania, poniżaj której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 1124 zł. 97 ct. w. a.

I Wiidyum 112 zł. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

g islra tune cądu.
Dla wierzycieli, którzy by po dzień 6 

maja 1881 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
j ryniby uchwała względem dozwolenia licy- 
•’ taeyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
, nie mogli, ustanowiono kuratorem ad actum 

p. adw. dra Mantla a zastępcą tegoż p. adw.
, dra Marksteina.
I Tarnopol duia 7 czerwca 188J.

(4510 1— 3 i E  d  y  k  t .
L. 6745. C. k sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniftjtzem, z miejsca po­
bytu niewiadomą Olimpię f. Pęgowskieh 
Mattesową tudzież z życia i miejsca pobytu 
niewiadomo Cbąję Bhimę Jm ber czyli Iug- 
b»r, Esterę Małkę Imber czyli Ingber, 8 »rę 
Ritislę Bernstein, Leję Bernstein i Beiłę 
Bernstein, że w skutuk prośby Wolfa Kocha­
nego o wdrożenie postępowania .rmortyzs- 
cyjacgo względem skryptu dłużnego z daty 
Tarnów 12 października 1837 przui, Samuela 
Feibla 2 im. i Bromdlę Kochane na rzecz 
masy spadkowej ś. p. Zuzanny Pe.gowsbiej

zeznunego na kwotę 279 złr. 31 J/» e t- 
m. k. opiewsjącego wyznaczono w myśl § 
2 0 2  u. s. celem przesłuchania spadkobier­
ców Samuela Feibla 2 im. i Breindli Ko 
ehane termin w tutejszym sądzie na dzień 
15 lipca 1881 o god.-,iaie 10 pr.ed  połu­
dniem, i że dla powyi sym hnionych usta­
nowiono kuratorami, a to dla pierwszej t. j. 
dla M&ttesowęj adwokata dr. Stojałowsfeiego 
dla reszty zaś adwokata Dr. Psarskieg-.

Zalecamy tedy im, ażeby albo kurato- 
ro .1 s ^ym informacji w tym względzie na 
czas udzielili lub też pełnomocnika swsgo 
sądowi wskazali, gdyż w przeciwnym razie 
złe skutki jakieby stąd dla nich urosć mo­
gły, sobie samym przypisać będą musieli.

W Tarnowie dnia 28 maj i 1881.
(4446 1—3) M  <1 jr k  t .

L. 3464. Za przyzwoleniem c. k. sądu 
obwodowego Rzeszowskiego z 2  czerwca 1881 
i. 2984 e. k. sąd powiatowy Tyczyński u- 
ziuje Józefa Dudka ze Siedlisk za marno­
trawcę, ustanawiając dla niego kuratorem 
Pawła Biedę ze Siedlisk.

Tyczyn 8  czerwca 1881.
(4463 1 —3) O b w ie ś? :e iz e ic fe .

L. 3687. 0. k. są i  powiatowy w Tłu­
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że eeicm uzyskania kwoty 145 złr. z pa. 
na rze..z Procia Czornija odbędzie się pu- 
b'i izna licyta.jya *«ęści r t ilnoś.-i pod Nr. 
87 »  O im y  położone) ciała tabularnego nie- 
feta:oow»?cej Michał*. Kuchu ja własnej a ts. 
erotokołam do pr. 30 maja 1879 1. 3687 
zastawniczo opisanej w terminach dAa 5

l lip -a, 5 sierpnia 5 września 1881 każdym 
1 rtzem  o godzinie 1 0  przed południem w są­

dzie tutejszym a to w dwóch pierwszych ter­
minach za lub wyżej ceny szacunkowej przy 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
195 złr.

Wadyum 19 złr. 50 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

t. s. registraturze.
Tłumaczów dnia 30 marca 1881.

(4445 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3463. Za przyzwoleniem c. k. sądu 

obwodowego Rzeszowskiego z 2 czerwca 1881
1. 2983 e. k. sąd powiatowy Tyczyński uzna 
je Pawła Biedę z Lubeni za marnotrawcę, 
ustanawiając dla niego kuratorem Jana W il­
ka z Lubeni.

Tyczyn 8  czerwca 1881.
(4508 1— 3) 94 d y k t

L. 10927 O. k. sąd krajowy w Krako­
wi o ustanawia w sprawie Seweryny z Go- 
łuchowskich Wojciechowskiej przeciw W ła­
dysławowi Siellawie o zapłaeenie sumy 
5000 złr. w. a. d k  niewiadomego z miejsca 
pobytu Walentego Cieślika kuratora ad ac- 
luai w osobie p. adw. Dr. Włyńskiego z za­
stępstwem p. adw. Dr. Eibenschutza celem 
doręczenia tut. sąd. uchwały z dnia 11  m ar­
ca 1881 1. 4168 polecając ustanowionemu
kuratorowi, aby tego buranda w powyższej 
sprawie wedle istniejących przepisów zastę­
pował, i o tern Walentego Cieślika edyktal- 
nie zawiadamia.

Kraków 3 czerwca 1881.



(4442 1—3) Obwieszczenie.
L. 5772. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowieach przeprowadzi w dniach 2 0  
lipcs, 24 sierpuia, i 30 września 1881, ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej, pod 1. k. 25 w Sanoczanach po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Szymona Krzysztanowskiego własnej celem 
wydobycia wierzytelności Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 91 zł. 52 ct.

Cena wywołania 850 zł. zakład 35 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 17 grudnia 1880.
(4506 1—3) Ogłoszenie.

L. 524. Od 18go czerwca do 18go 
września b r. załatwiać będzie czynności 
c. k. urzędu górniczego okręgowego lwow­
skiego pan A. Richter c- k. adjunkt Staro­
stwa górniczego w Krakowie.

Podania złś będą jak zwykle podczas 
niebytności tutejszego naczelnika przyjmo­
wane w kancelaryi e. k. urzędu górniczego 
okręgowego lub w e. k. urzędzie cechowań 
złota i srebra i prawomocnie prezentowanie.

Z e. k. urzędu górniczego okręgowego.
Lwów dnia 16 czerwca 1891.

(4483 1— 3) E  d  y  k  t
L. 2020. W dniach 8 . Lipca, 12. 

Sierpnia i 12. Września 1881 każdym razem
0 1 0  godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Onufrego Jaku- 
beńki własnej, w Peezeniżynie pod lk. 732 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na zaspokojenia wywalczonej pretensyi Icka 
Altenhausa w kwocie 40 złr. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 210 złr.
Zakład 21 złr. w. a.
Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­

wiony jest kuratorem Teofil Jaremecki w Pe- 
czeniżyDie. Protokół zastawniczego opisania
1 oszacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w t. s. registraturze przejrzane.

O k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn 6  Kwietnia 1881.

(4481 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2310/cyw. Gdy na pierwszych trzech 

terminach licytacyjnych tut. rezolueyą z dnia 
28 lutego 1880 1. 4448 ustanowionych, nikt 
z lieytantów nie stanął, ustanawia się na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty 
z dnia 15 lipca 1877 1. 6833 na mocy arty­
kułu IV. lit. c minist. rozp. z dnia 28 paź­
dziernika 1865 1. 110 dz. pr. p. i artykuł 
9 9  lit c. zatwierdzonych statutów c. k. uprz. 
zakładu kred. włość, w celu uzyskania na 
rzecz tegoż kwoty 2 0 0  zł. w. a. z odsetkami 
po 12 proc. od dnia 14 października 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżąeemi, 
tudzież dalszemi 3 proc odsetkami zwłoki 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczoaej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
9 złr. 29 ct. w. a . ; 4 złr. 33 ct. w. a ,  tu ­
dzież kosztów na dniu 1 kwietnia 1881 do 
1. 2310 policzonych, które się w um iarko­
wanej kwocie 10 zł. 50 et w. a. niniejszem 
przyznaje, do publcznej serze dąży w drodze 
licytacyi dłużniczej realności, żadnego ciała 
tabularnego niestanowiącej, Iwana Łapki a, 
wzdlędnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
i Maryi Łapko, tudzież Par&ski Bodnarczuk 
własnej, w Lachoweash pod lk. 29 sub r. 9 
położonej, ze wszelkiemi do tejże realność 
nalaźącemi, w protokole zastawniczego opi­
sania z dnia 31 maja 1872 1. 2319 wyrms- 
nionemi gruntam i, i przynależy tościami 
czwarty term in licytacyjny na 15 lipca 1881 
godz. 1 0  przed południem w tusądowem 
zabudowaniu, na którym pomieniona realność 
pod następuiącemi warunkami sprzedaną 
będzie.

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę 400 złr. w. a. Suma ta przy udzieleniu 
pożyczki przyjętą została jako wartość sza­
cunkowa w mowie będącej realności, a zatem 
na mocy artykułu 34. statutów i artykułu 
IV. lito. min. rozp. z dnia 25 października 
1865 1. 1 1 0  dz. pr. p. suma ta za cenę wy­
wołania przyjmuje się.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytaeyą do rąk k-misyi licytacyjnej 
jako zakład 1 0  proc. sumy wywołania t. j. 
kwotę 40 złr. w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
zakładu kred. włość, wraz z kuponami nie- 
zapadłemi, a to według kursu w ostatniej 
Gazecie lwowskiej ogłoszonego.

3. Realność w mowie będąca sprzedaną 
zostanie na jednym tylko terminie, a to 
nawet niżej ceny szacunkowej, a nawet za 
jakąkolwiekbądż cenę najwięcej ofiarującemu.

4. Po prawomocności aktu licytacyjne­
go nabywca obowiązany będzie całą cenę 
kupna, wliczając w nią zakłud 40 złr. w. a , 
złożyć do depozytu sądowego w przeciągu 
dni 30, poczem mu dekret własności wyda­
nym . eiężary hipoteczne na cenę kupna 
przeniesione, i nabywca za zgłoszeniem się 
w fizyczne posiadanie tej nabytej realności 
za równoczesnem usunięciem z posiadania
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tak dłużnika, jakoteź wszelkich najemców i 
dzierżawców wprowadzonym zostanie.

5. Od dnia objęcia fnycznego posiada­
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst­
kie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma należytość przenośną z własnych fun­
duszów uiścić

6 . O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo.

O czem się obie strony, Prokuratoryę 
Skarbu, c. k. urząd podatkowy w Bohorod- 
ezanach, bióro powiatowe c. k. u przy w. za­
kładu kredytowego włościańskiego w Stani­
sławowie, jako też wierzycieli hipotecznych, 
zaś Dyrekcyę zakładu kred. z tem zawiada­
mia, aby należytość inseracyjną bezpośrednio 
w adm inistracji Gazety lwowskiej we Lwo­
wie złożyła.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, dnia 2 kwietnia 1881. 

(4484 1—3) E  «i y  U t
L 1615. O. k. sąd powiatowy w Ra- 

dzieehowie podaje do powszechnej wiado­
mości, ze celem wydobycia kwoty 43 zł. z 
pn. przez Mikołaja Mautynę przeciw nieo­
bjętej masie Semena Mautyny i Annie Mau- 
tyna wywalczonej, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach: 7 lipca, 9 sierpnia, 
i 7 września 1881, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków pola do gospodarstwa pod 1. 161 
w Niesłanioaeh położonego należących.

Cena wywołania 90 zł.
Zakład *9 zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

sprzedaży mogą być w tu sąd owej registra- 
turze przejrzane.

O k. sąd powiatowy.
Radziechów 8 m?j» 1881.

(4435 1— 3) E  d  y  k  t
L. 2045. G. k. sąd powiatowy w Kulach 

podaje do wiadomości publicznej, że na dniu 
14 lipca 1881, 19 sierpnia 1881 i 22 wrześ­
nia 1881 każdym razem o godzinie 1 0  z rana 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod i. 97 i 65 w Useierykach po­
łożonej, niestanowiącej tabularnego ciała, n a ­
leżącej do Wasyla Żykalaka i na 180 zł. w. 
a. sądownie oszacowanej, w celu zaspokojenia 
pretensyi 70 zł. w. a. z pa.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądo wej registraturze.

Kuty 26 marca 1881.
(44S7 1—3) Konkurs.

9701. Przy sądzie powiatowym w Tar 
nobrzegu opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalaym 
25 pre., umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 21 czerwca 1881 do Pre 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków 7 czerwca 1881.

(4538 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 1080.
O. k. Sąd powiatowy w Staremmieśsie 

ogłasza, że celem wydobycia dłużnej pretensyi 
w kwocie 78 zł. 8 8  ct. a. w. z procentem po
12 pre. od dnia 8  czerwca 1874 bieżącym i
3 pre. odsetkami od rat w należytym czasie 
nieuiszczoaych, oraz przyznanych już ko­
sztów sądowych i egzekucyjnych w kwocie
4 zł. 52 Ci. i 3 zł 96 et, w. a. w dniach
13 sierpnia 1881,13 września 1881 i 1 2  paź 
dziernika 1881 o godzinie 11 pp. odbę­
dzie się na rzecz zadładu kredytowego wło 
ścisiskiego przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 4—14 w Smolnicy położonej, pozwą 
nego Jana W ini;rczyka własnej, ciała hipote­
cznego aiesfiaoow:%eej, protok. łera de praes. 
12go lipca 1871 “ i.’ 2565 zastawnie opi 
santj.

Warunki licytacyjne, tudzież akt opisa­
nia i oszacowania w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy
Staremiasto 15 raarca 1879.

(4468 1— 3) E  d  y  k  t
L. 25218. O. k. sąd krajowy we Lwow.e 

podaje niniejszem do wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującego dłużnego kapitału 
3479 zł. 18 ct. w. a. z 7 pre. odsetkami od 
dnia 4  stycznia 1880 i kosztami nioujszemi 
w kwocie 15 zł 76 ct. przyznanymi po po­
trąceniu atoli sumy 157 zł. 61 ct. na poczet 
powyższej pretensji już zapłaconej na rzecz 
egzekucję prowadzącego e. k. uprzyw. galic. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie w dwóch 
terminach tj. dnia 23 sierpnia 1881 i dnia 
2 0  października 1881 każdym razem o godzinie 
1 0  rano odbędzie się w gmachu sądowym 
publiczna przymu-owa sprzedaż reslnośei pod
1. 617 i 797 V, dłużnika Waleryana Laskow­
skiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10590 zł.
Wadyum wynosi 1059 zł.
W razie nksprz dania realności w po­

wyższych terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej ustanowiony został termin do uło­
żenia warunków ułatwiających na dzień 2 1  
października 1881.

Lia 31 czerwca 1881.

Wyciąg tabularny i ręsztę warunków 
licytacyjnych w ta. registraturze przejrzeć 
można.

Lwów dnia 4 czerwca 1881.
(4334 1 — 3) Obwieszczenie.

L. 3095. C. k. Sąd powiatowy w Dą­
browy podaje do wiadomości, że celem za­
płacenia należytości Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowy w kwocie 400 zł. odbę­
dzie się w dniu 15 lipca w dniu 12 sierpnia 
i w dniu 16 września 1881 r. w tutejszym 
sądzie każdym razem o godzinie 1 0  z rana 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 52 w 
Szczucinie położonej, Wojciecha Szmista 
własnej.

Cena wywołania wynosi 2 1 0 0  zł.
Wadyum 210 zł. a warunki przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Z c. k. Sądu powiatowego

Dąbrowa dnia 12 kwietnia 1881.
(4300 1—3) l i  m w a Ł

L. 5642. Przed 27 iaty um arł w Ska­
lacie Schabse Katz bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Gdy córka tegoż Małka Katz z miejsca 
pobytu sądowi wiadomą nie je s t, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia niżej wyrażonego w sądzie 
tutejszym do spadku się oświadczyła, inaczej 
tenże przeprowadzony zostanie z resztą 
dziećmi pozostałemi i kuratorem Siisskin- 
d m Rosenbaumem dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy
Skałafc, dnia 26 grudnia 1880.

(4413 1—3) Obwieszczenie.
L. 2822. O. k. Sąd powiatowy w Sta­

rem mieście niniejszem ogłasza, że w celu 
wydobycia pretensyi Mojżesza Erlb&uma w 
kwocie 10 zł. z pn. realność dłużnika An- 
drusia Senczyka pod 1. k. 223 rep. 210 w 
Strzelbicach sprzedaną będzie w drodze pu 
blieznego przetargu w dniach 13 sierpnia 
1881, 13 września 1881 i 15 października 
1881 krżdym razem o godz. 1 0  przed po­
łudniem.

Staremiasto 30 czerwca 1880.
(4358 1—3) E d y k t

L. 1831. G k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Meschulema Sokal w kwocie 47 zł. 60 ct. 
i 83 zł. 38 (t. a w: z pn. w dniach 19go 
lipca, 16 sierpnia i 13 września 1881 zawsze 
o godzinie 11  przed południem, w zabudo­
waniu sądowem przedsięweźmie przymusową 
licytacyjną sprzecLż re .lności Leizora Men" 
czera z Mielnicy pod 1. k. 501 położonej, 
ciało tabularne niestanowiącej, składającej 
się z domu o czterech izbach, dwóch kuchni, 
piwnicy i sieni do zajazdu, i to na pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej oraz wywołania 2500 zł., na 
trzecim terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 250 zł.
Reszta warunków akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registraturze
Mielnica 31 maja 1881.

(4479 1—3) E  d y b  t.
L, 3304. O. k. S >d obwodowy w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem ściągnięcia należących się e. k. 
uprz. gal. akc." Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Ghairna i Itty  małżonków Hal- 
berthalów sum 414 zł. i 8566 zł. a. w. z 
należy teściami ubocznymi odbędzie się w 
tymże a. k. sądzie obwodowym pod ułatwio- 
nerni warunkami, na jednym terminie a mia­
nowicie dnia 18 lipca 1881 o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności 220, 221 i 222 w Złoczo­
wie położonej, według Dom X III pag 149, 
150 n. 7, 8 , 9 haer. księgi hipotecznej mia­
sta Złoczowa, dłużników Ohaima i Itty Hal- 
berthalów własnej.

Ułatwione warunki główne są na­
stępne :

1. Wadyum wynosi kwotę 900 zł. a. w.
2 . C-mę wywołania stanowi suma 18.000 

zł. a. w.
3. Na terminie powyższym, gdyby nikt 

ceny wywołaoia nie ofiarował sprzedaną bę- 
dzie^ realność na licytację wystawiona, także 
niżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądż 
cenę.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w registratutze c. 
k. sądu obwodowego w Złoczewie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2go 
sierpnia 1880 hipotekę na realności pod 1. 
220, 2 2 1  i 222 w Złoczowie uzyskali, lub 
którymby uchwała z rozpisaniem licytacyi 
lub późniejsza uchwała w tej sprawie wcale 
albo wcześnie nie mogła być doręczoną u- 
stanowiony został t. s. uchwałą z dnia 27 
listopada 1880 1. 8965 kuratorem adwokat. 
Dr. Mijakowski ze substytueyą adwokata dra 
Billeta w Złoczowie.

Złoczów 4 czerwca 1881.
(4514 1— 3) E d  y k  t.

L. 3945. C. k. Sąd powiatowy, w Pod- 
hajcach ogłasza, że w celu zaspokojenia pre­
tensyi Pawła i Anny Puczów pto 200 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
2 0  czerwca 1881, 2 1  lipca 1881 i 2 2  sier­
pnia 1881, każdym razem o 1 0  godzinie z 
rana publiczna przymusowa sprzedaż poło­
żonego w Podhajcach pod 1. k. 290 sadu do 
Anny Kaniowskiej należącego.

Ceną wywołania będzie kwota 280 zł. 
a wadyum kwota 28 zł.

Protokół spisany względem zastawni­
czego opisania dotyczącego sadu tudzież wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

Podhajce dnia 3 maja 1881.
(4566 1—3) E  d y k  t

L. 6968 Stanisławowski o. k. sąd ob 
wodowy dodatkowo do edyktu licytacyjnego 
dóbr Kołodziejowa z dnia 11 maja 1881 1. 
5234 zawiadamia, że dla wszystkich wierzy­
cieli nieznanych jako też tych, którymby u- 
ehwała licytacyjna i późniejsze wcześnie do­
ręczone być nie mogły, nakoniec i dla tych 
którzyby po 15 lipca 1880 do tabuli weszli, 
kuratora w esobie adwokata dra Szydłowskie­
go z zastępstwem adwokata dra Bardacha 
ustanawia się.

Stanisławów 16 czerwca 1881.
(4518 1—3) E  d y k t

L. 1314. W dniach 19 lipca, 23 sierp­
nia, 2 0  września 1881, o godzinie 1 0  z ra ­
na przeprowadzoną zostanie na rzecz gali­
cyjskiego Zakładu kredytowago ziemskiego 
w Krakowie pto 1000 zł. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 69 w Czerminie 
położonej ciało tabularne stanowiącej Tom.
II. pag. 275. 276 Filipa Urycha wtasnej.

Cena szacunkowa wynosi 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Ekstrakt tabularny i warunki licyta­

cyjne można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl dnia 27 maja 1881.
(4502 1—3 )’ E d y k . i t .

L. 20560. O. k. sąd powiatowy m. d.
S. I  we Lwowie zawiadamia niniejszem Mi­
chalinę Jańkiewicz, Piotra Jańkiewicz i Ka­
tarzynę Sęk z miejsca pooytu i życia nie­
wiadomych, że na złożonych w ls. depozycie 
pod art. 1319/79 na ich rzecz gotówce 24 
zł 70 ct. tudzież na łańcuszku srebrnym ' 
i sylwetce srebrnej ta. uchwałą z 24 lipca 
1880 1. 23160 prawo zastawu na zaspokoje­
nie pretensyi Bronisława Mrażka 185 zł. 
zanotować polecono.

Zarazem ustanowiono dla rzeczonych 
niewiadomycn z miejsca pobytu i życia ce­
lem doręczenia ts. uchwał kuratorem adw. 
Dra Skowrońskiego z substytueyą adw. Dra 
Szwedzickiego.

W 9 Lwowie dnia 31 maja 1881.
(4460 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2203. 0. k, sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności w Nowej wsi 
pod 1. k. 6 8  położonej ciał atabularnego nie­
stanowiącej dłużników Józefa i Franciszki 
Kilar własnej, celem ściągnienia przez Małkę 
Markiel wywalczonej kwoty 70 zł. w. a. z 
pn. w dniach: 4 lipca, 8  sierpnia, i 12 
września 1881, każdym razem o godzinie 
1 0  przed południem w zabudowaniu tusą- 
dowem.

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
700 zł. w. a. zakład zaś 10 pr. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 16 m tja 1881.
(4482 1 — 3) Obwieszczenie.

L. 1182. Dnia 23 sierpnia 1881, o 10 
przed południem odbędzie się w sądzie po­
wiatowym w Dębicy przymusowa sprzedaż 
realności tabularnych pod i. 28 i 29 w Bo­
browy dłużników Zygmunta, Heleny, Kazi­
mierza, Jadwigi, MaryauDy i Mieczysława 
Piotrowskich własnych, na zaspokojenie pre­
tensyi e. k. uprz. galic. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie w twosie 2347 zł. 48 
ct. w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi 11475 zł. w. 
a. gdyby jednak ceny tej nie ofiarowano 
nastąpi sprzedaż także poniżej za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Wadyiu wynosi 574 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 

można przejrzeć w registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich in­

teresowanych a w sz aogólności dłużnika 
Zygmunta Piotrowskiego niewiadomego po­
bytu z tem, że rezolucję dla niego doręczo­
no p. Karolowi Rozmysłowskiemu z Dębicy.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 21 maja 1881.

)4551 1—3) Obwieszczenie.
L. 922. Jego Eicellencya c. k. Prezy­

dent Sądu krajowego wyższego zamianować 
raczył na trzeci okres Sądów Przysięgłych, 
który rozpocznie się przy Sądzie obwodo­
wym w Samborze 23 sierpnia 1881 o go­
dzicie 8 mej rano, przewodniczącym Trybu­
nału Przysięgłych prezydenta Sądu Józefa 
D ittricha, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców Fortunata Maeielińskiego, Jana 
Czaczkowskiego, Antoniego Dyduszyńskiego 
i Ludwika Słotwmskiego.

Sambor, dnia 18 czerwca 1881.
(4548 1—3) O g - lo s z e n ie .

L. 102. Wydział tarnowskiej Izby 
adwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał 
dr Otton Koppla w listę adwokatów z sie­
dzibą w Rzeszowie.

Tarnów, dnia 15 czerwca 1881.
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(4461 3 - 3 )  E d y k t

L. 1614. Sieniawski c k. sąd powiato­
wy przedsięweźmie aa zaspokojenia należy- 
tości Mojżesza Hagen w kwocie 130 zł. z 
pn. przymusową przetargową sprzedaż go­
spodarstwa pod 1. 91 w Piskorowicach w 
powiecie sądowym Sieniawskim w staro­
stwie Jarosławskiem, ciała tabularnego nie- 
sianowiąeego Wawrzeńea i Magdaleny Szla- 
chetków własnego, na dniu 23 czerwca i 14 
lipca 1881 o 10 godzinie rano, tylko za ce­
nę szacunkową 250 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 4 sierpnia 1881 i niżej ceny szacun­
kowej.

Zakład wynosi 25 zł.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć.
Sieniawa 3o marca 1881.

(4 4 8 0 :3 -3 )  E  d y k  t.
L. 3051. W sprawie Jonasza Beruh 

przeciw Chaimowi Prager o 162 zł. a. w: 
z pn. odbędzie się w t. sąd. gmachu w dniach 
21 czerwca, 20 lipca i 10 sierpnia 1881 Ka­
żdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
6 w Gołogórach położonej.

Cena wywołania 1000 złr. a. w.
Poręczne 100 złr. w. a.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Złoczów 13 maja 1881.

(4422 3 - 8 )  E  d  y  k  fc
L. 6114. O. k. sąd obwodowy Tarno­

wski zawiadamia niniejszem, że na zaspoko • 
jenie wierzytelności galicyjskiej kasy oszczę­
dności w sumie 9028 zł. 64 ct. w. a. z pn. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr Ruszkowa do p. 
Kamila Rydla należących w powiecie Dą­
browskim położonych.

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w ostatnim terminie na dniu 8go 
sierpnia 1881 o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 30.000 
przyjęta przy udzieleniu pożyczki jako war­
tość tych dobr, puniżoj której dobra te naj­
więcej ofiarującemu sprzedane będą.

Wadyum licytacyjne wynosi sumę 1500 
złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądu tutej­
szego.

W Tarnowie dnia 19 maja 1881. 
(4423:3—8) E  d y  k  t.

L. 2053. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem ściągnięcia reszty sumy 50 
złr. w. a. z pn. przez Abrahama Krauza 
przeciw Piotrowi Hassowi wywalczonej, od­
będzie się dnia 7 lipca, 9 sierpnia i 7 wrze­
śnia 1881 zawsze o godzinie lOtej z rana 
sprzedaż przez publiczny przetarg realności 
w Chołojowie pod 1. 363 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Piotra 
Hassa własnej.

Cena wywołania 320 złr.
Zakład 32 złr.
Warunki licytacyjne opisanie i oszaco­

wanie realności mogą być w tusądowej re 
gistraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Rsdziechów 14 maja 1881.

(4430 3—3) E  d y k  t.
L. 4117. Dnia 7 lipca, 1.0 sierpnia i 

14 września 1881 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 49 
w Brześcianach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej w sprawie Josla Ballenzweig 
przeciw Maksymowi Buczak czyli Kusen pto. 
110 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
317 złr.

Wadyum 31 złr. 70 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 26 marca 1881.

(4444 3—3) ©gleszenie.
L. 4465. O. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, iż w sprawie Wojciecha Topczewskie­
go przeciw Tomaszowi, Wandzie Nadachow- 
skim o zapłacenie 260 złr. odbędzie się 
w sądzie licytacya reainości 1. 60 w Oleszy 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
obejmującej ogrod, 67 morgów gruntu, bu­
dynki mieszkalne i gospodarcze w dniach 4 
lipca, 4 sierpnia i 6 września 1881 o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta w dwóch pierwszych ter­
minach tylko wyżej ceny szacunkowej 
11235 złr. sprzedaną zostanie, na trzecim 
terminie poniżej.

Wadyum 10 prc., akt opisania, oszkco- 
wania i warnnki licytacyi przejrzeć można 
w registraturze.

Tłumacz dnia 30 grudnia 1880.
(4458 3—3) Sprcstowanie.

L. 2895 Pomyłkę w obwieszczeniu o 
rozpisaniu przymusowej sprzedaży realności 
pod 1. k. 59 w Sierakoścach położonej, w spra­
wie egzekucyjnej Jakóba Spinnera przeciw 
Janowi Kupczakowi pto. 8-3 zł. 84 ct. zaszłą

prostuje się odnośnie do Nr. 67, 68 r 69 
„Gazety lwowskiej" z roku bieżącego w ten 
sposób, że ceną wywołania tej realności jest 
kwota 1035 złr.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niiankowice 3 czerwca 1881.

(4473 3— 3) Obwieszczenie.
L. 23860. W celu zabezpieczenia dostawy 

szutru dla rządowego gościńca żółkiewskiego 
w okręgu budowniczym żółkiewskim na lata 
1882, 1883 i 1884 odbędzie się na dniu 19 
lipca 1881 w c. k. starostwie w Żółkwi 
licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok 
1882 w ogóle 6918 metrów sześciennych 
w cenie fiskalnej 30264 zł. 9 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz ka­
mieniołomów, z których materyał ten dosta­
rczyć należy, przejrzane być mogą w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
starostwie, gdzie także i oferty opiewające 
na przestrzenie gościńca zaopatrywane z je­
dnego miejsca poboru matery^łu, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i wadyum 5 prc. 
ceny fiskalnej wynoszące, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale też i literami, w ozna­
czonym terminie do godziny 12 tej w połu­
dnie wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisu lub 
nie podane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 7 czerwca 1881. 

(4472 3— 3) Obwieszczenie.
L. 27631. W celu zabezpieczenia dostawy 

konserwy na gościńce rządowe w bialskim 
okręgu budowniczym na lata 1882, 1883 
i 1884 odbędzie w c. k. starostwie w Białej 
na dniu 18 lipca 1881 licytacya przez skła­
danie pisemnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1882 
wjncsi 10365 metrów sześciennych, zaś cena 
fiskalna 28937 zł. 07 Ł/a ct-

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które i zkąd materyał 
dostarczać należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem starostwie, gdzie także oferty 
opiewające napojedyuczemiejscamateryałowe, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
5 prc. wadyum z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi ale i literami w oznaczonym terminie 
do godziny 12 w południe wnoszone być mają.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
niepodaue w terminie nie będą uwzględnione.

Z e . k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5 czerwca 1881.

(4408 3—3) E  <1 y  k  t .
L. 3148. O. k. Sąd powiatowy w Janowie 

przedsięweźmie celem wydobycia dla Ohany 
Neuwelt sumy wekslowej 26 zł. w. a z pn. 
przymusową i publiczną sprzedaż sum 100 zł. m. 
k. z pn. i 150 zł. m. k. wedle Dom Tom. I pag. 46 
n. 8 on. i Dom. Tom. IY p. 101 n. 10 on. 
w stanie biernym sumy 250 zł. m. k. z pn. 
na realności pod 1 k. 11 w Janowie poło­
żonej ciążącej na rzecz dłużnika Samuela 
Schmera intabulowanych, a wedle Dom. Tom. 
IV pag. 105 n 14 hipotekę sumy wekslowej 
26 zł. z pn. stanowiących na dniu 14 lipca 
1881 za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
dniu 17 sierpnia 1881 także poniżej takowej.

Cena wywołania jest 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Resztę warunków można w sądzie | 

przejrzeć.
Wierzy cieli,którzy by z prawami do sprze­

dać się mających sum po dniu 24 listopada 
1878 do tabuli weszli, uwiadamia się o tej 
uchwale przez kuratora w osobie Markusa 
Richtera w Janowie równocześnie ustano­
wionego.

Janów dnia 4 lipca 1879.
(4299 3—3) E  d y  k  t.

L. 2301. C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu wydobycia kwoty 150 zł. na rzecz 
Kisyela Zweigla przeciw Antoniemu i Mary- 
annieNiemcom rozpisujeegzekucyjną publiczną 
sprzedaż w tutejszym sądzie na dniu 27 lipca 
1881 i na dniu 29 sierpnia 1881 zawsze o godz. 
10 rano na grust pod 1. 221 w Gniewezynie 
przeszło 1 ’/« morga cia*a tabularnego nie- 
staaowiący, na 160 zł. w. a. oszacowany.

Reszta warunków licytacyjnych w sądzie 
przejrzaną być może.

Przeworsk dnia 31 marca 1881.
(4426 3—3) E  <1 y  k  t.

L. 4242. O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
podaje do wiadomości, że dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Heleny Agopsowicz ustano­
wiono w sporze Dawida Meizera przeciw An­
toniemu Grzegorzowi Agopsowiczowi, Kazi­
mierzowi Agopsowiczowi i Helenie Agopso- 
wiezewej o 190 zł. w. a. z pn. kuratora w 
osobie adwokata dr. Freudeaberga z substy- 
tucyą adwokata dr. Rascha.

Wzywa się zatem zapozwauą, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęła, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
liła, lub innego zastępcę wybrała i sądowi 
oznajmiła, słowem stósownych do obrony 
środków użyła, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

Kołomyja dnia 5 maja 1881.
(4427 3—3) E  d  y  k  t .

L. 8326. O k. Sąd obwodowy w Koło­
myi powiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mą Freide Biischel, że przeciw niej w sądzie

tutejszym Jakób Biischel spór o unieważnie­
nie kontraktu małżeńskiego z dnia 5 września 
1878 wytoczył i że dla niej w myśl § 512 
p. a kuratorem adwokata dr. Trachtenberga 
a tegoż zastępcą dr. Freudenberga ustano­
wiono i pierwszemu z nich pozew do wnie­
sienia obrony w przeciągu dni 90 doręczono.

Rzeczą tedy pozwanej będzie, w czasie 
tym sąd tutejszy o miejscu swego pobytu po­
wiadomić, lub też ustanowionemu kuratorowi 
środki do obrony podać, albo też innego o- 
brońcę sobie obrać, gdyż inaczej skutki szko­
dliwe z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Kołomyja dnia 12 sierpnia 1880.
(4366 3 —3) Ogłoszenie.

L. 1991. W sprawie masy rozbiorowej 
M. G. Gellmana odbędzie się dnia 22 czerw­
ca, i dnia 11 lipca 1881, zawsze o godzinie 
10 przed południem publiczna sprzedaż wie­
rzytelności tej masy, w kwoeie 2172 zł.
I  ct. w. a.

Na pierwszym terminie wierzytelności 
tylko za kwotę nominalną, na drugim nie 
niżej 60 pr. sprzedane będą.

Wadyum 10 pr. kwoty nominalnej.
Bliższe warunki tudzież spis dłużni­

ków przejrzeć można w ts. registraturze.
Budzanów dnia 31 maja 1881.

C. k. komisarz konkursowy.
Czajkowski.

(4309 3—3) E  d y  U t.
L. 11475. W celu wydobycia preten- 

syi Ignacego Zatchija w kwoeie 50 zł. w. a. 
z pn. wyznacza się do wykonania przymu­
sowej publicznej licytacyi realności pod 1. k. 
61 nowJ81 daw. Zaw./zagr. w Drohobyczu 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników Antoniego i Maryi Molterów wła­
snej na rzecz Ignacego Zatchija terminy na 
19 lipca 1881, 19 sierpnia 1881 i 19 wrześ­
nia 1881 każdym razem o godzinie 9 rano 
w B. Nr. 2.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże t. j. 520 złr.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania można przejrzeć w tusąd. regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 26 maja 1881.

(4429 3—3) E d y  k  t .
L. 3470. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Reginy Batist przeciw niewia­
domej z miejsca pobytu Toni Schrejerowej 
o 400 złr. w. a. z pn. uchwała z dnia 10 
lutego 1881 1. 1475 przyjmująca do wiado­
mości sądowej protokół egzekucyjnego zaję­
cia i oszacowania ruchomości egzekutki ku­
ratorowi dla tej pozwanej w osobie p. ad­
wokata Dr. Ringelheima z substytueyą ad­
wokata Dr. Busia zamianowanego doręezoną 
została i temuż dalsze uchwały w pomie- 
nionej sprawie doręczane będą.

W Tarnowie dnia 26 marca 1881.
(4436 3— 3) E  d y  k  t.

L. 428. O k. sąd powiatowy w Kutach 
p daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
14 lipca 1881, 19 sierpnia 1881 i na dniu 
22 września 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 197 w Kobakach 
położonej, niestanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do Petra Kłym i na 120 zł. w. a. 
sądownie oszacowanej, w celu zaspokojenia 
pretensyi 11 złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kuty dnia 23 marca 1881.

(4285 3—3) E  d  y  k  t.
L. 1792. Fedko Kociurko z Mikuliniec 

na podstawie uehwały c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu z 9 maja 1881 I. 5840 
uznanym zostaje za marnotrawcę, a kurato­
rem jego ustanawia się Ignacego Krzyszow- 
skiego z Mikuliniec.

Go się publicznie ogłasza.
Mikulińce dnia 4 czerwca 1881.

(4477) ©głoszenie.
L. 13681 karna. C. k. Sąd krajowy 

karny jako Sąd prasowy w Krakowie w sku­
tek wniosku c. k. Prokuratoryi Państwa z 
dnia 14 czerwca 1881 1. 8179 w sprawie 
konfiskaty czasopisma „Krakowianin nr. 8, 
Kraków, dnia 11 czerwca 1881, Rok I .“ 
orzeka:

1. Treść artykułu wstępnego w czaso­
piśmie „Krakowianin nr. 8, Kraków dnia
II  czerwca 1881, Rok 1 “ pod napisem 
„Hanibal ante portas“ a mianowicie w ustę­
pach :

a) w kolumnie pierwszej, w ustępie 
poczynającym się od słów: „ przede wszyst- 
kiem winniśmy podnieść 3 fakta" a kończą­
cym się słowy: „leez dla jej osłabienia";

ó) w kolumnie trzeciej w ustępie po­
czynającym się od słów „niechaj nie drażnią 
naszych uczuć" a kończącym się słowy: 
„poprawnego wydania Chluma i Sadowy" ;

o) w kolumnie 4tej na stronicy 2giej 
w ustępie poczynającym się od słów „co do 
drugiego —  niemniej nieloicznegc" a koń­

czącym się słowy: „ani po polsku, ani po 
niemiecku", mieści w sobie znamiona zbro­
dni zamieszania spokojności publicznej w §. 
65 lit. a i b, k. k.

2. Zarządzoną konfiskatę całego nakła- 
dr. powyższego numeru tego czasopisma 
zatwierdza się.

3. Dalsze rozpowszechnianie tego arty­
kułu się zabrania i zakaz ten w myśl § 36 
ust. pras. się ogłasza.

Cały nakład czasopisma „Krakowianin" 
nr. 8 Kraków dnia 11 czerwca 1881, R ok i. 
po prawomocności niniejszego orzeczenia 
będzie zniszczony.

O. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 16 czerwca 1881.

(4443) E  d  y  k  t.
L. 711. O. k. uprzyw. gal. kolej Karola 

Ludwika wniosła do tutejszego sądu stosownie 
do ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. u. 
p. podanie żądając stwierdzenia posiadania i 
własności gruntów pod tę kolej użytych w 
gminach katastralnych Jaeowce i Bogdanówka 
tutejszo sądowego okręgu leżących na podsta­
wie przedłożonych kopij map katastralnych 
i wykazów przez c. k. starostwo w Zbarażu 
zatwierdzonych, celem utwotrzenia z tych 
gruntów ciała tabularnego dla tejże kolei.

Wzywa się przeto wszystkich, kterzyby 
tern żądaniem c. k. uprzyw. kolei Karola 
Ludwika w swoich prawach rzeczowych czuli 
się być pokrzywdzonymi, by swoje dotyczące 
pretensye najdalej do dnia 20 lipca 1881 w 
tutejszym sądzie zgłosili a to tern pewniej, ile 
że termin ten ani przedłużonym ani też w 
razie uchybienia go do pierwotnego stanu 
przywrócony być nie może.

Podanie powyższe, kopie map katastral­
nych i wykaz posiadanych przez c. k. uprzyw. 
gal. kolej Karola Ludwika gruntów w rze­
czonych gminach mogą być w tutejszym sądzie 
przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 30 Kwietnia 1881. 

(4507) Ogłoszenie.
L. 9500. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spr. k. i § 
37 u. p , że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 11 czasopisma „Prołom" z dnia 
22 maja 1881 pod napisem: „Wybór p. Me- 
runowicza" w ustępie od s łó w : „Ne rnożno- 
by iz toho" do słów „russkoho kandydata" 
i pod napisem: “Othołosky, iz kraju. Ot Ja­
worowa" w ustępach od słów: „Tak postupa- 
jut" do słów: „ne otnesły uspieha" i od słów 
„Nasz pan Starosta Hut" do słow: „Werbe
id) lefjren" zaw wa znamiona występku z §. 
300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma tyć zniszczony.

Lwów dnia 13 czerwca 1881.
(4352) E  d  y  fe: t.

L. 6313. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy ogłasza, że do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń, wpisaną zo­
stała firma:

„Spar uttb Greditverein ju  Stryj regb 
ftirte Śenofjenfdjaft mit M ćbranfter S aftuna" 
z siedzibą w Stryju.

Stowarzyszenie polega na umowie za­
wartej na dniu 3 maja 1881 a przedmiotem 
takowego, interesa kredytowe w celu dostar­
czania członkom potrzebnych tymże środków 
pieniężnych zapomocą wspólnego kredyt tudzież 
umożliwienie członkom lokacyi kapitałów. 
Firmę podpisuje stowarzyszenie obowiązują­
cego w ten sposób, że obok firmy drukowa­
nej lub przez kogobądź napisanej, dwóch 
dyrektorów albo jeden dyrektor i prokurzysta 
podpisze się. Udział pojedynczy wynosi 50 zł. 
który może być spłacanym w dziesięciu ra­
tach miesięcznych po 5 złr. w. a.

Każdy członek prócz swoim udziałem, 
odpowiada dalszą kwotą 250 złr. w. a. jeżeli 
zaś którego z członków udziały łącznie z dy­
widendą przenoszą sumę 250 złr. w. a. na­
tenczas ten członek odpowiada temi udzia­
łami i dalszą kwotą równającą się jego 
wszystkim udziałom.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczone 
będą w lokalu stowarzyszenia i na miejscach 
publicznych zaś zaproszenia na ogólne ze­
branie członków stowarzyszenia powinne 
być ogłaszane także w krajowym dzielniku 
urzędowym.

Czas trwania stowarzyszenia nie iest 
ograniczonym. Na zewnątrz zaprezentuje 
stowarzyszenie dyrekeya składająca się z 
trzech członków, jaką walne zgromadzenie 
na wniosek rady nadzorczej bezwzględną 
większością głosów wybiera na lat trzy.

Sambor 24 maja 1881.
(4547) Ogłoszenie.

L. 3213. O. k. Sąd powiatowy w Busku 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
skutek uchwały c. k Sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 23 kwietnia 1881 do 1. 
2574 Hryńko Zając rolnik ze Sokola za mar­
notrawcę uznany i że dla niego Andruch 
Dołhań, rolnik ze Sokola kuratorem ustano­
wiony został.

Busk, dnia 17 maja 1881.



(4388 3— 8) I d y  k Ł
L. 8184. 0. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie wzywa ninrójszem nieznanego z życia 
i miejsca pobytu p. Karola Skorupka Pad­
ewskiego, syna ś. p. Tadeusza Skorupka 
Padlewskiego z Pleśnian, ażeby się w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie tu­
tejszym zgłosił, lub w inny sposób sądowi 
tutejszemu o swein życiu wiadomość udzie­
lił, ileże w przeciwnym razie sąd do uzna­
nia go za zmarłego przystąpi.

G. k. sąd powiatowy.
Zborów dnia 4 maja 1881.

(4371 3—3) E  d  y  & t .
L. 3544. 0. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Janowi 
i Maryannie Decom pto. 100 zł. w. a z 
pn. dnia 9 sierpnia, 9 września, i 18 paź­
dziernika 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż
realności pod 1. k. 338 i 339/subr 116 i 531
w Leżajsku położonej, na 600 zł. oszaco­
wanej.

Zakład wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 kwietnia 1881.

(4407 3—3) E  d  y  k  t .
L. 3045. W dniach 30 lipca, 32 sier­

pnia, i 22 września 1881, odbędzie się w 
tusądowym gmaehu publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności tabularnej pod 1. 41 w 
Janowie Bacheli Tuch własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności banku hipotecznego 
1704 zł. 48 ct.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo­
łania 4000 zł.

Szczegółowe warunki sprzedaży i wy­
kaz hipotecżny są do przejrzenia w tutej­
szej registrkturze.

Ces. kr. sąd powiatowy.
Janów dnia 27 maja 1881.

(4465 2—3) O g l o s i e n i e .
L. 736. 0. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs­
kiego 95 zł. 12 ct. w. a., odbędzie się w 
dniach 22 lipea, 26 sierpnia i 23 września 
1881 każdym razem o 10 godzinie rano, w 
bądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 53 w Świątkowy wielkiej leżącej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Fedora 
Hołdy własnej, a na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko wyżej, lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie zaś także 
niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Gena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a.
Eesztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Żmigród 17 maja 1881.

(4434 3—3) E  d  y  fe t .
L. 4348. 0. k. sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia Wilhelma Palę z miejsca 
pobytu niewiadomego, że e. k. Prokuratorya 
Skarbu we Lwowie, imieniem kościoła w 
Okulicach działająca, wniosła w dniu 8 maja 
1881 do 1. 4348 pozew przeciw niemu i 
innym spadkobiercom Jędrzeja Pali o za­
płacenie kwoty 300 zł. z pn. i że w skutek 
tego pozwu termiu do sumarycznej rozpra 
wy na dzień 11 lipca 1881 o godzinie 10 
rano w tymże sądzie wyznaczono i do za­
stępowania jego kuratora w osobie adw. 
Dra Trybulca w Bochni ustanowiona.

Bochnia dnia 11 maja 1881.
(4440 1—3) Ofowl«s*eiBeikS».

L. 6472. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 20 li­
pca, 24 sierpnia, i 28 września 1881, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 12 w Siohiwnicach 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
niebjętej masy spadkowej śp. Iwana Kra­
m arskiego własnej, celem wydobycia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 122 zł. 36 ct.

Cena wywołania 1000 zł. zakład 100 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re. 

alność ta tylko za lub wyżej, zaś Ba trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne możua 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 31 grudnia 1880.
(4437 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1241. C. k. Sąd powiatowy w Miel­
cu celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego 239 zł. 89 ct. 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. 12 w Schónangrze Jędrzeja Kapela wła­
snej, ciało tabularne stanowiącej na dzień 
20go lipea, 22 sierpnia i 22 września 1881 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tut. sądowej registra­
turze.

Mielec dnia 4 kwietnia 1881.
(4412 2— 3) E  d  y  b  t .

L. 107. 0. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie zawiadamia nieobecnych i z życia i

miejsca pobytu niewiadomych Ilka Sitara i 
Fenię Ohodań z Dobry, że przeciw nim wy­
dano na prośbę e. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pod 
dniem 12 kwietnia 1881 do 1. 107 nakaz 
zapłaty sumy 100 zł. a względnie 86 zł. 76 
ct. a zarazem ustanowiono dla nich kurato­
ra w osobie Łuki Koguta wójta z Dobry, 
któremu powyższy nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnych, aby u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi z swej 
strony dowodów udzielili, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
ta sprawa z zamianowanym kuratorem prze­
prowadzoną zostanie.

Sieniawa 12 kwietnia 1881.
(4497 2 - 3 )  E d j  k t .

L. 216. Dnia 30 czerwca 1881 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie na jednym terminie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności wraz z budynkiem 
pod 1. k. 32 w Krywce położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, dłużnika Hawryła 
Pawłyszyn własnej, na zaspokojenie wywal­
czonej pretensyi w kwocie 68 zł. a. w. z 
pn. na rzecz Abrahama Liebera prawona- 
bywcy Dawida Gutwilliga a względnie Szmu- 
la Wolfa Singera.

O czem się chęć kupienia mających z 
tem powiadamia, że realność ta na tym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej 230 zł. 
za go.ówkę sprzedsne zostaną.

Poręczne 23 zł. a. w.
Bliższe waru o ki i akt oszacowania

przejrzeć można w t. s. registraturze.
G. k. Sąd powiatowy

Lutowiska dnia 8 maja 1881.
(4560 2—3) O b w ie s z c z e n i© .

L. 27179. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy dla gościńców państwowych 
w tarnowskim okręgu budowniczym w la­
tach 1882, 1883 i 1884 odbędzie się w c. 
k. Starostwie w Tarnowie na dniu 20 lipea 
1881 licytacya przez złożenie pisemnych 
ofert.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1882 :
1) dla gościńca krakowskiego od 198 

do 247 kilometra włącznie, 3990 metrów 
sześciennych w kwocie fiskalnej 8601 złr. 
95 ct.

2) dla gościńca dukielskiego od 1 do 
19 kilom, włącznie 1850 metr. sześć, w kwo­
cie fiskalnej 1901 zł. 25 ct.

Bliższe warunki hcytaeyi i wykaz szu- 
trowisk i kamieniołomów, z których matę- 
ryał ten dostarczyć należy, przejrzane być 
mogą w wymienione® e. k. Starostwie, gdzie 
także i oferty opiewające na przestrzenie go­
ścińca, zaopatrywane z jednego miejsca po­
boru materyału, zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum. z wy­
rażeniem cen nietylko cyframi, ale także i
literami w oznaczonym terminie do godzi­
ny 12tej w południe podane być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 9 czerwca 1881.

(4438 2—3) E  d y b  t,
L. 70. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Walen­
temu Kr&liszowi o 76 zł. 4 et. w. a. egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. 5 w Woi- 
sławiu na dzień 20 lipca, 25 sierpnia i 26 
września 1881, każdym razem o godzinie 
10tej rano.

Cana wywołania 600 zł. a. w.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i protokół opisania 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Mielec dnia 22 marca 1881,

(4439 2— 3) E  d y b  t.
L. 69. O. k. sąd powiatowy w Mielcu 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jórefo- 
wi Rogalskiemu o 113 zł. 98 ct. w. a. eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. 34 w 
Wojsławiu na dzień 19 lipca, 18 sierpnia, i 
19 września 1881, każdym razem o godzi­
nie lOtej rano.

Gena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i protokół opisania 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Mielec dnia 12 marca 1881.

(4370 2—3) E  d y b  t
L. 2486. O. Sąd powiatowy w Kolbu- 

szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Herscha Wolfa w kwocie 100 
zł. z pn. z procentem po 6 prc. od 13go 
kwietnia 1875 realność w Majdanie -pod 1 
141 położona Krzysztofa Schessera własna, 
ciała tabularnego niestanowiąca w dniaeb 
21 lipca 1881, 24 sierpnia 1881 i 22 wrze­
śnia każdym razem o 10 godzinie rano w 
drodze egzekucyi w tutejszym sądzie sprze­
daną zostanie.

Gena wywołania wynosi 305 zł. a. w.
Bliższe warunki w registraturze tut. 

sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa dnia 17 maja 1881.

(4467 2—3) E  d y h t.
L. 21700. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadacza wekslu dnia 23 maja 
1876 przez Władysława Tergondę na zle­

cenie własne w Przemyślu wystawiondgo na 
3000 zł. w. a. opiewającego, przez Juliana 
Duczyńskiego akceptowanego, a dnia 23 
grudnia 1880 we Lwowie płatnego, aby ta­
kowy w przeciągu czterdziestu pięciu dni 
od trzeciorazowego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc tem pewniej przedłożył, ileże 
takowy w przeciwnym razie za umożony 
uznanym zostanie.

O tem uwiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu akccptanta wyż wspomnio- 
nego wekslu Juliana Duczyńskiego do rąk 
kuratora w osobie adwokata Dra Krówczyń- 
skiego ustanowionego.

Lwów 21 maja 1881,
(4504 2 - 3 )  Ogłoszenie. L. 9511.

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Przemyślu rozpisuje nimejszem w celu ob­
sadzenia opróżnionej hurtownej sprzedaży 
tytoniu i sprzedaży znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych od 5 złr. na dół 
w Sądowej Wiszni licylaeyę za pomocą ofert 
pisemnych na dzień 11 Cie(i e£iasteg 0) lipea 
1881. Materyał tytoniowy pobiera ten tra- 
fikat u hartownego sprzedawcy w Jaworowie 
o 2 7s mili oddalonego a znaczki stemplo­
we i blankiety wekslowe w c. k. urzędzie 
podatkowym w Mościskach.

Temu głównemu trafikantowi jest przy­
dzielonych 40 drobnych sprzedawców tyto­
niu w 37 miejscowościach. Obrót wynosił 
w roku 1880 w tytoniu 13507 kilogramów 
w wartośei . . . .  20.896 złr. 17 ct. 
a w znaczkach stemplo­
wych.............................. .....  3.159 złr. 62 ct.

razem . . 24.055 złr. 79 ct.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

w kwocie 133 złr. dowód osiągniętej peł- 
noletności i świadectwo moralności pod na­
pisem „Oferta dla hurtownej sprzedaży tyto­
niu w Sądowej Wiszni" należy podać naj­
później do dnia 11 lipca 1881 do 12tej go­
dziny w południe do Naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu.

Przemyśl dnia 10 czerwca 1881.
(4493 — 3) E  d  j  b  *.

L. 890. W dniach 24 czerwca, 2 sier­
pnia i 1 września 1881, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem przedsięweźmie 
s^d podpisany przymusową sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 21 w Rosochaczu Wasyla Tre­
paka własnej, na zaspokojenie pretensyi Her- 
scha Koniga 59 zł. 50 ct. w. a .

Gena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i oszacowania lej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Boryuia dnia 20 kwietnia 1881.

(4491 2— 3) E  d  y  b  t.
L. 3873. W dniach 22 czerwca 1881, 

3 sierpnia 1881 i 7 września 1881 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 333 b. 354 w Eulczycach położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Janowi Kulczyckie­
mu Daszyniez Gut Grzegorzów pto 24 złr. 
14 ct. a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł.
Na pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 31 marca 1881.

(4441 2— 3) Obwieszczenie
L 223 G. k. Sąd powiatowy w Niż&n- 

kowicach przeprowadzi w dniach 20 lipca 
24 sierpnia 28 września 1881 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1 k. 4 w Byble położonej ciała tabular­
nego niestanowiącej Dańka Gorala własnej 
celem wydobycia wierzytelności Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 163 zł. 
14 ct.

Gena wywołania 500 zł. zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można prze­
jrzeć w sądzie.

Niżankowiee 15 stycznia 1881.
(4536 2— 3) Obwieszczenie,

L. 1104. O. k. Sąd powiatowy w Starem- 
mieśeie ogłasza, że celem wydobycia dłużnej 
pretensyi w kwocie 209 zł. 83 ct. z procen­
tem po 12 prc. od dnia 8 czerwca 1875 
bieżącym i 3 prc. odsetkami od rst w nale­
żytym czasie nieuiszezonyeh, oraz przyzna- 

, nycb już kosztów sądowych i egzekucyjnych 
' w kwocie 8 zł. 53 ct. i 4 zł. 32 ct. w. a. 

w dniach 13 sierpuia 1881, 13 września 1881
1 12 października 1881 o godz. 11 pp. od­
będzie się na rzecz Zakładu kr. v.łościańgkiego 
przymusowa sprzedaż realności pod. 1. k. 2 
w Smolnicy położonej, pozwanych Franciszka 
i Maryi Tadla własnej, ciała hypotecznego

niestanowiącej, protokołem de pres. 12 lipca 
1871 i. 2568 zastawnie opisanej.

Warunki licytacyjne, tudzież akt opi­
sania i oszacowania w tusądowej registra­
turze przejrzeć możua.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 23 maja 1879.'

(4537 2 —3) Obwieszczenie,
L. 1105. G. k. sąd powiatowy w Sta- 

remmieście ogłasza, że celem wydobycia 
dłużnej pretensyi w kwocie 113 zł. 98 ct. w. a. 
z procentem po 12 prc. od dnia 8 paź­
dziernika 1874 bieżącym i 3 prc. odsetkami 
od rat w należytym czasie nieuiszezonyeh 
oraz przyznanych już kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w kwocie 4 złr. 52 ct, i 3 
złr. 96 ct. a. w. w dniach 13 sierpnia 1881, 
13 września 1881 i 12 października 1881 o godz. 
l ite j  przed południem odbędzie się na 
rzecz zakfadu kredytowego włościańskiego 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
12/6 w Smolnicy położonej, pozwanego Jana 
Kornackiego własnej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiąeej, protokołemdepraes. 12 lipca 1871
1. 2566 zastawnie opisanej.

Warunki licytacyjne, tudzież akt opi­
sania i oszacowania w tusądowej registratu­
rze przejrzeć można,

O. k. sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 23 maja 1879.

(4530 1— 3) L. 10707.
K  o ii b  u  r  s 

Jedna ewentualnie więcej posad asy­
stentów pocztowych z poborami Xltej klasy 
rangi kaucya 400 złr.

Podania neleży wnieść do czterech ty­
godni do c. k. Dyrekcyi pocztowej we 
Lwowie.

Lwów dnia 17 czerwca 1881.
(4341) (gffctttttttijfe.

® a! f. f. SatibeSgericfct a ll ©trafgeridj 
irt ijkag tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* « 
toaltfdjaft mit bem Srfenntniffe bum 27 3Jfai 
1881, 3- 14399, bie SBeiternerbreitung ber in 
©fjicago erfdjeinenben geitfcfjrif „SBorbote“ 97r. 
18 bom 30 Slprit 1881 roegen ber Slrtifel 
„Sie ©trife!„ uitb „Satenter ©ocialilmu!" 
nad) § 302 ©t. ®., roegen be! Slrtifel! „®ie 
englifcfje ffJreffe iiber bie SSebeutung ber Unter* 
briidunglmafjregel ber „greiljeit" nad) ben §§ 
305, 63 unb 64 ©t. ©., tuegen be! Slrtifel! 
„2)ie ir.ternationale ©ocialiftenfjejje ur.b bie 
ij)re]fe“ nad) ben §§ 58 a, b unb 59 c ©t. 
®., benn roegen ber Slrtifel „(Sin beutidjel 
©timmunglbilb", „3>nei f)iftori)d)e Srofumen* 
te“ ur.b „@t. Souil, 24 Slpril 1881“ nad) § 
305 ©t ®., berboten

®a! f. £ treilgeridjt a ll SPrefjgeridjt 
in 93of)m *£eipa l)at auf Slntrag ber f. f. 
©taatlanroaltfdbaft mit bem ©rfenntniffe bom 
4 Sani 1881, 3- 2354, bie SBeiteroerbreitung 
ber $eitfdjrift „3lbroel)r“ 9łr. 1022 borni Su* 
ni 1881 roegen be! Slrtifel! ,,®raf Jaaffe I 
S3er:f)eibigung“ nad) § 300 ©t. ® berboten.

® a! f. f. ftabt. bel 23ejirflgerid)te atl 
^rejjgeridjt in Sicin f)at auf Slntrag ber f. f. 
©taatlanroaltfdjaft mit bem SBefdjluffe bom 31 
SJłai 1881, 3- 1^11 > k!e SBeiterberbrei*
tung ber „9łiefengebirgl*3eitung“ 48 bom 
29 SJłai 1881 nad) ben §§ 10 unb 11 bel 
jprefjgefejsel berboten.

® a! f. f Sanbelgeridjt a ll $rejjgerid)t 
in 3cra §at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
toaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 18 unb 
21 3Rai 1881, 3 3  1713 unb 1795, bie 2Bei* 
terberbreitung ber 9łr. 37 ber 3td|d)rift „Na- 
rodni List“ nom 14 SRai 1881 toegen bel 
Seitartifell „Zapliena broją 36 „Narodnoga 
Lista“ nad) § 300 @t ®., unb § 24 bel 
ifkeftgefejjel, bann wegen bel Eorrefponben* 
jartifetl „Bec 8 svibnja“ nad) § 300 ©t. © 
ferner ber 3tr. 38 berfelben 3 e’-tfd)rift bom 18 
3Jłai 1881 roegen bel Seitartifell „Posliedyoj- 
struke zapliene!" nad) ben §§, 300 492 uub 
463 baur. nad) Slrt. V bel ©efejje! bom 17 
©ecember 1862 unb nad) § 24 bel iJSrelgefefjel 
berboten

® a! f. f. Sanbelgeridjt a ll jprefjgeridjt 
in 3ara Ijat auf Slntrag ber f. f ©taat!an= 
roaltidjaft mit bem ©rfenntnifje bom 15 unb 
16 gjłai 1881, 3 3 . 1690 unb 1700, bie SBei* 
terberbreitung 3,^1 ̂ rift „Nr.rodni List" 9łr. 
36 bom 10 9Jłat 1881 roegen ber Sorrefpon* 
benjartifell „Liwno, 4 syibnja unb Baśkayoda 
na 1 tekućega" nad) § 300 ©t. ® , bann ber 
3eitfdjrift „Srpski List" 9lr. 17 bom 10. 
SJiat 1881 roegen bel Seitartifell „Pielom" 
nad) § 58 _ c ©t ®. uub roegen bel Sorref* 
ponbenjartifell „Mostar, 17 aprila 1881“ nad) 
§ 300 ©t. @ berboten.

®er t. f. @erid)t!l)of I Sr.ftanjin ©pa* 
lato fjet auf Slntrag ber f. £. ©taatlanroalt* 
fd&oft mit bem Gśrlenutniffe bom 2 Sutti 1881 
3 , 2575, bie SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift 
„L‘Avvenire“ 9łr. 60 nom 30 SRci 1881 roe* 
gen bel Slrtifel! „Liąuidazione in vista“ nad) 
§ 65 a ©t, ©. berboten.
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(4535) Ogłoszenie.

L. 2873. Arkusze posiadania w spra­
wie założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Babuchów wraz z innemi doty- 
ezącemi aktami wykłada się w sądzie tutej­
szym do przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów względnie dal­
szej rozprawy wznaeza się termin na 2 Igo 
czerwca 1881. Komisya hipoteczna

Rohatyn 15 czerwca 1881.
(4520) Obwiesicasenle.

L. 2804. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że komisya hipoteczna tutejsze­
go c. k. sądu powiatowego rozpocznie na 
daiu 27 czerwca 1881 o godzinie 10 rano 
w gminie katastralnej Kamionka wołoska 
dochodzenia wstępne w celu założenia w 
te że gminie księgi gruntowej.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla ochrony lub wy­
kazania praw swych za stosowne uzna.

Z c. k. sądu powiatowego
Rawa 17 czerwca 1881.

(4552) Obwieszczenie.
L. 814. 0- k. Komisya hipoteczna przy 

prezydyum c. k. sądu obwodowego Sambor­
skiego podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Letnia na daiu 27 czerwca 1881 rozpo­
cznie.

Ktokolwiek ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może stanąć i 
wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia i o- 
brony swych praw za stosowne uzna.

Sambor dnia 14 czerwca 1881.
(4499) O b w ie s z c z e n ie .

L 2777. Podaje się do wiadomości 
powszechnej, że na dn u 1 lipca 1881, o 
godzinie 3 po południu komisya hipoteczna 
rozpocznie dochodzenia wstępne w gminie 
katastralnej Kornie celem założenia w tej 
gminie, księgi gruntowej.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może 3ię zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla ochrony lub wy­
kazania praw ^wych za stosowne uzna.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 czerwca 1881.

(4373) @v!emttniłfe.
®as f. t. 2anbe§gerid)t ató ©trafgeridjt 

iu $rag bat auf Slrttrag ber f. !. ©taat§an= 
toaltfdjaft mit bem ©rfeuntnifje nom 30 3Jłai 
1881, 3  146(18, bie SSeiternerbreitung ber in 
©fjteago erjdjetncnbcn ^citfdjrift „93orbotc“ 91r. 
19 bont 7 SDlai 1881 megen beS SlrtifelS „©in 
9til)ilift an bie republifanifdje $Prefje“ nad) § 
305 ©t. © , tuegen be3 TIrtifelS ,.$ulcer unb 
331ei ftatt 93rotiC 'nad) § 302 ©t. © , tnegen be§ 
SlrtifelS „®er 2JłatertaUSmit§ unb bie9łeligion 
ber 3ufunft“ nad) ben §§ 122 b unb 302 
©t. ©., bann megen be3 2lrttfel§ „Sin ben 
„S3orbote“ ben eblen .'port ber ©lenben* nad) 
ben §§ 58 a, b nnb 59 c ©t. © berboten

S)a§ f. f $rei§gerid)t in Suttenberg l)at 
auf Stntrag ber f. f ©taatśanmaltfdjaft mit 
bem Srlenniniffe nom 7 3uui 1881, 3  0000 
©tff., bie SBeiteroerbreitung ber 3^tfd)rift „Ko­
nina Ceska" 3łr 45 bom 4 Sunt 1881 megen 
ber Dlotij „Ruzne dom enky;‘ nad) ben §§ 
(•3, 308 unb -310 @t. ®. oerboten

£)a§ £. f. yanbeSgeridjt a(3 ©trafgeridjt 
in $rag lyat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntnifje bom 31 SJłat 
1881, 3  14817, bie SBeitcrberbreitnng ber in 
©Ijtcago erfdjetncnben ^ettfdjrift „Nora doba* 
jftr 32 oom 4 2)łai 1881 megen be5 SIrtifelS 
„Oslara Gorca1 ora jubilea“ nad) § 03 ©t. 
©., megen be£ MrtifetS „Rakousko* nad) § 
300 © f © , bann megen be5 Slrtifel? „Socja­
listę re snemu ncuieckem* nad) § 305 ©t. 
4 1 . oerboten

beó 21ufrufe» „iparteigenoffen!“ nad) § 310 
©t. ©., bann megen be§ SeitartitelS „In me- 
11100!;™“ unb megen be§ ©orrefbonbenjartifelg 
„Slnś iRufelanb,, nad) § 305 ©t. @. berboten.

£)a» 1 f. SanbcSgeudjt al3 ©trafgeridjt 
in sj3rag f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft mit bem ©rlenntniffe bom 30 SRai 
1881, 3  ̂ 1481(5, bie SBeiteroerbreitung ber 
3^itfd)rift . Humoristicke Listy“ 91r 22 oom 
28 SJłai 1881 megen be§ ©ebidjteS „Zidorsko- 
narodohospodarska" nad) § 302 ©t © ber = 
boten.

©a§ f I &reiSgerid)t in fieitmerif) (jat 
auf Sfatrag ber {. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe oom 31 2J7ai 1881, 3  8882, 
bie SBeiteroerbreitung ber „Sobofijjer geituug" 
9łr 21 oom 27 9Jiai 1881 megen beS 2eitar= 
tifrfó „@tn fproteft in SBort unb Xljat“ nacb 
ben §§ 65 a unb 300 ©t. © unb nad) Slrt 
III be3 ©efe|c§ oom 17 ®ecember 1862, bann 
megen ber 9łoti£ „Sltt unfere fiefer* nad) § 
300 ©t. © oerboten.

5Da§ !. f. 5?rei§gerid)t al§ iprefjgcridjt in 
8)ó()m =Seipa §at auf Slntrag ber f f @faat§* 
antoaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 4 Suni 
1881, 3  2343, bie SSBeiteroerbreitung ber in 
3itrid) erfe^einenben 3 eiifĄrifi ”® er ©ociaL 
bemofrat* 9łr 17 oom 24 SIpriI 1881 megen

f f. Sanbeigrridjt alg ipre^geriĄt 
in Jrieft ^at auf Intrag ber f. !. ©taaBan* 
maltfd)aft mit ben ©rfentttniffen oom 18 unb 
22 9Kai 1881, Q. 3680 unb 86812, bie 2Beh 
terberbreitung ber 9łr. 1426 ber 3 eitfc^rift 
^ L d n d j£ e n d e n te 2 ^ o m ^ 4 ^ a ^ l8 8 1 ^ e g e n ^

be§ 2lrtifel§ „La i r. Censura", banu ber 
9łr. 1431 berfelben 3'4tfd)rift bom 19 ®?at 
1881 megen be§ Slrti!el3 „Per il patto di de- 
dizione" nai) § 300 ©t. ©. oerboten

Doniesienia prywatne.

L. 97.

W  T T  C I Ą G
z zamknięcia rachunków i sprawozdania za r. 1880 (t. j. dziesiąty istnienia)

Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreką. (4421)

Ilość członków Towarzystwa:
Z końcem i*. 1879 liczyło Towarzystwo członków . . . 985
w r. 1880 przybyło . 151
„ „ „ ubyło . . 54
ilość członków zatem powiększyła się w r. 1880 o . . .  97
a Towarzystwo liczyło z końcem r. 1880 razem członków . . 1082

■ * i  *  ■■ _i.X*. (przeuiesieria z r. 1879).

Stan b ie rn y : zł. et. Stan czynny: zł. et.
Udziały członków (wpłacone) 54329 43 G r o t ó w k a .................................................. 4132 08
Wkładki na Rki bieżące 74581 55 Dłużnik (różniczka) . . . . . 3 —
Inne długi Twa (wierzyciele) 40069 15 Pożyczki członków . . . . . 163008 96
Fundusz rezerwowy . . . . . 6618 31 Efekta .................................................. 6098 —
Rk różnych (dług Twa) . . . . 242 2 0 Ruchomości inwentarza . . . . . 438 54
Odsetki przenośne bierne . . . . 5065 23 Zaliczki na koszta prawne . . . . 943 36
Zysk z końcem roku 1879 (z którego ma się Rk różnych (wierzyt. Twa) . . . . 16 78

wyłączyć rezerwa podatkowa 2 0 0 0  zł. w. a.) 6448 45 Agencya asekuracyjna . . . . . 154 09
Zaliczki na płace etatowe . . . . 240 —
Odsetki przenośne czynne . . . . 12314 51

187349 32 187349 32

ł » ■*<'*4 ł ? .  1 S S O  (bez przeniesień prócz gotówki).

Przychód : zł. et. R ozchód : zł. 1 ct.
Gotówka z 31/12 1879 . . . . 4182 08 Udziały (zwrócone) . . . . . 5972 71
Udziały członków . . . . . . 6257 79 Zwrot wkładek na Rku bieżące 91923 58
Wkładki na Rki bieżące . . . . 135975 31 Długi spłacone (wierzyciele) . . . . 91266 67
Długi zaciągnięte (wierzyciele) 92004 42 Pożyczki członkom udzielone . . . . 279164 07
Pożyczki ( z w r ó c o n e ) ........................................ 255421 91 Efekta (przyrost z odsetków) . . . . 2 0 —
Efekta (zrealizowane) . . . . . 6 0 0 0 — Ruchomości inwentaryalne (nabyte) 57 1 0
Zaliczki na koszta piawna (ściągnięte) . 622 80 Zaliczki na koszta prawne . . . . 1313 29
Rezerwa podatkowa z roku 1879 (zaczerpniętą Rezerwa podatkowa z r. 1879 wyozerpana na

z zysku r. 1879) . . . 2 0 0 0 — następujące wydatki:
Ek różnych (pozycye przechodnie) . 5017 75 a) reszta podatku dochodowego
Rk ageneyi asekuracyjnej (pobrano za police) 
Rk realności Twa (domu w Gorlicach) przy­

877 77 z r. 1878 z przyn 173'47
b) podatek zarobkowy za r. 1879

chód od 1 /1 1  1880 . 187 50 z przyn. . . . .  101 38
Fundusz rezerwowy, wpływ c) na rachunek podatku docho­

z wpisowego . . . 151 ■— dowego za rok 1879
z lokacyi w kupnie realności w kwocie . . zł. 1844 52

czysty zysk . 54 33 205 •4 9 e>e> ze zwłoką i egzek. 26-48
Zwrot zaliezek na płace etat. 235 --- razem 1871-—
Zwrot kosztów administracji (i storna) . 79 78 ! uiszczono z tej rezerwy 1725T5 2 0 0 0 —
Zwrot z lokacyi gotówki 4000 — (za resztę pokryto Rki Administraeyi).
Odsetki p o b r a n e .................................................. 14617 i  O Rk różnych (pozyc.ye przechodnie) . 4029 72
Rk zysku z r. 1879, storno, 31 8.1

1 Rk ageneyi asekuracyjnej (wydano na police, 
zwroty i wynagrodzenia szkód) . 1068 55

Rk realności Twa (domu w Gorlicach), wyda­
9032 23tek gotówkowy na kupno i inne

[ Zaliczki na płace etatowe 1 2 0 —
Koszta administraeyi 5071 17

1 Lokacye gotówki . . . . . . 1 2 0 0 0 —
Odsetki wypłacone . . . . 9850 08

i Wydatki na Rk zysku z r. 1879. (Rozdział
i zysku z roku 1879 wraz ze stornem jak

w przychodzie) . . .  . 6459 49
Gotówka z dnia 31/12 1880 . . . . 8317 82

527666 48 527666 48

I t k L a y s i i  W .

Straty: zł. ct. Z y s k i : zł. ct.
Saldo Rku Administraeyi: 4983 89 Przeniesienie z zysków r. 1879 15 77

wedle kategoryi po strąceniu zwrotów: Saldo Rku Odsetek:
a) płace etatowe funkeyora- zwyżka czynnych nad bierne 10127 83

ryuszów . . . . z ł .  3720 —
b) czynsz za lokal Tow. . n 225.—
c) prenumerata dzienników i

rocznik Stowarzyszeń „ 69 —
d) portorya . „ 70 05
e) druki i rekwizyta kancelar. „ 108.63
f )  stemple do dokumentów,

stemplowanie ksiąg, należy-
tości bezpośrednie zastępu-
pnjące stempel, (w tern za
lata poprzednie zł. 317.47) „ 434 6 6

g) różne (w tem podróż dele­
gata na zgromadz. związku,
koszt ogólnego zgromadzenia,
ogłoszenie bilan su za r. 1879) „ 147 72

h) reszta podatku z r. 1879
po wyczerpaniu rezerwy
podatkowej „ 145 85

i) opał i światło . „ 62.48
łącznie jak wyżei zł. 4983.89

608Rezerwa podatkowa z r 1880 9C
Czysty zysk jako saldo:

«) przeniesienie z r. 1879 zł. 15 77
4551b) osiągnięty w r, 1880 „ 4535 54 31

10143 60 10143 60



L 7715. (4478)
Protokołowanie firm y.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę: 
„B enzen W einstein“ dla wyrobu i wyszyn­
ku wódki w Szyszkoweach.

Tarnopol 1 czerwca 1881.
(4456) Obwieszczenie.

L. 15B4. Julianna B; lińska Grodź z 
Biliny uznaną została za marnotrawczynię.

Kuratorem Nikodem Łucki z Biliny 
ustanowiony.

0 . k. sąd powiatowy.
Łąka 10 kwietnia 1881.

(4556) Ogłoszenie.
L. 291. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy Wy- 
budów, przynależnej do c. k. sądu powiato­
wego w Kozowie, rozpoczyna komisya hipo­
teczna 1 lipca 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. Komisyi hipotecznej dla Zło- 
ezowskiego obwodu sądowego

Złoczów dnia 17 czerwca 1881.
(4555) Ogłoszenie.

L. 292 Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy Prze- 
włoczna, przynależnej do c. k. sądu powiato­
wego w Ólesku rozpoczyna komisya hipo­
teczna 1 lipca 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. Komisyi hipotecznej dla Zło- 
czowskiego obwodu sądowego

Złoczów dnia 17 czerwca 1881.
(4475) ©rictttttttiffc.

1. 1 £anbe§gerid)t afó ©trafgerictjt 
in «J3rag tjat anf Slntrag ber t  t  @taat§an= 
loaltjdjaft mit bem ©rfenntmfje bom 4 Su ni 
1881, Q. 15225, bie 28citerberf>reituttg ber in 
Shicago erfdjetnenben Beitfdjrift „Nova doba“ 
SRr. 3 3  oom 11  9Kai 1881 megen be§ Strtifefó 
„Yideń 5 kvetna“ nad) § 64 ©t. ®., banu 
megen ber Strtifell „Yideń 6  kvetna“ nad) ben 
§§ 63 unb 64 ©t. ®. oerbotcn.

i  I  «■  .oa f t a  fl H H i l .

S t a n  c z y n n y : zł. et. S t a n  b i e r n y : zł. et,
Gotówka z dnia 31/12 1880 . . . . 8317 82 Udziały 1082 członków . . . . 54614 51
Dłużnik, różniczkowa wierzytelność 3 2 0 Wkładki na Rki bieżące . . . . 118633 28
Pożyczki c z ł o n k ó w ........................................ 186751 12 Inne długi Tow. (wierzyciele) 40807 1 0
Efekta . . . . . . . 118 — Rk różnych (dług Tow.) . . . . 1436 01
Ruchomości inwentaryalne 495 64 Rk Realności Tow. (domu w Gorlicach):
Zaliczki na koszta prawne . . . . 1633 85 a) ciężar hipoteczny kontraktem przyjęty
Rk różnych (wierzy t. To w.) . . . . 2 2 2 56 z końcem r. 1880 . . zł. 2781.48
Agencya a se k u rac y jn a ........................................ 344 87 hj zaległy podatek . . „ 12.47
Rk Realności Tow. (domu w Gorlicach) c) do zwrotu poprzedniemu

a) wartość szacunkowa . . zł. 11700.— właścicielowi za asekurację „ 7 73
h) asekur. na r. 1881 . zł- 8.91 11708 91 d) czynsz mieszkania na r. 1881 „ 62.50 2864 18

Zaliczki na płace etatowe . . . . 125 — Pundusz rezerwowy (bez dotacyi z zysku r. 1880) 6823 64
Rk Adminislracyi, nadpłacona na r. 1881 pre­ Odsetki przenośne bierne:

numerata d z ie n n ik a ......................................... 8 — a) od pożyczek w r. 1880 na r. 1881 po­
Lokaeye gotówki (w kapitale) 8000 — brane ............................................................ 1568 85
Odsetki przenośne czynne: b) wierzycielom za r. 1880 jeszcze należne

a) zwroty (z storna) z pobranych od poży­ (nie kapitalizowane) . . . . 11 70
czek na r. 1881 . . . . . 6 60 c) z Rków bieżących do kcńca r. 1880 je­

ł>) od pożyczek członków do końca r. 1880 szcze należne (niekapicaiizowane) . 3288 83
zaległe (zwłoki) . . . . . 17039 21 Rezerwa podatkowa z r. 1880 608 90

c) wierzycielom w r. 1880 na r. 1881 nad­ Zysk z końcem r. 1880: saldo 4551 31
płacone .................................................. 247 31

d) w roku bieżącym na r. 1881 nadpłacone 11 26
e) niezrealizowane z lokacyj gotówki . 174 96

235208 31 235208 31

Wojciech Biechoński w. r. 
Dyrektor

Gorlice 81. Grudnia 1880

W ładysław  Smolka w. r. 
rachmistrz Towarzystwa, zastępca Dyr.

D y r e k c y a :
Feliks Skrochowski w. r. Franciszek Szczepu,nowski w. r.

Dyrektor Dyrektor
W ładysław  Smolka  w. r.

Zast. Dyr.

Za zgodność z księgami Towarzystwa. Komisya kontrolująca Bady Nadzorozej:
Jerzy Jung w. r. Edward Kostka w. r Dr. Karol Neumann  w. r.

Zatwierdzono na posiedzeniu Rady Nadzorczej z dnia 9. Kwietnia i uchwalono następujący

Rozdział (użycie) zysku z r. 1880.
Do funduszu rezerwowego: 5 proc. osiągniętego w r. 1880 zysku . . . . .

2)a§ 1. f. SanbeSgeridjt al§ ©trafgeridjt 
in ijSrag l)at auf Slntrag ber I. I. © taatśan- 
mattfcfjaft mit bem ©rfenntniffe bom 4 Sum 
1881 Q- 15326, bie SSeitcrberbreitung ber 
®rucfftf)rift „®ie SBirfung ber jiibijdjen @itten= 
lefire in ber menfdjftdjen ©efelifdjaft, bon @i= 
mon ©tanojebic. SDritte Sluftage. 3°ntbor. 9Ser= 
lag bon ©tanojebic. Q ©• 1880. ©fali^. ®ruc£ 
bon Sofept) @ farni|et'§ @rben“ nadj § 302 
©t. @. berboten.

a)
V)

c)
d) 
e\
f)

dla Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych:
1 proc. osiągniętego w r. 1880 zysku . 
i 50 ct. od każdej 1000 zł. udziałowej kwoty

łącznie
remnneracye dla funkcyonarynszów Towarzystwa 
datek dla Gorlickiej ochotniczej straży pożarnej 
7 proc. dywidenda od udziałów członków 
do przeniesienia na r. 1881

zł. 45.36 
„ 27.31

zł. 226.78

72.67
600.—

50.—
3527.99

73.87
zł. 4551.31

Józe f Olszewski w, r. 
Sekretarz.

Z a  R ad ę  N adzo rczą :
Dr. M ikołaj Fedorowicz 

Prezes.

®a£ !. f. 2anbe§gerid)t ate ©trafgeridjt 
in $ rag  f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 7 Snni 
1881, 3 . 15478, bie 2Beiterber6reitnng ber 
®rucffd)rift „©fijjenbud) ber SBaljr^eit. Saljr* 
gang 1880. SSierte 31uflage. Serlin. SSerlag 
bom 21. S33er(Jent£)irt, 1881, ®rutf bon 2Jłaf. 
S3abing“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Doroczne Ogólne Zgromadzenie, odbyte dnia 27. Kwietnia 1881. przyjęło do wiadomości sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra­
chunków za r. 1880 i udzieliło tejże absolutoryum, zatwierdziło uchwalony przez Badę Nadzorczą rozdział zysku z r. 1880 i w miejsce wy­
stępujących członków Bady Nadzorczej pp. Konrada Ceysnigera, Jerzego Junga i Karola Rogawskiego, tudzież" zastępcy czł. E. N. p. Dr. Bar­
tłomieja Wrońskiego, wybrało do Bady Nadzorczej na członków tejże pp. Jerzego Junga, ks. Józefa Radeckiego i Karola Rogawskiego zaś na

zastępcę p. Józefa Znamirowskiego

iowarzystwo Zaliczkowe w Gorlicach stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.
Wojciech Biechoński w r. Feliks Skrochowski w. r. Franciszek Szczepanowski w. r.

5Da§ f. I 2anbe3gerid)t al§ ©trafgeridjt 
in $ ra g  I)at auf 2tntrag ber f. !. ©taatóam 
maltfdjaft mit bem (Srtenntniffe bom 4 Sum 
1881, 3  15437, bie SBeiterberbreitung ber in 
(Sfjicago erfdjeinenben Beitfdjrift „iBorbote" Sto 
20 bom 14 9Jłat 1881 megen ber Slrtifet „®er 
©treit in 2Baf£)ington" unb „(Sin beutfdjeS 
iRegierungśblatt4 nadj § 305 @t ®. berboten

O O O  C  3 0  DOO OO OO OO O 
5 *”°  k i l o w y  k o s z y k

świeżych, grubych szparagów  . 3 zł. — ct.
pięknego świeżego grochu . . 1 zł. 50 ct.
nowych, wybornych kartofli . . . 1 zł. 30 ct. 
świeżych wielkich karczochów . . 2 zł. 60 ct.

przesyła pocztą za pobraniem, franco bez 
wszelkich opłat ‘ (3807 12 — 12)

R. MAITI w Tryeście.
2)a§ f. f. 2anbe3gericf)t al§ ©trafgeridjt 

in $ ra g  t)at auf Stntrag ber f. f. @taat§an= 
maltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 4 Snni 
1881, 15324, bie SBeiterberbreitung ber
Beitfdjrift „Narodni listy" 9tr. 131 bom 1 Sm 
ni 1881 megen beg 2lrtifet§ „Żądny slavnostni 
yjezd do Prahy" nad) ben 65 a unb 64 @t. 

berboten __

©a§ I. f. 2 anbe§geridjt a!3 ©trafgeridjt 
in i)3rag t)at auf Stntrag ber f. f. ©taatgam 
maltfdjaft mit ben (Srfenntniffen bom 4 Su= 
ni 1881, 3- 15339 unb 15324, bie 2Beiterber= 
breitung ber 91r. 18 ber in Bfitidj erfdjeinenben 
3 eitfd)rift „®er ©ocialbemofrat" bom 1 SDłai 
1881 megen be§ Stufrufes „jpartcigonoffen!" 
unb megen be§ 2lrti!e(§ „Q.uittungferie4 nad) 
§ 310 @t. ©., megen be§ 21rtifei§ „®ic © 0= 
cialbemolratie nnb ber Sintrag 3Śinbf)orft" 
nad| § 305 ©t. banu megen be§ Slrtifel§ 
„©ociatpotitid)e 3łunbfd)au“ nad) § 65 a ©t. 
©., ferner ber 5Rr, 19 berfelben 3 ĉ i ^ r^  
bom 8 2Jłai 1881 megen beg Slufrnfeg „$ar* 
teigenoffen!" nad) § 310 ©t berboten.

2)a§ f. f. ŚtretógeriĄt ais ipre^gerid^t in 
3łeid)enberg ^at auf Stntrag ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 4 Sm  
ni 1881, 3- 2202 © tf , bie SBeiterberbreitung 
ber in Śubapeft erfdjeinenben 3 eilfĉ r f̂t «®es: 
genmart“ 9łr. 7 bom 22 SJłai 1881 megen 
be3 SirtitelS „SSom Slronpinjen" nadj § 64 
©t ®. berboten.

■  J ne dame fanęaise ayant les meilleu- 
res referenees, desire passer dana 

une familie, soint en Galieie soint a 
1’ etranger, les deui rnois ds yaeances, 
Juillet et A out. S’adresser &u magasin 
de Mr. H aw ranek , rue Teatralna.

(2—2 4378)

X3CXXXXXtXXXXXXXX
Licytacya na konie.

W  I S o u s z o w i e ,  powiecie B o >
l i a t y i i s k i m ,  pół mili od stacyj Ha­
lickiej i Bursztyńskiej, będzie się wy- 

j przedawać stadnina około 40 sztuk 
I wynosząca, przez licytacyę dnia 27 
i l). m . z klaczami rozpłodowemi i ogie- 
i rem rasy arabskiej. Fury do wspo- 
mnionych stacyj będa wysłane.

I Ł (4539 2 -3 )

XXXXXXGXXXXXXXXX

Przeciw wyłysieniu
posiwienia włosów 1 tworzeniu się łupieży

udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

O L E J  T A M I S O W Y
D ra . M o ra sa .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W ilh e lm  W a g n e r.
Do Pana Józefa Piirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosówj trwające już przeszło dwa lata.

Spodziewam sig, że zapomoeą tego środka uzyskam napewrót moje dawniejsze tak piękne włosy. 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. I ł i a r y a  Z a r e m b a .

Wielmożny Panie !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąe mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać, już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, eo 
mię znają. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
J a r o s ł a w  J D r t ik o I ,  zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 3 i 1 z ł .  we LWOWIE u Zygmunta Rucera aptekarza, ulica 
Krakowska, w CZERNIOWCACH u J. GolichowsMego aptekarza.

(8305 2 7 -

W Stowarzyszeniu 3 
„ P r a c y  K o b i e t "
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien  
dam skich połączony z ćwiczeniam i 

praktycznem i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pońozoszkowyeh.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

ZEMATYZ
Królestwa Galicji i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
Księstw. Kraków skiem 

na rok

1881
nabyć można po cenie 2  z l .  6 ©  ct. 

w Ekspedycyi 
G A Z E T Y  L W O W S K IE J  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł, 
T© ct. z których przypada 10 ct.
na opakowanie i list frachtowy.
§ĘF" S *em atj*m  przesyłam y tylko za 

uiszczeniem uaieżytości z góry. 
Z  a pobran iem  należytości nie  
przesyłam y Szematyzmu .
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*
§ M a l a r z ,

który odbył studya ałtadem ieltie  
w Krakowie i Wiedniu, w malarstwie 
dekoraeyjuem specyalnie wykształcony, 
przyjmuje zamówienia na malowanie ko­
ściołów lub salonów, ręcząc za arty ­

styczne wykonanie.
Bliższa wiadomość w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej11, dokąd też listowne SC"* 
zapytania adresować należy.

x x s o o o c O S O O O T O t a H H

JL. J. Malewski
uliea Bańska N r. 9 .

J E a W  « '»  '& W * .

D o le c ą  s w ó j  w y r ó b

Korków
wszelkiego rozmiaru M*

P ierw szy  galicy jsk i w yrób ^
4 $ w korków katalońskich

założony vr r . 1877.

C J a  s s ó m .
Pomieszkania w zakładzie do wy­

najęcia, pokoje umeblowane od 3  do 
HO zł. tygodniowo.

R estauracja  nie pozostawia nic do 
życzenia.

Igo lipca będą otwarte łazienki 
kompletnie urządzone do kuracyi hy- 
dryotycznej, obfite w doskonałą spro­
wadzaną wodę.

Doktór, apteka, poczta w miejscu. 
Bliższych informacyj udzieli zarząd. 
pOCZta S&SSÓW. (4448 3—3)

SALON MÓD
i pracownia 

sukien damskich
Suknia zw yk ła  . . . .  3 zł.
Snknie strojne . . . . od 4 zł. do 5 zł. 
Suk ienk i dsiecinne . . od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje wsąelkie zamówienia na j>rowin- 
cyę i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj-

Wszech nauk lekarskich

Doktor Witold Jaroszyński
od 1 września r. b. ordynuje 

w  « -  Ka s n. :wbl
mieszka Villa Koch, Landstrasse Nr. -Mil.

Udziela listownie wszelkich żądanych
wskazówek 3(172 (i—16

e w k  z  powodu interesów familijnych 
jest z a r a z  . d o  s p r z e d a n i a

-A- p t e  3^ .A..
n a  przynosząca dochodu
rocznie brutto przeszło 4\ Ó Ó O  xi'r,.

Wiadomości udziela W ny P. Ł o p u ­
szański pocztmistrz w Jezserzanach.

(421)5 3 -3 )

Gzarną Malwę
płacę za kilo 60 ct. do 1 zł. 60 et. K w i a t  l i p o ­
w y  38 ct. do 48 ct., mak polny 70 et. do 1 zł. 20, 
ct., belladynę, lulek 20 et. do 30 ct., eenturyę 15 ct. 
do 18 ct., rumianek 40 ct. do 55 ct., kwiat bzowy, 
mięte, pieprz., suszono borówki i t. d. podług próbki, 
mając odbiorców w Paryżu i Lipsku. (4561)

Ź y m t r s k i  ,  aptekarz  
rw  i i  o p  c z  y  c a  c h ,

M ow y D o m e k
T SW  3fcna*L * * : ! 9

j blisko głównych Łazienek, odpowiedni na mieszkanie 
I familijne lub traktyeruię, jest z wolnej ręki d «
| s p r z e d a n i u ,  — Bliższa wiadomość w  G r ó d k u  
przedmieście Lwowskie 1. 116, lub w e  L w o w ie  

w handlu K o w n ł g k i  i  M e y e r  Bynek 1. 26..
(4-564 1—6i

1HF* S a  sprzedaż

Snlmn Szosowiec dolnyi! ii! A w Powieeie horodeńsbim, 750 morgów 
U  najlepszej gleby. Budynki mieszkalne

i gospodarskie w stanie wyśmienitym, j 
Bliższą wiadomość otrzymać można w kaneelaryi adw. 
Dra. Bogalskiego w e  L w o w i e ,  ulica Kościuszki i 
1. 5, lub w miejscu (poczta O l i e r t y n )  u właściciela 
Wgo Władysława PBZYBYSŁAWSKIEGO. (4565)

damski
andaues*
z wiedeńskiej fabryki oby..wa całkiem nowe na sprze­
daż. Można w zglądnąć u pana M a r i s c h i  s r a  fa­
brykanta powozów na ulicy Kopernikjł. (4-567 1—2)

E S o a o a o ® o ® o ® o ® o a o a o g a
[0J W  y s z c z e w ó l n i o u e  [f]

Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym.
A n t i l e n t t i l i a .

Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem A t l e u t t i l i i  inieknieje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreezki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępują; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, grubą, żółtą, lub martwą, po użyciu A n t i 1 en11 il i i odzyskują delikatność bianość 
i pra vdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i l  ę polecam z tem przekonaniem, że jako śro­
dek hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on zupełnie nie-
szkoćliwy i znalazł powszechne uznanie. L e n a .........................................................................2'—
O ł ó w k i  d o  b r w i  i  r z ę s ó w ,  czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości . —‘60
O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i e  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —.'60
M ą e z k a .  r y ^ i r a  do twarzy . .......................................................—'20 i —'35
B u d r  h y g ie n ic i a n y .  Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli

i wydelikatnia p ł e ć ...................................... . . . . .  —"50 i U—
P u c l r  l i s i ią ż ę c y  b i i t ł y ,  jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo­

wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast­
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na­
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko . . | —'60

całe pudełko . . 1'— i 150
P i l i l i 1 k s i ą ż ę c y ,  cielisto różowy dla blondynek i
P i l i  li- k s i ą ż ę c y  c i e l i s ł o - ź ó ł k i w y , dla brunetek r szatynek, pudełko po —'70 i 1'20 i 1'60 
UtOiś t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec —.50 
K ó ż  s u ł t a u s k i ,  najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru­

mieńców, p u d e ł k o ........................................................................................................................ 1.50
B a r i l i k i  t e a t r a l n e , do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 

Nr. 3. eieiisto-jasno-różowy dla młodych blondynów, Nr. 4. eielisto-różowy dla szatynów, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich, Nr. 8. kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
dia oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. baiwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański,
Nr. 13. kolor afrykański s z t u k a ......................................................   . . —'25

3 * u d r  b r y l a n t o w y ,  dla brunetek, dla nadania świetności . . . .  —'50
B u d r  z ł o t y ,  dla blondynek . . ..................................... —'50
P n d r  s r e b r n y , dla blondynek . . . . . .  —'50

J a n  Ilm a to w ic%  mag. farm. i chemik sądowy
F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  1. 3 0  (1527 19— ?)
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F r a n c is z k a  W o d a  g o rż k a
uznana jako najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorżkich. Jest na składzie we 
wszystkich renomowanych handlach wód mineralnych i po większej części w aptekach. — Zastępc_

dla Galieyi S. H en ryk  Rath . (2866 3 ''?)

Caetonik
i  L a i

KANT OR  W Y M I A N Y
u

świeższych ż u r n a l i .

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K r a k o w s k i e j  i. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).
Poszukuje P an ien  biegłych w kra­

wiectwie damskiem — przyjmuje także do nauki.

„Zawałów"
F r a n c i s z k a .  M C ed w eja

otwarty od 1 maja 1881, przyjmuje 
chorych tylko za porozumieniem lkdow- 
nero — Stacya kolei CzerniowLótyiej 
“Halicz"; poczta w miejscu; telegraf 
w Podhajcach. — Lekarz zakŁ-dowy: 

D r . A le k s .  M e d w e j .
. Bliższych szezepćJjjiw udztela w e

L w o w i e  Handel broni Wgr, A. JD w ik o ł ■ 
s k f e g o  a listo wr.ie Zarząd saliładu 1 Za wa­
łówie. (4193 t—10)

© 0 0 0 « 3 © 0 W 0 '

Na sprzedaż
dwa wierzchowe!

wałachy,
“5 letnie ze .stadniny 
poturzyokiej wyso­

kiej krwi arabskiej, po fol b i t k o  te Shey- j 
tanie i klaczach jarezowiecku h — je- j 
den ciem no-szpakow aty, drugi biały! 
z ciemną grzywą i takimże ogonem, i 
obydwa m.iory t '5 3 . Oglądać można 
w domu Wgo B i e g e r a ,  dyrektor: 
banku hipotecznego, Kraszewskiego 
L 842. X45i)5 2 - 3 )

o

e. k . u p rz y w . g a l ie .

y j n i N f *  ' ń a a k a

w m t m i Ł i n  I mow>ly
pod warunkami najprzystępniejszemi

l  M K f 1' IIP  i  T $ €  % I E ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które, według prawa z 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i na'wyższego post. z dnia 1? y rudnia 1871 r mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundaszowyeh, papilarnych, kauoyj małżeńskich wojskowych, 

na kaueye i v»dya są w tymże kantorze do nabycia.
W sa y s ijife  j»nl««>enis * p r o w in c j i  'wyU w nuJą wtę ^ e ie w iu M ii ie  p o  

.fenrsł* d z łc i io r n i ,  bon doU«% «n!u p ro w ia y l. (2413 22 -?)

m i z

o
M

1% ydiM r n r n ^

Pomieszkanie Setnie na wsi
n a d .  r ż e k ą  Sisri- r j  » o. s ta c y i
kolejo wej Ghodorów. P -.A>zt nenie li-
stov nie ,p >d adres nn 38. M .  poste 
restan. Źydaczw . i45

O statn i l

C y r ls  A u g u s t a  K r e m h s e r a
przy ulicy Iajerofs]icj, naprzeciw lalicyjsliej lasy oszczęlości.

Dziś we wtorek dnia 21 czerwca 1881 © go«ii. 3*** 8
W S P A N I A Ł E  P R Z E D S T A W I E N I E

JWystęp wszystkich nierwrszyeh i nowo zaangażowanych artystów i artystek, w ich podziw wzbudzający-, 
ijf.rodukcyaeh, jazdy konno i przedstawienia najlepiej tresowanych koni tak w ujeżdżalni jako i na wolności

Między innuemi :
P ierw sze  go.ł.ełnne przedstitwienie sławnej iasnilji gtm nastybów

isir* € * • « “? ««• na.
J* teatru Folics-Bergcrcs w Paryżu. (Jedna dama i dwóch mężczyzn), w swoich niezrównanych pctulukoyacii

w gimnastyce napowietrznej.
Na zakończenie przedstawienia:

3B'ŚŁs«a3Ł”DBta.«*.'^swaEik.3t !H.«»«SLaE.'M.1 R -
|lwxpaniałe przedstawLnie w LI obrazach, wykonane przez cały personal l balet, przy .cle .iiyężnein oświe- ę 

tleniu, iiiscenowane przez dyr. A. Krembsora. Wszystkie kottinmy -L dekoracyo 'ciukiem nowe. H
Bliższe szczegóły donp.szą afiszu (344(5__SJtleny niięjso (twykło,

źsnksjrai ~WŁ ŁosJhskitjKo ai.

L  i  j r .  | l i .  i i e rf .  B a f l s i - C r i i l - M s M .
S3ri ber om 15, $»iai 1881  ftattgcfunbencn liritte łt gsCtlńjttug ber 3 0/0igcu 

^ v a in icu 5® ^ul^herfdjreihungc:t ber f. f. pr. allg. ofterr. ‘Boben:fivebtt=VU«!*tu(t murben
folgenbc Dbligationen gegogen:

In d e r  G e w in n s tz ie h u n g :
©crie 1 6 2 4  Słuntmer 3 9  mit bem Sreffcr bon fi. 5 0 .0 0 0

„ 3 2 4 2  „ 71 „ „ .. 2 .0 0 0
„ 1 0 8 3  .  3 8  „ „ „ „ 1 .0 0 0
,, 2470 „ 9 4  „ „ „ „ 1 .0 0 0

In d e r  T ilg u n g s z ie h u n g :
©crie 671 jŚunmter 1— 100

„ 2145  „ 1 - 1 0 0
2811 „ 1 - 1 0 0
3677 „ 1— 1 0 0
3754  „ 1 — 1 0 0

Sic ©iulofciuij ber gr̂ ogeiten ŝ ramirn--@cf)iitbberjd)rei6ungeti erfolgt ant 1. ^Cjem: 
ó it 1881 an ber (Jajju Her f. I, pr. allg. bite ta-. 5L4 u 9 ctt=(V f e tt i tt fta 11 in 26 te u, 2Rit
itiefent Xcvmtne eilifdjt itic tneitere J8erjiuinug.

S ie tteuponi toerbeu jufolgc Slrt. 14(5 ber ©tatuten jmar fortan au§gejaf)It, jeboĄ 
rc rb ber Sktrag berfelOen Dci ber ffiintbBng ber ©cf)ulbberfd)reilmngen bom Capital in 
W.ojug gebradjt.

Qur bis ^ramiciuSnjulbberfdjrcibuuge.n, toeldje in obiger STiIgungijiel)ung gc^ogen 
nutrben, erfialt ber 23efiber nebjt bem fiapitafóbetrage bon ft. 100 ofterr. 2Biif)r. einen mit 
berfelben 3evie _nnb 3himmtr bejciĄneten ©djeiit, toetdjer and) tueiter an ben @evotnftfie= 
tjiingeit fSjeil nimmt.

®ic nddjfte aScrlofmtg finbet am 15. ‘łlngnji 1881 ftatt.
516ten, ben 15. Suni 1881.

Von der Dirći^otłt,

Buago (W? nr s o- k. upisyw. fabryki paplam


